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Pren u m era ta  „G A Z E T Y  N O  W E J" na I I I  k w a rta ł p rzed łu żo n a  do 27 m aja

I SZW AJCARSKI ZEGAREK

Wejście brytyjskiego kapitału

P i a n k a  z i e l o n o g ó r s k a

K ie d y  m y ś lę  o  m o je j m a m ie , m a m  w y r z u t } 's u m ie n ia , że  za  m a lo  c za s u  z  n ią  s p ę d z a m  M a m a  to  d o m , d o b re  je d z e n ie  i  c ie p ło  
t ru d n e  do  o p is a n ia . T o  o so b a , k tó ra  za w sze  m n ie  z ro z u m ie , c h o ć  n ie  ze  w s zy stk im  s ię  zg o d zi. G d y  m e  w ie m  j a k  p o s t ą p it  w  
ż y c iu , w ła ś n ie  j ą  p ro s z ę  o  radę. (a b i)  F o t  M a re k  H  o zn m k

K apitaliści z RPA Wu"""nicuf'10̂
w  K om binacie M iedziow ym  w “ wartek debata,

. 9n . w piątek głosowanie
W czoraj w K G H M  „Po lska zostanie powiększony do 20 min. i  l  

Miedź”  S.A. podpisano umowę o 
powołaniu spółki joint vcnture 
między firmą B O A R T  Interna­
tional z Republiki Południowej 
A fryk i a Zakładem Urządzeń 
Górniczych „L e n a ”  w W ilkow ic 
—  poinformował „N o w ą”  rzecz­
nik Zarządu K G H M , Jerzy  Piet­
raszek.

Kapitał zakładowy spółki wyno­
si 11 min DM. W  ciągu trzech lat

zostanie powiększony do 20 min. 
Nowa spółka będzie produkowała 
maszyny górnicze i elementy hyd­
rauliczne. Wyroby będzie ekspor­
tować i sprzedawać w kraju. W  
początkowym okresie zatrudni 150 
pracowników, do 1994 roku zwięk­
szy załogę do 280 osób.

BO A RT  International jest jed­
nym z największych na świecie 
producentów sprzętu górniczego. 
Swoje filie posiada w Europie, 
Ameryce Północnej, Australii, No­
wej Zelandii i na Filipinach, (w im )

Dziś o godz. 8.00 w wydzier­
żawionej od „Falubazu”  hali 
przy ul. Osadniczej w Zielonej 
Górze rozpocznie oficjalną dzia­
łalność firma „K ro jc ig  Mebel”  
j. v. Jest to rodzimy, działający 
od kilku miesięcy zakład zajmu­
jący się przerobem pianki poliu­
retanowej służącej do produkcji 
mebli. Na rynku niemieckim u- 
trwalila się już nazwa „pianka 
zielonogórska” .

W  uroczystości obok ks. Konra­
da Herrmanna, który poświęci za­
kład weźmie udział zagraniczna 
delegacja z szefem firmy niemiec­
kiej, z którą umowę joint venture

podpisała firma „Krojcig Mebel” . 
Będą też dyrektorzy „D eu tsch e  
V ita ”  oraz korporacji „ B r i t is h  Vi- 
ta ”  z Wielkiej Brytanii —  firmy 
będącej potentatem na rynku po­
liuretanów w Europie.

Zielonogórska firma, która za­
trudnia kilkunastu pracowników 
zajmuje się jedynie przerobem po­
liuretanu. Jednak ambicją szefa, 
Zdzis ław a M a rk a  K ro jc iga , jest 
osiągnięcie etapu produkcyjnego.

Dzięki kontaktom z brytyjską 
firmą, rozpocznie się niebawem w 
Brzegu budowa fabryki poliureta­
nu, co jest największą inwestycją 
kapitału brytyjskiego w Polsce.

(r ik )

Od jutra (27 bm.), również lekarze 
prowadzący prywatną praktykę będą 
mogli wystawiać zwolnienia na dru­
kach L-4. Aby uzyskać takie upraw­
nienia będą jednak musieli prowa­
dzić dokumentację medyczną, do cze­
go nie byli dotychczas zobligowani — 
poinformowała dr Hanna Malkie­
wicz z Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

L-4 także 
od prywatnego

Możliwość taką daje rozporzą­
dzenie ministra zdrowia w sprawie 
orzekania o czasowej niezdolności 
do pracy, opublikowane w Dzien­
niku Ustaw nr 38 z 13 maja br. 
Według rozporządzenia prawo do 
wydawania zwolnień lekarskich 
mają także lekarze zatrudnieni w 
tzw. niepublicznych zakładach 
opieki zdrowotnej.

cd str. 2

B y ć  m oże ju ż  n ie d łu g o  c z e k a  n a s  k o le jn e  u b ru t t o w ie n ie  
n a s z y c h  p o b o ró w . M in is t e r  J a c e k  K u r o ń  u ja w n ił  z a ło ż e ­
n ia  rz ą d o w e g o  p r o je k t u  r e fo r m y  sy ste m u  u b e z p ie c z e ń  
sp o łe cz n y ch .

E m e r y t u r y

c z ę ś c i o w o  g w a r a n t o w a n e

Zbigniew  B IS K U P S K I z W arszaw y

P o  w c z o ra js z y m  s p o tk a ­
n iu  K o n w e n tu  S e n io ró w ,  
m a rs z a łe k  S ejm u , W ie s ła w  
C h r z a n o w s k i p o w ie d z ia ł  
d z ie n n ik a rz o m , że p o d ję to  
d e cyz ję, iż  z a p ro p o n u je  on  
Iz b ie  ro z s z e rz e n ie  p o rz ą d ­
k u  o b ra d  o d e b a tę  n a d  
w n io s k ie m  o w o tu m  n ie u f ­
n o ś c i d la  rz ą d u . D e b ata  
m ia ła b y  s ię  o d b y ć w  c z w a r ­
tek, a  g ło so w a n ie  n a d  n ią  w  
p ią te k .

W niosek o wotum nieufności 
dla gabinetu H anny Suchoc­
kiej, podpisany przez 52 po­
słów, głównie z klubu p arla­
mentarnego „Solidarności” 
jest w Sejmie od 19 bm. 

cd str. 2

„Celuloza”  próbuje 
spłacać dłużników

Na 8  czerwca został przesunię­
ty  term in zgromadzenia w ierzy­
c ie li Kostrzyńskich Zakładów 
Pap iern iczych SA  w  spraw ie za­
w arcia  układu regulującego 
spłatę 460 mld zł, które fabryka 
zalega około 550 firm om  — taką 
decyzję podjął wczoraj Sąd Gos­
podarczy w  Gorzowie W lkp.

Propozycje układowe zakładu zo­
stały zaaprobowane przez wierzycieli 
dysponujących łącznie 68  proc. dłu­
gu. Układ proponowany przez KZP 
zakłada spłatę 95 proc. długów każ­
dego z 413 wierzycieli, których wie­
rzytelności nie przekraczają 
100  min zł.

c d  s tr . 2

Dotąd obowiązkowe składki 
emerytalne za pracownika płaci 
pracodawca. Po reformie skład­
ka (obowiązkowa) płacona bę­
dzie po połowie przez zatrudnio­
nego i pracodawcę. W łaśn ie  o tę 
kwotę ubruttowione byłyby na­
sze pobory z dniem wejścia w 
życie reformy. Wzrośnie suma 
widniejąca na liście płac, ale do 
kieszeni dostaniemy tyle samo 
pieniędzy co uprzednio, bowiem 
płatnik potrąci nam składkę 
em erytalną i —  po dołożeniu 
swojej części —  przekaże ją  na 
fundusz emerytalny.

O prócz podstaw ow ej s k ła ­
d k i —  ró w n e j d la  w szy stk ich  
za tru d n io n y ch  i u stalon e j ja ­
ko stały p ro cen t —  p ła c ilib y ­
śm y (także obow iązkow o) —

sk ła d k ę  d ru g ą. J e j w ysokość  
u za le żn io n a  b y ła b y od po zio ­
m u zarob ków ; bogatsi p ła c i­
lib y  p ro cen to w o  w ięcej, ale  
za to w  p rz y sz ło ści m ie lib y  
p ra w o  do w yższej em erytu ­
ry. Oczywiście pod warunkiem , 
że fundusz em eiyta lny będzie 
wówczas stać na jej wypłacenie, 
ponieważ państwo gwarantowa­
łoby wypłacanie świadczeń eme­
rytalnych jedynie do wysokości 
wynikającej z opłacania składki 
pierwszej. C i, k tó rzy  c h c ie lib y  
sobie z a p e w n ić w  p rzy szło ści 
w ysoką em eryturę, m ogliby  
(d o b ro w o ln ie ) p ła c ić  je szcze  
trz e cią  sk ła d k ę  em erytaln ą
—  na zasadach  p rzy p o m i­
n a ją c y c h  system atyczne  
oszczędzanie.

cd str. 2

W  czerw cu  
volksw ageny  
z A ntoninka

W  przyszłym miesiącu z Fabryki 
Samochodów Rolniczych „Polmo ’ w 
Antoninku pod Poznaniem wyjadą 
pierwsze samochody dostawcze 
„Volkswagen” T-4 .

„ P o c z ą t k o w o  b ę d z i e m y  m o n t o ­
w a l i  g o t o w e ,  p o l a k i e r o w a n e  
s k r z y n i e  z  r e s z t ą  e l e m e n t ó w . A  
o d  d r u g i e g o  p ó ł r o c z a  p r z y s z ł e g o  
r o k u  r o z p o c z n i e m y  s k ł a d a n i e  
p o d z e s p o ł ó w ,  z g r z e w a n i e  b l a c h  
i  l a k i e r o w a n i e . S t r o n a  n i e m i e c ­
k a  w n i o s ł a  m a s z y n y  i  u r z ą d z e ­
n i a ,  w a r t o ś c i  1 0 J 2  m i n  D M .  S ą  
p r z e w i d y w a n e  d a l s z e  i n w e s t y c ­
j e ” —  powiedział dyrektor naczelny 
F SR  Adam Dobieliński.

Dyrektor przyznał, że złożona 28 
kwietnia br. przez firmę Sobiesława 
Zasady propozycja montażu w FS R  
mercedesów „ m i a ł a  p e w i e n  
w p ł y w  n a  n e g o c j a c j e  z  V o l k s w a -  
g e n e m  i  u s t a l e n i e  o s t a t e c z n e g o  
t e r m i n u  p o d p i s a n i a  u m o w y  z  
T a r p a n e m ” . (P A P )

ZIEM NIAKI 
JA D A LN E

Cena od 1.600 tys. zł

W ia d o m o ść : 
B O X P O L  N o w a  S ó l,  

u l. S t a s z ic a  1 
te l.72-21  w e w . 343, 239.

(ZO-863)

DLA RO LN IK A  - OGRODNIKA
- D Z IA ŁKO W C A

* ŚR O D K I DO P R O D U K C JI
- PESTYC YD Y
- NAW OZY
■ NASIONA
- URZĄDZEN IA  
DO NAW ADNIANIA
* Pełna informacja ich stosowania 
wraz z doradztwem.

P H U  1vA P R O L ”  
G łogów, Poczdam ska 1, 

teL 33-38-56, 34-29-36 
SPRZEDAŻ - FOLWARCZNA 53

<336gl)

Wczoraj w Zielonej Górze odbył się zjazd „żołnierzy-górników ” (czytaj 
str. 2). A’a zdjęciu przemawia prokurator dr Przemysław Mnichowski.

Fot. Marek Woźniak

A N T E N Y  S A T E L I T A R N E
H U R T O W N IA  B E N Y - S A T

□  GŁOGÓW, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 28, TEL. 34-28-44
□  NOWA SÓL, UL. SW. BARBARY 14, TEL. 31 -49
Dolecą ZESTAWY SATELITARNE ORAZ ICH POSZCZEGÓLNE ELEMENTY 

(TUNER, CZASZA KONWERTER ITD.)

W YJĄTKO W O  A T R A KC Y JN E  CEN Y  D LA  SKLEPÓ W !
ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH
S P R Z E D A Ż  • M O N T A Ż  • R A T Y

Dojazd do 100 km bezpłatny!
U-9B Zapraszamy od 8.00 do 17.00

‘DzU imkwtu

M A R IA N N Y ,  
P A U L IN Y , F I L I P A

® 3 .27  -  19.30 POGODA ■•••
| Pogodnie. W  nocy lokalne | 
; mjpy.
? Temp. min. od 8 st. do 11 C |
■ Temp. maks. od 23 do 26 C 

W ia tr słaby i umiarkowany i 
| zmienny. f

W  Sądzie Wojewódzkim w Zielonej Górze wznowiono wczoraj proces dwóch byłych 
żużlowców z Klubu Sportowego „M oraw ski” . Zbigniew Błażejczak i M arek Molka 
oskarżeni są o zamordowanie w styczniu ub. roku Jacka Ostojskiego.

Pistolet nie do obrony, 
ru ra  nie do napraw y

Przesłuchano czterech kolej­
nych świadków. Z ich zeznań wyni­
ka, że narzędzie zbrodni, czyli me­
talowa rura nie zostało pożyczone 
przez Zbigniewa Błażejczaka od 
krewnego w celu naprawy samo­
chodu Marka Molki, jak twierdzili 
wcześniej oskarżeni. Zbigniew 
Błażejczak znał się doskonale na 
naprawach samochodów — robił to 
wielokrotnie. Wcześniej zapew­

niał, że metalowa rura miała mu 
posłużyć jako „przedłużka” do klu­
czy, czy też narzędzie do innej 
czynności naprawczej w samocho­
dzie Molki. Kiedy Marek Molka 
został aresztowany, jego szwagier, 
który przejął samochód nie będąc 
mechanikiem samochodowym, od 
razu stwierdził w samochodzie u- 
szkodzenie, do usunięcia którego 
rura nie jest potrzebna. Po wymia­

nie aparatu zapłonowego samo­
chód został uruchomiony i jest uży­
tkowany do dzisiaj.

P o  co zatem  B łaże jczak  poży­
czał ru rę , dlaczego znalazła się 
w  jego m ieszkan iu ? O bserw a­
torzy procesu sam i p róbu ją  so­
b ie  na  to p y tan ie  odpow ie­
dzieć...

cd str. 3.

Matkom, mamusiom, matulkom
W  d n i u  i c h  ś w i ę t a ,  w s z y s t k i e g o  n a j l e p s z e g o
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p o p  *ć#v po mapie
Groźni „szczoteczkowcy”

M ANILA 18 młodocianych Filipińczyków uciekło wczoraj z więzienia 
w Quezon, rozbroiwszy przedtem strażników, którym zagrozili zaost­
rzonymi... szczoteczkami do zębów.

Dwóch zbiegów już ujęto. Policja poszukuje pozostałych, tym intensyw­
niej, że większość z nicn odsiadywała wyroki za morderstwa.

Oblicze zemsty
MOSKW A. Na iście szatański pomysł wpadła zazdrosna mieszkanka 

Moskwy, pragnąc ukarać skłonnego do flirtów męża. Gdy znalazła w jego 
ubraniu prezerwatywę, otworzyła opakowanie i nasypała do środka 
mielonego pieprzu. Wkrótce mąż znalazł się w szpitalu w wyniku infekcji.

Ceausescu planował zbudowanie bomby atomowej
BU KA RESZT . Rumuńscy naukowcy pracowali w latach 80. nad 

wyprodukowaniem plutonu do bomby atomowej na polecenie obalonego 
dyktatora Nicolae Ceausescu — podała wczoraj agencja Rompres.

Powrót Romanowów do ojczyzny
MOSKWA. Wielka księżna M aria W ładym irowna, uchodząca za 

głowę dynastii Romanowów, przybyła wczoraj do Moskwy na uroczystości 
380 rocznicy objęcia przez Romanowów tronu carskiego i 125 rocznicy 
urodzin ostatniego imperatora Mikołaja II.

Wielkiej księżnej towarzyszą jej matka Leonida G ieorgijewna i syn 
Gieorgij M ichajłowicz, uważany za bezpośredniego pretendenta do 
tronu.

Najważniejsze osobistości Waszyngtonu
WASZYNGTON. H illa ry  Rodham Clinton, żona prezydenta USA, 

znalazła się na drugim miejscu listy najważniejszych („najpotężniej­
szych”) osobistości Waszyngtonu, ogłoszonej przez tygodnik „Time”.

Pani Clinton, która kieruje zespołem przygotowującym bardzo ważną 
dla Amerykanów reformę systemu opieki zdrowotnej i z której zdaniem 
prezydent — jak sam wyznał — liczy się także w innych sprawach, 
wyprzedziła trzeciego na liście Alana Greenspana, przewodniczącego 
Zarządu Rezerwy Federalnej, tj. Centralnego Banku UA.

Mobilizacja policji przed debatą azylową
BONN. Zaplanowanej na dzisiaj debacie w niemieckim parlamencie 

nad nowym prawem o azylu będą towarzyszyć bezprecedensowe środki 
bezpieczeństwa. S iły porządkowe otoczą szczelnym kordonem dzielnicę 
rządową, aby zapobiec wszelkim demonstracjom w pobliżu miejsca obrad.

Według nieoficjalnych informacji, około 4 tys. policjantów i funkc­
jonariuszy straży granicznej ma zapewnić parlamentarzystom swobodny 
dojazd do Bundestagu i niezakłócony przebieg obrad.

Nowy plan — stary opór
SA RA JEW O . Popierany przez USA projekt „planu działania”, mające­

go powstrzymać rozlew krwi w Bośni, został odrzucony przez zwaśnione 
strony, zanim jeszcze trafił do Rady Bezpieczeństwa t)NZ.

Plan ten — sprawiający wrażenie kompromisu między USA, Rosją i 
Europą Zachodnią — może też napotkać opór w samej Radzie Bezpieczeń­
stwa, gdzie kraje muzułmańskie będą zapewne głosować przeciw.

„ O g r a n i c z y ć  r o l ę  

z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ”

Kazim ierz U jazdow ski
przedstaw ił w czoraj, zgłoszo­
ne do Sejm u przez P a r t ię  K o n ­
serw atyw ną now elizacje  
trzech ustaw  ogran icza jących  
rolę zw iązków  zawodowych: o 
zw iązkach zaw odow ych, o 
organizacjach p racodaw ców  i
0 rozw iązyw an iu  sporów  zbio­
rowych.

Konserwatyści proponują m.in. 
delegalizację strajku politycznego
1 uznanie, że spor zbiorowy dotyczy 
wyłącznie warunków pracy i płacy, 
ograniczenie uprawnień związków 
do opiniowania aktów prawnych,

tak by uniemożliwić im paraliżo­
wanie prac rządu i parlamentu, 
zagwarantowanie pracodawcy 
prawa do lokautu, zniesienie pra­
wa do strajku pracowników szkół, 
służby zdrowia i kolei.

Zdaniem Partii Konserwatyw­
nej, zadaniem związków zawodo­
wych jest obrona interesów praco­
wniczych, a nie sprawowanie wła­
dzy politycznej. Prawo powinno 
chronić konstytucyjne organy pań­
stwa przed dominacją związków 
zawodowych.

(P A P )

Wotum nieufności
cd ze str. 1 

Prezydium Sejmu nie zaprezen­
towało przewodniczącym klubów 
parlamentarnych wykładni artyku­
łu regulaminu sejmowego, który —  
zdaniem Kancelarii Prezydenta — 
jest sprzeczny z Małą Konstytucją, 
a dotyczy spraw związanych z głoso­
waniem nad wnioskiem o wotum 
nieufności dla rządu.

Mała Konstytucja, w artykule 66, 
daje prezydentowi (jeśli przegłoso­
wany zostanie wniosek o wotum 
nieufności i nie zostanie wybrany 
nowy premier) prawo do decyzji — 
albo przyjąć dymisję rządu, albo 
rozwiązać Sejm. Natomiast, według 
regulaminu Sejmu, wyboru premie­
ra można dokonać na tym samym 
posiedzeniu (nie jednocześnie), na 
którym Sejm podjął uchwałę o wo­
tum nieufności.

Lider Klubu Parlamentarnego 
SLD  Aleksander Kwaśniewski 
stwierdził wczoraj, że jeśli rząd nie 
podejmie dialogu z lewicą, to ma ona 
wystarczająco dużo powodów, aby 
głosować za wotum nieufności wo­
bec rządu.

Lider SLD  dodał, że to nie jego 
ugrupowanie jest autorem wniosku

o wotum nieufności, gdyż wychodzi­
ło ono z założenia, że droga do roz-v 
wiązywania problemów Polski jest 
szeroki dialog partnerów społecz­
nych. » * *

Wczoraj wieczorem zebrało się 
Prezydium Rady Naczelnej Socjal­
demokracji RP. W  komunikacie po­
dano, że „dyskutowane jest stano­
wisko partii wobec aktualnej sytua­
cji społeczno-gospodarczej kraju 
oraz wniosku o wotum nieufności 
dla rządu premier Hanny Suchoc­
kiej, na tle propozycji zawartych w 
liście Aleksandra Kwaśniewskiego 
do wyborców SLD ” .

Komunikat stwierdza, że „brak 
merytorycznej reakcji koalicji rzą­
dowej na te propozycje nie stwarza 
przesłanek dla poparcia rządu przez 
posłów SD RP” .* * *

Klub Parlamentarny Porozumie­
nie Ludowe na wczorajszym posie­
dzeniu nie podjął decyzji dotyczącej 
głosowania w Sejmie wniosku „So li­
darności”  w sprawie wotum nieuf­
ności dla rządu. Ja k  powiedział 
przewodniczący klubu Feliks Klim ­
czak, klub podejmie decyzję praw­
dopodobnie dziś. (opr. ag)

EU RO PEJSKI FUNDUSZ 
LEA SIN G O W Y

PRZEDSTAWICIELSTWO; 
65-034 Z IE L O N A  G Ó R A  

ul. Westerplatte 9 
tel. 720-11, w.254, 255 

 fax 720-11, w. 256 
PO ŚR ED N IC T W O  U B E Z P IE C Z E Ń  W ARTY
Raty leasingowe w  całości 
zaliczane są w  koszty firmy

„ S o l i d a r n o ś ć  w y w o łu  je  
w o jn ę  n a  g ó r z e ”

O P Z Z  t e ż  c h c e  

w y b o r ó w
Ogólnopolska Narada Aktywu 

Związkowego OPZZ w przyjętym 
wczoraj oświadczeniu domaga się 
przeprowadzenia nowych przy­
spieszonych wyborów parlamenta­
rnych „z tym rządem lub bez nie­
go” . Zdaniem 500 uczestników na­
rady możliwości obecnego parla­
mentu już się wyczerpały.

Zdaniem przedstawicieli OPZZ 
rosnące niezadowolenie społeczne 
usiłują wykorzystać do swoich ce­
lów elity solidarnościowe, wywołu­
jąc „kolejną wojnę na górze” . Do 
realizacji tych zamierzeń „ S ” chce 
posłużyć się —  według OPZZ — 
strajkiem generalnym. Stwierdzo­
no, że Polsce jak  nigdy dotąd po­
trzebna jest gruntowna zmiana po­
lityki gospodarczej, czego nie za­
gwarantował do tej pory rząd Han­
ny Suchockiej.

Uczestniczący w naradzie wice­
premier Paweł Łączkowski stwier­
dził, że podjęcie przez rząd decyzji
o drukowaniu „pustych pieniędzy” 
byłoby oszustwem „dokonanym ze 
strachu o własne stołki” . Jego zda­
niem rząd nie może składać obiet­
nic niemożliwych do realizacji, do­
dał jednak, że możliwe jest, iż po I 
półroczu br. nadwyżki budżetowe 
pozwolą na zwiększenie płac pra­
cowników „budżetówki” .

Aktyw OPZZ nie zobowiązał 
swoich 17 posłów (SLD ) do głoso­
wania za lub przeciw rządowi.

(P A P )

K u r s  V A T - u
Od w czoraj trw a  w  Zielonej 

Górze sem inarium  szkolenio­
w e  pośw ięcone podatkow i od 
tow aru  i u s ług— VA T. N a  sem i­
narium  zostali zaproszeni 
przedstaw icie le  na jw iększych  
przedsięb iorstw  z Z ie lonej Gó ­
r y  i regionu —  księgowi, dorad ­
c y  podatkow i, p raw n icy , urzę­
d n icy  skarbow i oraz p a r la ­
m entarzyści.

Podobne seminaria w maju od­
będą się w 17 miastach Polski. Są 
one częścią podatkowej kampanii 
informacyjnej prowadzonej na zle­
cenie Ministerstwa Finansów 
przez firmę O g łivy  Adam s &  Ri- 
nehart. Kampanię finansuje Ko­
misja Wspólnot Europejskich w ra­
mach programu Phare.

Uczestnicy seminarium dowie­
dzą się jak VAT działa w praktyce, 
jak dostosować do niego księgo­
wość i fakturowanie, zapoznają się 
z zasadami jego rozliczania.

(r ik )

Senator 
Zofia Kuratowska 
w Gorzowskiem

W  sobotę, 29 mąja w województ­
wie gorzowskim przebywać będzie 
senator Zofia  Kuratow ska. Pro­
gram wizyty obejmuje m. in., spot­
kanie z przedstawicielami Unii 
Demokratycznej, mieszkańcami 
Kostrzyna oraz wójtami i burmist­
rzami ościennych gmin. Senator 
Kuratowska gościć będzie również 
w Gorzowie, Międzychodzie i Za- 
myślinie.

(ka ja )

Na wczorajszym posiedzeniu Rada 
Ministrów zdecydowała wnieść do 
Sejmu wniosek o odrzucenie, 
przedłożonego przez KPN, projek­
tu uchwały, zobowiązującej rząd 
do nowelizacji ustawy budżetowej 
na br.

Rząd nie zmieni 
budżetu

Rząd potwierdził, że wszystkie ewen­
tualne nadzwyżki budżetowe zostaną 
przekazane na potrzeby sfery budżeto­
wej — poinformował dyrektor Biura 
Prasowego Rządu Jacek Kozłowski.

Zdaniem rządu KPN-owski projekt 
jest nieuzasadniony formalnie i meryto­
rycznie: ma charakter czysto propagan­
dowy i nie zmierza ku realnej zmianie 
sytuacji w sferze budżetowej. Rząd nie 
widzi możliwości zwiększenia finanso­
wania budżetu przez jego nowelizację — 
powiedział Kozłowski. (PA P)

L - 4  t a k ż e  o d  p r y w a t n e g o

cd ze str. 1
Lekarze praktykujący prywat­

nie oraz dentyści, którzy chcą wy­
dawać zwolnienia lekarskie, mu­
szą złożyć w terenowym oddziale 
ZU S oświadczenie, że zobowiązują 
się do przestrzegania przepisów 
rozporządzenia zwłaszcza w zakre­
sie prowadzenia dokumentacji me­
dycznej oraz udostępniania jej or­
ganom kontroli. D r Małkiewicz 
zwróciła uwagę, że zwolnienie le­
karskie jest „prawie czekiem ban­
kowym”, na jego podstawie wypła­
cane są pieniądze. Te gabinety pry­
watne, które nie będą chciały pro­
wadzić dokumentacji pacjenta, nie 
będą miały prawa do wystawiania 
L-4.

„ N i e  p r z y p u s z c z a m ,  b y  p a c ­

j e n c i  p r ó b o w a l i  w y ł u d z a ć  z w o l ­
n i e n i a ,  a  l e k a r z e  n a d u ż y w a l i  
s w e g o  p r a w a  d o  i c h  w y d a w a ­
n i a "  —  podkreśliła Małkiewicz, 
motywując to m.in. sytuacją na 
rynku zatrudnienia. Podkreśliła 
też, że przepis podnosi rangę leka­
rzy i jest dowodem wielkiego zau­
fania okazanego im nie tylko przez 
ministra zdrowia, ale i ministra 
pracy, odpowiadającego za polity­
kę wypłat zasiłków.

W g Małkiewicz zmieniono też 
całkowicie system kontroli nad wy­
dawaniem zwolnień. Po raz pierw­
szy, na mocy rozporządzenia, w 
kontroli będą brali udział również 
przedstawiciele ZUS, a więc insty­
tucji wypłacającej zasiłki.

(P A P )

Wynagrodzenia za okres strajku potrącane będą w ratach Zjazd „żołnierzy-górników”

N a u c z y c i e l e  z m ę c z e n i ,  

m ł o d z i e ż  n a  w a k a c j e
, ^ k c j a  s t r a j k o w a  w  s ł u ż b i e  

z d r o w i a  b ę d z i e  t r w a ł a  n a  t e r e ­
n i e  c a ł e g o  k r a j u .  O  f o r m a c h  
p r o t e s t u  z a d e c y d u j ą  r e g i o n a l ­
n e  k o m i t e t y  s t r a j k o w e .  W  G o ­
r z o w s k i e m  b ę d z i e  s t r a j k o w a ł o  
p o g o t o w i e  i  s z p i t a l  p s y c h i a t r y ­
c z n y ” —  powiedział po powrocie z 
posiedzenia Krajowego Komitetu 
Strajkowego Służby Zdrowia prze­
wodniczący Komitetu Strajkowego 
Pracowników Sfery Budżetowej 
Regionu Gorzowskiego, K rzysz­
tof Ba łdyga.

Ogólnopolski Komitet Strajowy 
Pracowników Sfery Budżetowej 
zawiesił od poniedziałku strajk w 
oświacie do czasu podjęcia przez. 
Krajową Komisję „ S ” decyzji o 
strajku generalnym.

—  C e l e m  z a w i e s z e n i a  a k c j i  
s t r a j k o w e j  w  o ś w i a c i e  j e s t  o d ­
p o c z y n e k .  N a u c z y c i e l e  s ą  z m ę ­
c z e n i ,  a  m ł o d z i e ż  c h c i a ł a b y  w y ­

j e c h a ć  n a  w a k a c j e  —  powiedział 
Bałdyga w wywiadzie dla Rozgło­
śni Zielonogórskiej. Jego zdaniem 
najtrudniej jest przeprowadzić 
strajk w placówkach kulturalnych, 
gdyż jest ich za mało, by przestały 
działać. „ P r o w a d z i m y  n a  t e r e ­

n i e  t e a t r u ,  a m i f t e a t r u  i  W o j e ­
w ó d z k i e g o  D o m u  K u l t u r y  a k c j ę  
i n f o r m u j ą c ą  s p o ł e c z e ń s t w o  o  
t r u d n e j  s y t u a c j i  k u l t u r y " —  do­
dał przewodniczący.

(r ik )

Nauczyciele biorący udział w 
strajku pracowników oświaty od 4 
do 22 bm. nie otrzymają wyna­
grodzenia za ten okres - zgodnie z 
ustawą o rozwiązywaniu sporów
zbiorowych. W  gestii dyrektorów 
placówek oświatowych leży rozło­
żenie potrąconych kwot na raty -
powiedziała wczoraj dyrektor sek­
retariatu ministra edukacji naro­
dowej, Anna Nowak.

„ R o z w i ą z a n i e  t a k i e  z o s t a ł o  
o m ó w i o n e  p o d c z a s  o s t a t n i ą j  
n a r a d y  k u r a t o r ó w .  P r z y j ę l i ś m y  

j e  p r z e d e  w s z y s t k i m  z  m y ś l ą  o  
p r a c o w n i k a c h  o ś w i a t y  z n a j d u ­
j ą c y c h  s i ę  w  t r u d n e j  s y t u a c j i  
m a t e r i a l n e j .  P o t r ą c o n e  k w o t y  
m u s z ą  j e d n a k  z o s t a ć  w y e g z e k ­
w o w a n e  r a t a l n i e  w  c z a s i e  n i e  
d ł u ż s z y m  n i ż  d o  k o ń c a  s i e r p n i a  
b r . ”  - w y j a ś n i ł a  N o w a k .

(P A P )

„Celuloza” 
próbuje spłacać 
dłużników

cd ze str. 1
Długi byłyby spłacone w ciągu 2 

miesięcy od daty uprawomocnie­
nia się wyroku. Pozostali wierzy­
ciele musieliby się zgodzić na rezy­
gnację z całości odsetek i 40 proc. 
kwot kapitałowych. Te zobowiąza­
nia zostałyby spłacone do 31 stycz­
nia 1996, w trzech rocznych ra­
tach.

Od zawarcia układu uzależnia 
kupno większościowego pakietu 
akcji KZP  (80 proc.) szwedzki kon­
cern Trebruk, który gwarantuje 
też wywiązanie się fabryki ze zobo­
wiązań.

Jeś li układ nie zostanie zawarty, 
zarząd KZP bedzie zmuszony do 
złożenia wniosku o upadłość za­
kładów. Po sprzedaży PK Z  i za­
spokojeniu w pierwszej kolejności 
roszczeń pracowników i budżetu 
oraz spłacie kosztów postępowania 
sądowego, wierzyciele według wa­
riantu najbardziej optymistyczne­
go odzyskają 18 proc. należności.

(P A P )

B ę d ę  s t r a s z y ł  

d e k r e t a m i
Na wczorajszej konferencji pra­

sowej w Kijowie prezydentów Pol­
ski i Ukrainy Lech Wałęsa oświad­
czył, że „ w o l n a  i  d o s t a t n i a  U -  
k r a i n a j e s t  w  i n t e r e s i e  P o l s k i ” . 
Dodał jednak, że „ n i e  j e s t e ś m y  
z a d o w o l e n i  z  d o t y c h c z a s o w y c h  
e f e k t ó w  n a s z e j  w s p ó ł p r a c y ”.

Prezydent Ukrainy Leonid K ra ­
wczuk stwierdził z satysfakcją, że 
praktycznie we wszystkich zagad­
nieniach o znaczeniu pryncypial­
nym osiągnięto zgodność poglą­
dów. „Szczególnie ważne jest prze­
konanie obu stron, że partnerstwo 
Ukrainy i Polski sprzyjałoby zape­
wnieniu stabilizacji w regionie śro­
dkowo-wschodnim Europy” .

Zachęcając na spotkaniu w Kijo­
wie ukraińskich biznesmenów do 
współpracy z Polską, prezydent 
Lech Wałęsa oświadczył, że będzie 
skłaniał do tworzenia prawa 
sprzyjającego tej współpracy, a w 
razie potrzeby będzie „straszył, iż 
użyje dekretów”. „ T o  s a m o  z a ­
p r o p o n u j ę  p r e z y d e n t o w i  K r a w ­
c z u k o w i "  —  powiedział.

(P A P )

Zk-320

S a m o b ó js t w o  
o s ie m  n a s t o la t k a

Bu ko w ica . W  lesie na terenie 
gminy Pełczyce znaleziono zwłoki 
18-ietniego mężczyzny, który po­
pełnił samobójstwo wieszając się 
na skórzanym pasku przyczepio­
nym na gałęzi.

T r a g e d ia  n a d  O d r ą
Słub ice. Dziewięcioletni chło­

piec udał się z młodszym bratem i 
— prawdopodobnie— dwoma kole­
gami nad Odrę. Dziecko nie umiało 
pływać i podczas kąpieli utonęło. 
By ł to już czwarty w maju przypa­
dek utonięcia. W  ubiegłym roku 36 
osób straciło życie kąpiąc się w 
niedozwolonym miejscu. Nie odno­
towano natomiast ani jednego uto­
nięcia w miejscu strzeżonym.

N a p a d  n a  k o n w o je n t k ę
Skw ie rzyna . Napadnięta zo­

stała konwojentka przedsiębiorst­

wa handlowo-spożywczego. Poje­
chała ona samochodem dostaw­
czym z kierowcą do sklepu przy ul. 
Sobieskiego, aby odebrać utarg i 
zamówienie na towar. Kiedy prze­
chodziła z auta do oddalonego o 5 m 
sklepu stojący nie opodal mężczyz­
na w kasku i przeciwsłonecznych 
okularach zaatakował ją  od tyłu i 
wyrwał torebkę, w której było 120 
min złotych. Napastnik rzucił się 
do ucieczki i po przebiegnięciu kil­
kunastu metrów wsiadł do samo­
chodu z zachodnimi numerami re­
jestracyjnymi i odjechał.

Ś m ie r t e ln e  p o t r ą c e n ie
Gorzów. Na al. Konstytucji 3 

Maja w pobliżu Domu Towarowego 
„Rolnik” kierujący małym fiatem 
potrącił 50-letniego pieszego, który 
z nieustalonych przyczyn znalazł 
się w miejscu niedozwolonym dla 
ruchu pieszych. Wskutek odniesio­
nych obrażeń po 30 minutach rea­
nimacji zmarł w szpitalu.

C z e k i ,  z ło t ó w k i  
i p ie c z ą t k i

Santok. Przez' pomieszczenia 
kotłowni złodzieje dostali się do 
tamtejszego Urzędu Gminy. Z po­
mieszczenia kasowego skradli me­
talową kasetkę, w której było po­
nad 30 min złotych, książeczki cze­
kowe i pieczątki.

(ka ja )

S k r a d z io n e  s a m o c h o d y
Z ie lona Góra . Ford sierra, nr 

rej. ST-L 80-29, kolor zielony gro­
szek, rok. prod. 1988; fo rd  sco r­
pio, nr. rej. ZG W  74-66, srebrny 
metalik, 1985;

Żagań. V W  jetta, nr rej. Z E E  
82-44, biały, 1986;

K rosno  Odrz. Łada nr rej. 
24-55, jasna kość słoniowa, 1984.

S k o k  p o  f a j k i
Krosno  Odrz. W  nocy z ponie­

działku na wtorek włamano się do 
magazynów Ruch SA  przy ul. Koś­
cielnej. Nieznani sprawcy po wyła­
maniu kłódek skradli papierosy 
wartości 98 min zł.

(r ik )

O f i a r y  

r o z k a z u  n r  0 0 8

Wczoraj w Zielonej Górze odbył 
się I  Z jazd Zw iązku  Rep resjo ­
n o w an ych  Żołn ierzy-Górni­
ków  O kręgu  Zielonogórskiego.
Obecnych na nim było przeszło 140 
osób, którzy w latach 50. byli siłą 
wcieleni do jednostek wojskowych 
wykonujących morderczą pracę w 
kopalniach. Podstawą takiego 
działania władz był rozkaz nr 008 z 
1951 r. marszałka Polski i Związku 
Radzieckiego Konstantego Rokos­
sowskiego, w rzeczywistości wyrok 
na „elementy klasowo obce i poli­
tycznie obciążone” . Dokument ten 
opublikowano w biuletynie zjazdo­
wym. Zebrani domagali się po­
wszechnego ujawnienia prawdy o- 
raz przyznania im praw komba­
tanckich. Zjazd wybrał władze o- 
kręgu, prezesem związku został 
Ig n a cy  Żukow ski.

(r ik )

E m e r y t u r y  

c z ę ś c i o w o  

g w a r a n t o w a n e

cd ze str. 1
Reformując system emerytalny 

rząd liczy na uwolnienie budżetu 
państwa od zobowiązań, których 
nie jest w stanie pokryć, zdyscyp­
linowanie poboru składek i zapro­
wadzenie sprawiedliwości w za­
kresie wypłacanych świadczeń. 
Obecnie osoby, w których imieniu 
pracodawca opłacał bardzo długo 
wysokie składki, często dostają 
emerytury w takiej samej wysoko­
ści jak  osoby, które pracowały krót­
ko, a ich pracodawca w ogóle nie 
odpro,wadzał składek. Po zrefor­
mowaniu systemu nie będzie to 
możliwe. *

O potrzebie reform w ubezpie­
czeniach społecznych mówi się od 
czterech lat. Ekonomiści ostrzegali 
kolejne rządy, że jeśli reforma w tej 
dziedzinie opóźni się, to dojdzie do 
sytuacji, gdy budżet państwa nie 
będzie w  stanie pokryć roszczeń 
emerytów i rencistów. Rad nie słu­
chano. Teraz —  jeśli prezydent 
podpisze ustawę o podwyżce eme­
rytur —  rząd będzie mógł ją  wyko­
nać tylko przez dodrukowanie pie­
niędzy i wzrost inflacji. A  od kon­
cepcji ministra Kuronia (wcześniej 
zbliżony projekt opracował Senat) 
do wdrożenia reformy droga dale­
ka.

G ŁO G Ó W  
K A N TO R  IM B IS  

U S D  16.820 16.920 
D E M  10.230 10.270 

GO R ZÓ W  KAN TO R  
l!L . S T R Z E L E C K A  

U S D  16.700 16.800 
D E M  10.220 10.280 

LUBIN  
K A N TO R  O RBIS  

U S D  16.700 16.900 
D E M  10.100 10.250

Z IE LO N A  GÓ RA  
K A N TO R  D O LM A R

U S D  16.700 16.800 
D E M  10.250 10.300
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Pocieszanka
Wczasach miłościwie panującego nam komunizmu, funkcjono­

wało takie żartobliwe powiedzonko —  ,,a u was biją Murzynów . 
Było ono trawestacją oficjalnych tez wygłaszanych przez ówczesną 
propagandę, najczęściej w odpowiedzi na wszelakie zarzuty Za­
chodu — głównie USA, odnośnie występujących w PR L „bolączek . 
Każda reklama (propaganda to nic innego jak polityczna reklama), 
aby była skuteczna, musi zawierać choćby źdźbło prawdy. Już po 
upadku PRL-u doszło do zmaterializowania cytowanego powiedze­
nia —  o jakże muszą żałować, że tak późno b. pracownicy 
wydziałów propagandy różnych KC, KW, KP  i KG. W Los Aiigeles, 
mieście aniołów, nie wszyscy mieszkańcy okazali się nimi być.

Drażni mnie powszechnie panujące przekonanie o naszym 
polskim —  nieudacznictwie. Nie dlatego, iż uważam, abyśmy byli 
genialnym narodem, który doskonale radzi sobie z trudnościami. 
Nie w pełni zgadzam się także z poglądami fachowców Banku 
Światowego, M FW  czy choćby naszego CUP, którzy twierdzą, że 
Polska przoduje pod względem reform wolnorynkowych dokonują­
cych Się w byłych państwach socjalistycznych. Ich widzenie naszej 
rzeczywistości jest w dużej mierze powierzchowne i życzeniowe. 
Dobrze wiemy jak ułomne są dane statystyczne. Inny jest obraz 
Polski gminnej, polskiej ściany wschodniej, od obrazu widzianego 
przez pryzmat Warszawy czy Poznania. Mimo to twierdzę, iż 
zapominamy często, że „ nie tylko u nas biją Murzynów”.

Znakomitym przykładem na pocieszenie jest Finlandia, o której 
pisano w jednym z marcowych numerów „Polityki". Jeszcze pod 
koniec 1989 roku mówiono w tym kraju: „Gratulacje, Drodzy 
Bracia i Siostry. Żyjemy w jednym z dziesięciu najbogatszych 
państw świata". Dziesiąte miejsce Finlandii było realne, a nie jak w 
przypadku Polski w latach siedemdziesiątych —  wytworem iluzji 
propagandy. „Centrum Helsinek jest uderzającym przykładem 
tego, jak mogłaby wyglądać Europa Wschodnia, gdyby nie doszło 
do narzuconego przez ZSR R  podziału Europy. Jest to pełna 
dobrego smaku mieszanina nowych i świetnie utrzymanych sta­
rych budynków. Ulice są zapchane drogimi samochodami. Otacza­
ją nas znakomicie zaopatrzone butiki i patrzący z optymizmem w 
przyszłość, modnie ubrani przechodnie” —  pisano pod koniec lat 
80. w „International Herald Tribune".

Dziś to samo centrum Helsinek świeci dziurami zamkniętych na 
głucho sklepów, które zbankrutowały z powodu braku klientów. 
Bezrobocie w niektórych ośrodkach wynosi 40 proc., średnia dla 
kraju sięga 20 proc. (w Polsce —  14,3 proc.). Każdego dnia 
bankrutuje dwadzieścia przedsiębiorstw. Coraz więcej ludzi żywi 
się głównie kapustą i ziemniakami. Rośnie statystyka samobójstw. 
Kryzys jest najgłębszy i najgroźniejszy w 75-letniej historii Fińlan-_ 
di'i jako niepodległego kraju. „Naród zaczyna tracić cierpliwość 
patrząc na nieudaną politykę gospodarczą rządu. Jeśli opieka 
socjalna państwa będzie dalej ograniczana, może dojść w kraju do 
zamieszek” —̂ ostrzegają przywódcy związków zawodowych. Pierw­
szą przyczyną obecnych nieszczęść Finlandii jest upadek handlu z 
krajami b. ZSRR. Pewne towary mogła ona sprzedać ZSRR albo 
nigdzie.

Tak, drodzy Czytelnicy, nie mylicie się, piszemy o Finlandii —  
n ie 0 Polsce. W ten sposób mógłbym także ukazać inne państwa, od 
Czech i Węgier poczynając, a na Rumunii kończąc. Nie jesteśmy 
więc wybranym naródem, bo takich po prostu nie ma. Nie jesteśmy 
wyspą i oazą szczęśliwości, ale nie jesteśmy także jedynym padołem 
nędzy. Jesteśmy rozpaczliwie przeciętni.

W ło d z im ie rz  S T O B R A W A

M atka, m am usia, m atulka
Bożena Paszkow ska (podins­

pektor ds. k u ltu ry  U M ): —  M at­
ka jest najdroższą dla mnie osobą 
na świecie. W  każdej chwili mego 
życia służyła i służy dobrą radą. 
Zawsze była przy mnie, kiedy jej 
potrzebowałam. Jest między nami 
szczególna więź emocjonalna. Jako 
matka staram się być taka sama 
dla swojej córki.

M a r ia  Po lig a  (rencistka ): —
Choć od wielu lat moja matka nie 
żyje, wierzę, że widzi to co robię, 
ufam, że w każdej chwili jest przy 
mnie. Kiedy byłam małą dziew­
czynką, mama mówiła mi, że córka 
jest odbiciem swojej matki. I miała 
chyba rację, bo bardzo często wy­
chowując dzieci, zdawało mi się, że 
postępuję podobnie jak  moja ma­
ma, to samo mówię, tak samo karcę 
i tak samo kocham.

Agnieszka P rokop  (dz ienn i­
k a rk a  T V  „G łogów ” ): —  Matka

to miłość, ciepło, zrozumienie, sza­
cunek. To ktoś, kto mnie urodził, 
wychował i w szczególny sposób 
wpłynął na to, kim jestem. W  życiu 
moim mama odgrywa bardzo dużą 
rolę i mogę na nią zawsze liczyć.

G rażyna  P a rc ia  (po lic jan t­
ka): —  Moja mama to osoba pełna 
oddania, miłości i służenia pomocą. 
Bez niej nie wyobrażam sobie ży- 

,cia.
Bożena O. (bezrobotna): —

Moja mama niestety już nie żyje. 
Ale jest przez cały czas w moim 
sercu i nigdy o niej nie zapominam. 
Widzę jej serdeczny uśmiech, łzy i 
bardzo bym chciała, aby moje dzie­
ci też mnie kiedyś tak wspominały. 
W  życiu człowieka nie ma ważniej­
szej osoby niż matka, to ona czuwa 
nad tym, abyśmy byli bezpieczni i' 
szczęśliwi.

G rażyna M usiecka (bezrobo­
tna ekonom istka): —  Byłam  ma­

łym dzieckiem, kiedy moja mama 
zmarła. Pamiętam jednak jej 
twarz i to, że była zawsze uśmiech­
nięta. Przez długie lata wychowy­
wała mnie babcia i tak naprawdę 
to właśnie ona kojarzy mi się z 
matką. Dziś jest już ponad siedem­
dziesięcioletnią kobietą, i martwię 
się o jej zdrowie. Ona nauczyła 
mnie wszystkiego, co w życiu waż­
ne. Dbała o moje wykształcenie i o 
to, abym nie chodziła głodna.

M a rc in  S to la rsk i (górn ik ): —
Moja matulka jest najcudowniej­
szą osobą na świecie. W  każdym 
momencie, w każdej trudnej sytua­
cji potrafi znaleźć rozsądne wy­
jście. Jes t w niej tyle energii i chęci 
do życia, że aż mnie niekiedyza- 
stanawia, skąd się w niej to bierze. 
Nie wyobrażam sobie, aby miało jej 
nie być.

Wypowiedzi głogowian zanotowała 
D anu ta  B A R T K O W IA K

Rok 1993 będzie dłuższy o 1 
sekundę. Doliczymy ją 30 czerwca
0 godz. 24.00 lub I lipca o 24.00 —  
poinformował dr Marek Staniew- 
ski z Laboratorium Czasu i Częs­
totliwości Komitetu Normalizacji 
M iar i Jakości.

R o k  1993  
d łu ższy
0 1  sek u n d ę

Czas mierzony za pomocą ato­
mowych zegarów biegnie z inną 
szybkością niż ruch wirowy Ziemi. 
Dlatego co pewien okres trzeba 
dokonać odpowiedniej korekty — 
powiedział Staniewski.

Przeprowadza się ją  albo pod 
koniec, albo w połowie roku. Po­
przednio dokonywano tej operacji 
na przełomie 1991-1992 r. Cała 
procedura jest ustalana przez róż­
ne międzynarodowe organizacje —  
m.in. przez Międzynarodowe B iu ­
ro Czasu 1 Międzynarodową Unię 
Astronomiczną. Na świecie działa 
50 Laboratoriów Czasu wyposażo­
nych w atomowe zegary. Z ich 
wskazań wylicza się matematycz­
nie wzorcowy czas. Takie zegary 
pracują również i w Polsce — w 
Warszawie i pod Poznaniem.

(P A P )

Wznowienie procesu „żużlowców”

P i s t o l e t  n i e  d o  o b r o n y . . .

Sonda „N o w e j”

C z y  r z ą d  H a n n y  S u c h o c k i e j  p r z e t r w a ?

Krzysztof K o liń sk i, sekre ­
tarz U rzędu M iejsk iego w  G ło ­
gowie: —  Rząd powinien utrzy­
mać się do czasu nowych wyborów, 
przynajmniej do wiosny przyszłego 
roku. Błędem byłoby odwoływanie 
go teraz, należy dać mu czas i 
później rozliczyć. Pomimo pew- • 
nych błędów, polityka Suchockiej 
jest prawidłowa. Jeżeli rząd zosta­
nie odwołany, to każdy następny, 
zaczynając pracę od nowa, wpro­
wadzi bałagan. Polska może utra­
cić wiarygodność partnerów na Za­
chodzie.

M ich a ł Szym anek, w łaśc ic ie l 
k iosku spożywczego w  Gorzo­
w ie: —  W  Polsce dzieje się bardzo 
źle. Trudno przewidywać co będzie 
dalej. Jeżeli rząd Hanny Suchoc­
kiej upadnie, następny nie będzie 
lepszy. Oczekuję jednak, że komu­
niści poprą koalicję i wszystko po­
zostanie jak obecnie.

Je r z y  Szm ajdziński, poseł 
SLD , sekretarz  genera lny 
S d R P : —  Jeżeli gabinet Suchoc­
kiej nie zmieni polityki gospodar­
czej na prorozwojową, jeżeli nie 
uczyni kilku kroków w kierunku 
ograniczenia bezrobocia, to upad­
nie. SLD  i SdRP nie będą pełnić 
roli obrońcy. Niekonstruktywne 
veto działaczy „ S ” nie jest naj­
szczęśliwszym rozwiązaniem. Naj­
prawdopodobniej następnego pre­
miera wyznaczy prezydent. Pa rla ­
ment nie wyłoni stabilnej koalicji. 
Powstanie rząd mniejszościowy, 
ale bardziej prawicowy. Nie można 
wykluczyć, że w jego programie 
pojawiąsię prospołeczne hasła. Po­
zostaną jednak tylko hasłami.

S te fan ia  Sa landa , p row adzą­
ca zakład m odn iarsk i w  Z ie lo ­
nej Górze: —  Trzeba dać pani 
Suchockiej trochę czasu, ale ona 
też powinna dawać więcej od sie­
bie.

Anna  N ow icka, em erytka  z 
Gorzowa: —  Rząd musi upaść. 
Obiecywano nam, że będzie lepiej, 
a z każdym miesiącem jest gorzej. 
Dziwię się, że społeczeństwo wyka­
zało tyle cierpliwości. Twierdzenie, 
że nie ma pieniędzy na regulację

plac to wielka 
brednia. Są lu­
dzie, którzy zara­
biają grube milio­
ny, a reszta naro­
du będzie za parę 

■ • n w s  ięcy umierać 
z głodu. Potrzeba 
silnej władzy, 
która wszystko 
weźmie w swoje 
ręce. Tylko kto to 
zrobi?

E d w a rd  Z a ­
czyński, prze­
w o d n i c z ą c y  
Se jm iku  Sam o­
rządowego W o ­
jew ództw a  Leg ­
nick iego : —  Su­
chocka musi 
zmienić kilku mi­
nistrów i działać 
przy pomocy dek­
retów. Jeżeli rząd 
upadnie, to zosta­
nie zahamowana 
i prywatyzacja i 
reforma adminis­
tracyjna. Kto za­
jmie miejsce na 
przykład minist­
ra Lewandowskiego? Upadek gabi­
netu Suchockiej spowoduje więcej 
szkody niż pożytku. To co zaczęte 
należy skończyć. Rząd jest słaby 
ale reanimujmy go.

Andrzej Kaźm ierow sk i, se­
na to r R P  z Lu b in a : —  Jeś li rząd 
zostanie odwołany, na pewno nie 
będzie lepiej, a może być gorzej. To 
trzeba brać w rachubę. Niepokoje 
wokół rządu jednak z czegoś wyni­
kają. Sporo w tym gry politycznej, 
ale i pewnych racji. Nie rozumiem, 
dlaczego wszystkie rządy od chwili 
wielkiej zmiany działają zaledwie 
doraźnie, a nie długofalowo. W  
pracy rządu widzę sporo błędów, 
ale przecież zmiana ich nie uzdro­
wi, kto nam zagwarantuje, że ko­
lejny rząd nie będzie popełniał po­
dobnych? Raczej jestem za rozsąd­
ną korektą,'niż diametralną zmia­
ną.

Eugen iusz  N arbu t, techn ik

D o k o ń c z e n i e  z e  s t r  1.

Pistolet, który M arek Molka 
pożyczył od kolegi, byłego żuż­
lowca, i który potem wspólnie z 
Błażejczakiem usiłowali przero­
bić na broń ostrą, nie m iał służyć 
do obrony, ja k  zeznawali wcześ­
niej. W łaściciel pistoletu powie­
dział, że posiadał broń oraz ze­
zwolenie na n ią nie dlatego, że 
czuł się zagrożony w związku z 
pełnieniem nocnych dyżurów na 
stadionie. N ik t mu wcześniej na 
stadionie nie groził. Gazowego 
pistoletu Magnum  nie zabierał 
nawet na owe dyżury. Broń po­
siadał, bo chciał ją  mieć:

—  D o  t e g o  t y p u  b r o n i  s ą  
a t r a k c y j n e  f a j e r w e r k i ,  m o ż ­
n a  p o s t r z e l a ć  z  o k a z j i  r ó ż ­
n y c h  u r o c z y s t o ś c i  i t p .

Pistoletu M olka nie zwrócił. 
Tłumaczył najpierw, że zapom­
n iał go zabrać na trening, aby 
oddać, a następnie powiedział, że 
zostawił go razem z torbą w auto­
busie. W łaściciel rozpoznał 
wczoraj swoją broń w sądzie. B y ­
ła uszkodzona prawdopodobnie 
w związku z nieudanymi przeró­
bkami, jak ie  usiłowali wprowa­
dzić w  niej oskarżeni.

P isto let n ie  b y ł w ię c  po­
trze b n y M olce po to, b y „po­
strzela ć ślepakam i", ja k  t łu ­
m aczył koledze. N ie b y ł też 
k o n ie czn y do obrony w  cza­
sie  n o cn ych  d y żu ró w  n a sta­
dionie. Po co zatem ? N a to 
pytanie, gdyby ch cie li, mog­
lib y  p re cy zy jn ie  o dpow ie­
d zieć tylko sam i oskarżeni...

Wczoraj zeznawał także tre- 

-------- — ----

ner K S  „M oraw sk i” C ze sła w  
C z e rn ic k i jako świadek zapro­
ponowany przez obrońców Zbig­
niewa Błażejczaka. M ia ł on od­
powiedzieć na pytanie, czy M a ­
rek Molka stwarzał szczególne 
kłopoty wychowawcze, czy nad­
używał alkoholu i był w  związku 
z tym szczególnie agresywny.

Trener Czernicki niechętnie 
udzielał wyjaśnień na temat 
szczegółów z życia pozaklubowe- 
go zawodników, przedłożył nato­
m iast sądowi akta osobowe obu 
oskarżonych. Z akt miało w yn i­
kać, że M a re k  M o lk a  n ie  w y ­
ró ż n ia ł się  w śró d  za w o d n i­
kó w  n iczy m  szczególnym . 
Nie tylko wobec niego stosowano 
rozmaite upomnienia czy kary, 
które w  pracy wychowawczej z 
młodymi ludźmi są sprawą natu­
ralną. Ja k o  zawodnik M olka był 
przeciętny i n iewystaw ianie go 
do zawodów z powodu dużej kon­
kurencji w  klubie mogło spowo­
dować jego przejściowe kłopoty 
finansowe.

Pod nieobecność chorego J e ­
rzego C z u b ry ja  M arka  Molkę 
broni obok L e c h a  K o c h a n ia k a  
adwokat J a n  T ru d n o w s k i.
Obrona Zbigniewa Błażejczaka 
pozostaje bez zmian.

D z iś om ów iony zostanie  
eksp e rym e n t p ro cesow y  
p rze p ro w ad zo n y w cz o ra j w  
p o łu d n ie  w  m ie sz k a n iu  M o l­
ków . J u t r o  sp o d zie w an e są  
w y stą p ie n ia  i  ew en tu aln e r e ­
p lik i stron. W yro k  m a zap aść  
w  piątek.

A n n a  B U Ł A T -R A C Z Y Ń S K A

Festiw al 
w  Jarocinie  
na początku  
sierpnia

festiwal Muzyki Rockowej Jaro ­
cin ’93 odbędzie się w dniach 5-7 
sierpnia br. —  poinformował H ie ­
ron im  Ścigacz z biura ograniza- 
cyjnego R O K  Corporation.

Organizatorzy festiwalu, któiy- 
mi w tym roku są Miasto Jarocin, 
RO K  Corporation oraz główny 
sponsor imprezy Marlboro Musie, 
zdecydowali się powierzyć kierow­
nictwo artystyczne K u b ie  W o je ­
wódzkiem u, prezenterowi radio­
wej „Trójki” . ,

W  imprezie planowany jest 
udział ponad 100 polskich zespo­
łów rockowych oraz jednej gwiazdy 
zachodniej. Zachowany będzie też 
tradycyjny konkurs grup amators­
kich. (P A P )

Pracować
higienicznie

W czoraj, w  Lu b ia to w ie  roz­
poczęła się trzydn iow a ogólno­
po lska konferencja  naukow a 
pośw ięcona prom ocji zdrow ia 
w  środow isku  p racy . Uczestn i­
czy około stu naukow ców , h i­
g ien istów  i ep idem iologów  z 
całego k ra ju .

Główny Inspektor Sanitarny .w i­
ceminister zdrowia d r Zbigniew 
H a ła t mówił o potrzebie stworzenia 
grupy nacisku, swoistego lobby, któ­
re czuwałoby w kraju nad sprawami 
nadzoru nad higieną pracy, zwłasz­
cza teraz, w okresie przekształceń 
własnościowych w gospodarce.

Organizatorem konferencji jest 
Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna i Stacja Główna Hi-

Zielonogórscy działacze PTH  otrzy­
mali tytuły honorowych członków 
PTH, odznaki i dyplomy.

Ja c e k  PA T A LA S

SEANSE
TADEUSZA
CEGLIŃSKIEGO
GŁOGÓW  — 5.06. godz. 13.00, 
6.06. godz. 11 .0 0 , bilety w sekreta­
riacie „Gazety Nowej ;
GORZÓW  — 7.06. godz. 13.00,
15.00, bilety w sekretariacie „Ga­
zety Nowej
G U B IN — 8.06. godz. 14.00, bilety 
w sekretariacie Zespołu Szkół Za-
wfułnuA/rn’
Z IELO N A  GÓRA — 9.06. godz.
12.00, 14.00, 16.00, bilety w sek­
retariacie „Gazety Nowej”; 
Ż A R Y— 11.06. godz. 12.00,14.00, 
bilety w sekretariacie Żarskiego 
Domu Kultury;
LU BSK O  — 12.06. godz. 12.00, 
bilety w sekretariacie Lubskiego 
Domu Kultury;
L U B IN  — 13.06. godz. 13.00, bile­
ty w sekretariacie Domu Kultury 
Zagłębia Miedziowego.

.  S r "

ekonom ista, Z ie lona Góra: —
Widzę co się dzieje i jestem za 
zmianą władzy.

W ład ys ław  Kozłowski, p ra  
cow n ik  K G H M  w  Lu b in ie : —  C
ludzie zupełnie sobie nie radża 
dbają o synekury, układy, stosun 
ki, które mają coś im przynieść 
Społeczeństwo zostało poza nawia 
sem i zainteresowaniem rządu 
Raczej jesteśmy przeszkodą na ich 
drodze. Rząd jest po to, by dobrze 
rządzić, co powinni odczuć ludzie. 
Jeś li jest odwrotnie, a jest, to rząd 
musi odejść i nie trzeba z tego robić 
żadnych tragedii.

Je r z y  Tracz, ekonom ista z 
G o rzow a:— W alka o władzę mnie 
nie interesuje. Jeden rząd przy­
chodzi, inny odchodzi. Ludzie żyją 
zawsze na takim samym, niskim 
poziomie. Upadek rządu Suchoc­
kiej niczego nie zmieni.

(M id ), (jw k ), (w im ), (r ik )

D o  k i e r o w n i c t w a  g o ­
r z o w s k i e j  „ S i l w a n y ” , z e  
w s p ó ln y m  w n io s k i e m  o  
p o d w y ż k i ,  w y s t ą p i ł y  
d z i a ł a j ą c e  n a  t e r e n i e  z a ­
k ł a d u  Z w i ą z k i  Z a w o d o ­
w e :  „ S o l i d a r n o ś ć ” , O P Z Z  
o r a z  Z w i ą z e k  I n ż y n i e ­
r ó w  i  T e c h n i k ó w .  Z a p r o ­
p o n o w a n o  z w ię k s z e n ie  
p o b o r ó w  p r a c o w n i k ó w  o  
m i l i o n  z ło t y c h .

Spór 
zbiorow y  
w  „Silw anie”

Józef Zych o zwaśnionej scenie politycznej

Oś kompromisu

Podczas rozmów reprezentanci 
zarządu przedstawili aktualny 
stan finansowy zakładu. Biorąc 
pod uwagę argumenty zarządu, 
strona związkowa zminimalizowa­
ła swe żądania do kwoty 500 tys ię ­
c y  złotych wypłacanych od maja 
br. Kierownictwo „Silw any” zapro­
ponowało jedynie kwotę 380 tys ię ­
cy.

Wobec niemożliwości osiągnię­
cia porozumienia organizacje 
związkowe i zarząd opracowały 
protokół rozbieżności. Podjęto de­
cyzję o uruchomieniu procedury 
sporu zbiorowego. W  poniedziałek 
oflagowano zakład i prowadzono 
rozmowy na temat wytypowania 
negocjatorów.

Podobny spór toczy się od kilku 
tygodni w gorzowskim „Stilonie

Wicemarszałek Sejmu, przewod­
niczący Rady Naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Jó z e f  
Z ych  spotkał się w niedzielę z 
przedstawicielami władz samorzą­
dowych, terenowej administracji 
rządowej, członkami P SL , rolnika­
mi oraz mieszkańcami Świebodzi­
na. Marszałek zapoznał zebranych 
z pracami Prezydium Sejmu w 
związku z  wnioskiem o votum 
nieufności dla rządu H a n n y  S u ­
chockiej. W yjaśnił proceduralne 
możliwości rozwiązania kryzysu.

Warunkami udzielenia poparcia 
przez ludowców dla obecnej Rady 
Ministrów są zmiany strukturalne 
w rządzie oraz rozszerzenie koali­
cji. Kolejnymi poważnymi proble­
mami stojącymi przed parlamen­
tem i rządem są konsekwencje w y­
nikające z przyjęcia ustawy o re­
ntach i emeryturach, zwiększają­
cej deficyt budżetowy o 21 bln zł, 
oraz zarysowująca się coraz wyraź­
niej możliwość przedterminowych 
wyborów.

Marszałek przestrzegał przed 
zbytnim optymizmem w sprawie 
reformy administracyjnej. Już  dziś 
budzi ona liczne kontrowersje na 
szczeblu gmin i województw. Sku­
mulują się one w Sejmie podczas 
debaty nad ustawą. Swoich propo­
zycji w tej sprawie nie przedstawił 
jeszcze rząd.

(jw k ) Józef Zych odpowiadał na pyta­

nia zebranych. Stojący na czele 
jednej z partii opozycyjnych mar­
szałek przyłączył się do głosów 
krytykujących politykę obecnego 
rządu. Wyraził zastrzeżenia do 
sposobu przekształceń własnościo­
wych w rolnictwie, przebiegu pry­
watyzacji. Skrytykował politykę 
podatkową, stan bezpieczeństwa 
wewnętrznego państwa, bilionowe 
straty budżetu na granicach, umo­
wę z Niemcami o przejmowaniu 
imigrantów, skuteczność odnowy 
polskiego rynku rolnego. Zych po­
twierdził zastrzeżenia zebranych 
wobec zjawiska łączenia przez 50 
posłów funkcji we władzach usta­
wodawczej i wykonawczej.

Przewodniczący P S L  jest prze­
ciwnikiem nieprzygotowanej pod 
względem prawnym lustracji, któ­
rej wady ujawnią się dopiero na 
dole. Marszałek odpierał liczne za­
rzuty pod adresem pracy Sejmu i 
poszczególnych posłów. Wyraził 
obawy co do realnych możliwości 
stworzenia ponadpartyjnego rzą­
du fachowców. Kompetencje w da­
nej dziedzinie nie gwarantują uni­
knięcia nacisków ugrupowań poli­
tycznych.

Marszałek opowiedział się za ko­
a lic ją  opartą na priorytecie polity­
k i  ekonomicznej. Sprawy gospoda­
rcze powinny stać się osią kom­
promisu i porozumienia zwaśnio­
nej polskiej sceny politycznej.

(szum)
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W  meczach grupy I koszykar­
skiej ligi niestowarzyszonych 
uzyskano następując wyniki: 
Bezimienni —  Shoe Stars 
109:74 (57:40). Najwięcej punk­
tów dla Bezimiennych zdobył 
P . M ałachow sk i 30, a dla 
Shoe Stars —  M. H o łow ińsk i 
31. Obojętni —  Świrusy 75:84 
(29:47). Dla Obojętnych: M. 
M usia ł 32, a dla Świrusów: A. 
P io trow icz  19. Drink Team — 
Delta 94:53 (40:23). Dla DT —  
K. Czerski 31, a dla Del ty— A. 
P y te l 16. Alexan-Zryw—  Dzie­
więtnastka 87:45 (40:29). Dla 
Alexanu: R . N aruszew icz 26, 
a dla Dziewiętnastki: P . Ja d a ś  
17.

Grupa II: Montana Blazers 
— Fusy 67:86 (36:37). Dla M B: 
M . P ilito w sk i 24, a dla Fusów: 
M . Łu kasiew icz  26. Zeszlim 
Sie —  Czarni 71:61 (33:26). Dla 
ZS: J .  Pogoda 24, a dla Czar­
nych: B . Stefanow icz 22. 
SRR-2 Zryw — TDW C Jędrzy­
chów 123:67 (60:31). Dla Zry­
wu: K . K aczm arek  46, a dla 
TDWC: T. C erb iń sk i 21. Piwo­
sze — S.S. „U  Jan a ” 84:102 
(42:41). Dla Piwoszy: A. D er 
17, a dla rywali: A. P isa rcz yk  
30.
Tabela grupy I
1. Alexan-Zryw
2. Bezimienni
3. Drink Team
4. Świrusy
5. Shoe Stars
6. Obojętni
7. Delta
8. Dziewiętnastka

14 711:375
13 676:512
12 708:450
10 420:597
10 459:547
9 453:632
8 426:556

8 367:551
Najskuteczniejsi: 1. K . C zer­

ski (Drink Team )— 190 pkt., 2. 
A. Rudz ińsk i —  183, 3. P . 
M ałachow sk i —  166 (obaj 
Bezimienni). Rzuty „za trzy”: 
M. W ięckow icz
(Alexan— Zryw) —  20.

Tabela grupy II
1. SRR2Zryw  7 14 711:400
2. S.S. „U  Jana” 7 13 614:424
3. Piwosze 7 12 592:474
4. Zeszlim Sie 7 11 550:451
5. Fusy 7 10 443:502
6. Czarni 7 8 311:501
7. TD.WC 7 8 416:592
8. Montana 7 8 332:625

Najskuteczniejsi: 1. K . Kacz ­
m arek — 234, 2. R . N ow ack i 
— 203 (obaj SRR), 3. P . Czer- 
wonogrodzki (Zeszlim Sie) —  
145. Rzuty ,,za trzy” : R . Żm u­
da (S.S. „U  Jan a ” ) —  12.

Do finału (28— 30 bm. sala 
Novity-10) zakwalifikowały się 
drużyny: Alexan-Zryw, Bez­
imienni, S R R  2 Zryw, S.S. „U  
Jan a ” .

W Bobrowicach  
gościli Francuzi

W  Bobrowicach gościła 60 
osobowa grupa z francuskiej 
miejscowości .F^rriere, Roze- 
grarfd f^Wady^poftówe. W  pił­
ce nożnej, trampkarze Bobro­
wic pokonali gości z Francji 2:0 
(1:0), w drużynowym turnieju 
tenisa stołowego uzyskano re­
mis 5:5, a otwarty turniej in­
dywidualny wygrał S. Ju s z ­
czak. W  uni-hocu, młodzież Bo­
browic wygrała 5:3, a w meczu 
oldbojów górą byli Francuzi 
(6:4). 1 M .S.

W ielkie sprzątanie lasu
Ś m ie c i b y ło  tyle, że n ie  m ie ś c iły  s ię  n a  trz e c h  p r z y ­

cz e p a c h . A k c ję  s p rz ą t a n ia  la só w  w  o k o lic a c h  k o m p o sto ­
w n i w  R a c u li  z o rg a n iz o w a ł Z a k ła d  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j i  M ie s z k a n io w e j w  Z ie lo n e j G ó rze, p o in fo rm o w a ł n a s  
in ż . M a re k  S tu c e  z ZGKiM ,,

Za wielkie porządki wokół kom­
postowni wzięli się uczniowie pier­
wszej klasy Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 1. „Dowodziła” nimi mgr 
Dorota Czyżewska.

Papiery, butelki i kilogramy in­

nych śmieci uczniowie zebrali z 
ponad trzech hektarów lasu. 
Wprawdzie pracy było sporo, ale 
humory dopisywały.

Edukacja ekologiczna w naszym 
kraju dopiero raczkuje. Wiele lat

d r  ^
m  s _ 5 ?■ ■■■

musi upłynąć, by ekologia była 
przedmiotem równie dobrze zna­
nym jak matematyka, historia czy 
fizyka. Właśnie Zielona Góra jest 
jednym z nielicznych miast w Po­
lsce, gdzie w tej dziedzinie roz­
poczęto „pracę od podstaw” .

• Wielkie sprzątanie wokół kom­
postowni nie było pierwsze i nie 
ostatnie. Pan Stuce powiedział 
„Nowej”, że naśladowców nie bra­
kuje. Zgłaszają się kolejne szkoły i

klasy chętne do takiej pracy m.in. z 
SP  nr 13 i S P  4. Pracy może nie 
całkiem przyjemnej, ale na pewno 
pożytecznej.

Podobne akcje organizują inni. 
Ostatnio Towarzystwo Ekologicz­
ne „Zielonogórzanie 2001” urzą­
dziło generalne porządki wokół 
osiedla Pomorskiego.

Ja c e k  P A T A L A S  
Fo t. M arek  S tuce

o  l a t o  n a s z y c h  d z i e c i ”  H a r c e r s k i  f e s t y n
W  dniach 29 i 30 maja w parku 

wiejskim w Ochli odbędzie się fes­
tyn dla wszystkich. Organizowany 
w przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Dziecka festyn będzie miał 
szczególny charakter. Organizato­
rzy pomyśleli bowiem o licznych 
imprezach rekreacyjno-sporto­
wych i kulturalnych w których bę­
dą mogły uczestniczyć dzieci. Rów­
nież dla dorosłych będzie wiele at­
rakcji. Pierwszy dzień festynu za­
kończy pokaz ogni sztucznych i 
zabawa ludowa. Podczas zabawy 
odbędą się konkursy o tematyce 
ekologicznej, cięcia pnia drzewa 
oraz pokazy strażackie.

W  organizację imprezy aktywnie 
włączyli się członkowie Rady Sołe­
ckiej, miejscowi nauczyciele i 
ksiądz. Komitet Organizacyjny na 
czele ze Zbigniewetn Sarnowskim 
liczy na dalsze wsparcie ze strony

młodzieży, straży pożarnej i wszys­
tkich innych, którzy będą chcieli 
współorganizować festyn. Dla ofia­
rodawców, którzy będą chcieli wes­
przeć finansowo organizację festy­
nu podajemy numer konta: 20 33 
2710 Komunalny Bafik Spółdziel­
czy w Zielonej Górze przy ul. Boh. 
Westerplatte. Dochód uzyskany z 
imprezy przeznaczony zostanie na 
organizacje wycieczek, opłatę u- 
czestnictwa dzieci na koloniach i 
zakup pomocy dla szkoły i przed­
szkola.

W  drugim dniu festynu przewi­
dziano między innymi występy ze­
społów muzycznych i mecz piłki 
nożnej dziewcząt i kobiet, jako ka­
pitan jednej z drużyn zgodził się 
zagrać... wójt gminy Zielona Góra 
— Eugeniusz Uglik.

Społecznicy z Ochli serdecznie 
zapraszają. (strz)

Zielonogórski obwód Związku 
Harcerstwa Rzeczpospolitej orga­
nizuje w najbliższą niedzielę, 30 
maja festyn dla dzieci z okazji ich 
dorocznego święta. Honorowy pat­
ronat nad imprezą objął zastępca 
prezydenta miasta Edward M in­
cer.

Instruktorzy, harcerki i harce­
rze przygotowali dla najmłodszych 
zielonogórzan szereg niespodzia­
nek. Odbędą się liczne konkursy z 
nagrodami, pokazy aikido i mody, 
prezentacja harcerskiego obozu,

„wielkie malowanie” , loterie, prze­
jażdżki harcerskim gazikiem, 
przedstawienie teatralne. Wszyst­
ko toczyć się będzie w rytamach 
harcerskich i turystycznych melo­
dii.

Organizatorzy zapraszają serde­
cznie również rodziców, bowiem 
wśród wielu atrakcji przewidziano 
także zabawy dla całych rodzin. 
Harcerze z ZH R  zapraszają w nie­
dzielę na polanę przed zielonogórs­
kim amfiteatrem. (strz)

II Dni Muzyki Organowej

Tym  razem Saiieri
Dziś kolejny koncert w ramach 

I I  Dni Muzyki Organowej. Tym 
razem w kościele p.w. Najświęt­
szego Zbawiciela o godz. 19.30 jako 
soliści wystąpią: W o jc iech  Różak  
.—  tegoroczny dyplomant w klasie 
organów prof. J .  Gem balskiego, 
jednocześnie student Wydziału 
Kompozycji i Teorii katowickiej A- 
kademii Muzycznej i zdobywca wy­
różnienia na Międzynarodowym 
Konkursie Organowym w Gdańs­
ku oraz W ito ld  Zabo rn y —  rów­
nież tegoroczny dyplomant mający 
ża sobą koncerty w kraju i za grani­
cą.

W  programie wieczoru znadują 
się trzy dzieła: „Katedra” Louisa

Vierne — kompozytora postro- 
mantycznego, organisty katedry 
Notre Dame w Paryżu, Msza na 
Zielone Świątki zmarłego przed ro­
kiem najwybitniejszego współczes­
nego kompozytora fracuskiego Oli- 
viera Messiaeri’a  oraz Koncert na 
organy i orkiestrę Antonia Saliere- 
go —  znanego powszechnie rywala 
Mozarta. Soliście towarzyszyć bę­
dzie w tym utworze Orkiestra ka­
meralna FZ  pod dyrekcją Czes­
ław a  Grabowskiego.

Bilety do nabycia w biurze kon­
certowym FZ  oraz na godzinę 
przed koncertem w przedsionku 
kościoła. (r ik )

Uwaga na stonkę!
Bardzo duża liczebność chrząszczy stonki ziemniaczanej 

oraz jej wysoka biologiczna aktywność, tj. ogromna „żarłocz­
ność”, a także obfite składanie jaj —  spowodowane sprzyjającą 
ciepłą i słoneczną pogodą— jest już niebezpieczna dla plantacji 
ziemniaków.

Mimo, że Wojewódzka Stacja Kwarantanny i Ochrony Roślin  
w Zielonej Górze zaleca powszechne stosowanie zabiegów 
chemicznych dopiero w okresie masowego pojawu larw, to 
jednak w aktualnej sytuacji zachodzi potrzeba wybiórczego 
zastosowania oprysku w zależności od zagrożenia plantacji.

W związku z licznymi pytaniami W SKiO R  podaje k ilka z 
wielu zalecanych przeciwko stonce ziemniaczanej preparatów 
skutecznych w wyższych temperaturach: N O M O LT 150 EC, 
SU M I —  ALPHA, S EV IN  XLR, E K A L U X  25 E C  i ZO LO N E 35
EC, ,  „  • ,..v . . . . . .  ...

W ostatnich latach najczęściej stosowanymi preparatami 
przeciw stonce były pertroidy (np. Decis 2,5 E C ) działające 
najskuteczniej w temperaturze poniżej 20 stop. C. W  wyższej 
temperaturze zabieg preparatem tego typu należy wykonać 
wieczorem, stosując maksymalną ilość cieczy użytkowej z 
zalecanych. Przed przystąpieniem do zabiegu należy bezwzglę­
dnie uważnie zapoznać się z załączoną do preparatu etykietą. 
U w aga! P rz y  z w a lc z a n iu  c h rz ą sz c z y  n a le ż y  stosow ać  
g ó rn ą  (z podanych) d a w k ę  p re p a ra tu . (ej)

co * GDZIE * KIEDY?

K I N A
„ESTRAD A” — 17.00, 19.00, 21.00
Snajper (USA 15)
..NYSA” — 15.30 Ze śmiercią jej do 
twarzy (USA 15), 17.30 19.45 Dracula
(USA 15)
„N EW A” — 17.00, 19.00 Wykidajło 
(USA 15)
„W EN US” — 18.00 Białe małżeńst­
wo (pol. 15), 20.00 Twin Peaks (USA
15)

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 33. 
13.00 Antygona

F I L H A R M O N I A
19.30 — II Mistrzowskie Wieczory 
Organowe koncert w kościele Naj­
świętszego Zbawiciela Słynne minia­
tury instrumentalne — teren

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze (f*on., wt. — nieczynne, śr., 
czw. p̂ . 11.00-17.00, sob., 
10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). W y­

stawy czasowe: Rzeźba gotycka 
XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. Ma­
larstwo XVII-XIX w. ze zbiorów włas­
nych; Winna latorośl w starożytności 
ze zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie; Zegary mechaniczne 
XV III i X IX w. ze zbiorów własnych; 
Wystawa prac M. Oberlandera 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: I I  wojna światowa. 
Broń palna ze zbiorów LMW. Plenero­
wa i pawilonowa wystawa ciężkiego 
sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w  Św idnicy (czyn­
ne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze 
u schyłku starożytności. Obrona pol­
skiej granjcy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biogra­
ficzna — Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w  Ochli — 
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawy cza­
sowe — Przechowywanie i przygoto­
wanie pożywienia ludności wiejskiej.

G A L E R I E

BW A (11.00-17.00) — Wystawa B.
Cajdler-Gruszkiewicz
Galeria ul. Żeromskiego 21
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda
Wiśniewskiego
Klub M PiK  (9.00-17.30) — Wystawa 
fotografii
Salon Wystawowy W iM BP al. 
Wojska Polskiego 9 (10.00-17.00)
— Ekspozycja z okazji 110 rocznicy, 
śmierci C. Norwida

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS. 684-40

A P T E K I

SŁU ŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — centrala42-61 
Przychodnia międzyrejonowa
(17.00-19.00) 221-46,22-797
Telefon zaufania AIDS
(10.00-12.00) 719-73

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń 
na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz., i św. 
10.00-15.00.

Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres" 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej, Handlo­
wej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)35-51 
lub 31-56

ART (10.00-17.00) -
sprzedaż malarstwa

Ekspozycja i

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Wiśniowa 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieś­
cie
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 5 
Sulechów ul. Wielkopolska 
Świebodzin Oś. Widok 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 99Ś
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy
(16.00-7.00) 280-42

T A  X 1
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25
Radio Taxi 919
Hallo Taxi 30-00 i 33-33

POM OC DROGOW A
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul . Słowackiego 1A, CB
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

Zebranie Unii 
Demokratycznej

Koło Miejskie Unii Demokraty­
cznej w Zielonej Górze informuje, 
że zebranie członków Koła z 24 
maja zostało przełożone na 31 ma­
ja, o godz„17.00 w kinie „Newa”.

(ej)

Koncert dla mam
Dziś uczniowie Społecznego Og­

niska Artystycznego zapraszają 
wszystkie mamy na koncert. Od­
będzie się on w sali widowiskowej 
Ogniska o godz. 17.00 przy ul. I. 
Krasickiego (strz)

Skarby
kultury narodowej

Zarząd Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku zaprasza swoich słuchaczy i 
wszystkich zainteresowanych na 
kolejny wykład. Dzisiejszy 
p.t.„Skarby kultury narodowej w 
zbiorach Wojewódzkiej i Miejskiej 
Biblioteki w Zielonej Górze” wy­
głosi mgr Anna Jesse —  kustosz 
Działu Zbiorów Specjalnych. Po­
czątek jak  zwykle o godz. 16.00. 
Zbiórka w holu Biblioteki przy Al. 
Wojska Polskiego. (strz)

N a  d r o g a c h  

2 0  w y p a d k ó w

W  ub ieg łym  tygodniu  na dro ­
gach  w o jew ództw a zielonogór­
skiego w yd a rzy ło  si^ 20 w ypa­
dków. T rz y  osoby zginęły, a  25 
zostało rannych . G łó w n ą  przy­
czyną b y ły  b łęd y  pieszych.

W  Sławie kierowca mercedesa 
potrącił dziewczynkę, która nagle 
weszła na jezdnię. W  Węgrzyni- 
cach kierowca yolkswagena stracił 
panowanie nad pojazdem. Auto u- 
derzyło w drzewo, w wyniku czego 
pasażerka zginęła na miejscu.

W  Zielonej Górze kierowca re­
naulta na pasach potrącił przecho­
dnia. Mężczyzna zmarł w szpitalu. 
Na trasie E-36 kierowca yolkswa­
gena zasnął za kierownicą. Samo­
chód uderzył w drzewo. Dwie osoby 
zostały ranne. (jp )

m

K o c h a n e j  M A M I E  —  P e l a g i i  
W a w r z y n ia k  z  N o w e j  S o l i ,  w  
d n i u  J e j  ś w i ę t a ,  ż y c z e n i a  z d r o ­
w i a  i  u ś m i e c h u  n a  c o  d z i e ń  —  
ż y c z ą  A n n a  i  K a t a r z y n a .

K o c h a n e j  M a m u s i  H a l i n c e  
S o s i e w i c z  d u ż o  p o g o d y  d u c h a ,  
u ś m i e c h u  i  s ł o ń c a  n a  c o  d z i e ń  
ż y c z ą  k o c h a n e  d z i e c i  G r a ż y n a  i  
M a r e c z e k .

K o c h a n e j  M a m u s i  E l i  N a d m o ­
r s k i e j  d u ż o  s ł o ń c a  i  u ś m i e c h u  
ż y c z y  M a r t a

N a j d r o ż s z e j  M a m i e  Z o f i i  S t a ­
n i s z e w s k i e j  d u ż o  z d r o w i a  i  u -  
ś m i e c h u  ż y c z ą  —  R o m e k  i  M a ­
r e k .

N a j d r o ż s z e j  M a m i e  J u l i i  S t e ­
f a n  d u ż o  z d r o w i a  i  p o m y ś l n o ś c i  
ż y c z ą  M a r i o l a  o r a z  d w ó j k a  u -  
r w i s ó w .

K o c h a n e j  M a m i e  z  o k a z j i  
„  D n i a  M a t k i " ż y c z e n i a  w s z y s t ­
k i e g o  n a j l e p s z e g o ,  d u ż o  z d r o ­
w i a  s z c z ę ś c i a ,  s p e ł n i e n i a  n a j ­
s k r y t s z y c h  m a r z e ń  o r a z  z a d o ­
w o l e n i a  z  d z i e c i — ż y c z ą  G o s i a ,  
D o r o t k a  i  A d a m .

W s z y s t k i m  m a m u s i o m  p r a ­
c u j ą c y m  w  s k ł a d z i e  k o m p u t e ­
r o w y m  „ G K ”  d u ż o  w o ln e g o  
c z a s u  i  p i ę k n y c h  p r e m i i  ż y c z ą  
r o z k o s z n e  d z i e c i a k i .

ZIEL0N0G0RSKA

TELEWIZJA

2  * p p  PRZEWODOWA

18.00 Program dnia i wiadomości 
lokalne
18.10 Spotkanie z Mieczysławem 
Więckowiczem
18.20 Miejsce zdarzeń —  Europa
(7)
18.50 „Snurk i” —  film animowany
19.20 Czterej pancerni i pies (9) 
serial, prod. pol

REDAGUJE 
Wojciech Strzyżewski J
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P r z e w ie t r z y ć  p iw n ic ę
Z  G E R I  N A S A R S K I ,  s z e fo w ą  p r o g r a m ó w  in f o r m a c y jn y c h  i p u b l ic y s t y c z n y c h  w e  W s c h o d n io n ie m ie c k im  
O ś r o d k u  T e le w iz y jn y m  w  B r a n d e n b u r g i i ,  r o z m a w ia  P r z e m y s ła w  K O N O P K A .

Ojciec skazuje syna
Druga część relacji z „procesu cygańskiego”

Gcri Nasarski b y ta  w  la ta c h  o s ie m ­
d z ie s ią ty c h  i n a  p o c z ą tk u  d z ie w ię ć d z ie ­
s ią ty c h  p r z e z  p ię ć  l a t  k o r e s p o n d e n te m  
p a ń s tw o w e g o  p r o g r a m u  te le w iz j i  n i e ­
m ie c k ie j w  W a r s z a w ie .  Z n a jo m o ś c ią  p o ­
ls k ie j  r z e c z y w is to ś c i ,  k o m p e te n c j ą  w  
k o m e n to w a n iu  p o ls k ie j  p ro b le m a ty k i  i 
s y m p a t ią  w o b ec  n a s z e g o  k r a j u  z a s k a r ­
b iła  s o b ie  u z n a n ie  w ś r ó d  d z i e n n ik a r z y  
w  W a rs z a w ie  i w ś ró d  n ie m ie c k ic h  w i ­
d zó w .

— Nie mogę zacząć tej rozmowy 
nie pytając o pochodzenie Pan i na­
zwiska. Brzm i ono swojsko w  Po ­
lsce...

—  M a m  p o ls k ą  k r e w  w  ż y ta c h .  M ó j 
o jc iec  p o ch o d z i z e  L w o w a , m a t k a  z  Ł o ­
d z i. S te f a n  B r a tk o w s k i  t łu m a c z y ł  m i 
k ie d y ś  co  p r a w d a ,  ż e  n a z w is k o  N a s a r s k i  
j e s t  { w c h o d z e n ia  t a t a r s k i e g o ,  a l e  — j a k  
to  w  E u r o p ie  Ś ro d k o w e j c z ę s to  b y w a  —  
m o ja  r o d z in a  s ta n o w i  m i e s z a n k ę  n a r o ­
d o w o śc io w ą  i k u l t u r o w ą .  Z e l e m e n t a m i  
s ło w ia ń s k im i ,  s k a n d y n a w s k im i ,  g e r ­
m a ń s k im i .

— Przez pięć lat była pani kore­
spondentka telewizji niem ieckiej 
w Warszawie, teraz pracuje pani „o 
miedzę", w Poczdamie. Skąd można 
lepiej obserwować polską rzeczy­
wistość polityczną?

—  O c z y w iś c ie  z  b l i s k a ,  w  W a rs z a w ie !

— Czy dystans wobec problemów 
nie pomaga w ostrzejszym ich w i­
dzeniu?

—  F u n k c ja  k o r e s p o n d e n ta  w  W a r ­
s z a w ie  n ie  o z n a c z a ,  ż e  s ie d z i  s ię  s t a l e  n a  
m ie js c u  i w y s łu c h u je ,  co  m a ją  d o  p o w ie ­
d z e n ia  m i n is t r o w ie  cz y  p o s ło w ie  w  S e j ­
m ie . O d b y ła m  m n ó s tw o  p o d ró ż y  p o  P o ­
lsce . m y ś lę ,  ż e  p o z n a ła m  te n  k r a j  s t o ­
s u n k o w o  d ą b rz e .  M ia ła m  s z a n s ę  o b s e r ­
w o w a n ia  p o ls k ie j  r z e c z y w is to ś c i  z  r ó ż ­
n y c h  p e r s p e k ty w ,  a  d o  te g o  m o je  w a r ­
s z a w s k ie  l a t a  m ia ły  m ie js c e  w  f a s c y n u ­
ją c y m  o k r e s ie  w ie lk ic h  p r z e m ia n .

K ie d y  k o r e s p o n d e n t  o g r a n i c z a  s ię  d o  
b y w a n ia  n a  p r z y ję c ia c h  i n ie  w y c h y la  
n o s a  z e  s w e g o  b iu r a ,  to  z a w o d o w o  j e s t  to  
r ó w n o z n a c z n e  z  k a t a s t r o f ą ,  z z a t r a c e ­
n ie m  |M 'rs p e k ty w y  i po  p r o s tu  b r a k i e m  
w ie d z y .

— Ja k  ocenia pani poziom ko­
mentarzy na tematy polskie w  nie­
mieckich mediach?

—  Z u b o le w a n ie m  s tw ie r d z a m ,  że

t e m a t  P o ls k a  z s z e d ł  z  p ie rw s z y c h  s t r o n  
g a z e t .  P o ja w ia  s ię  te ż  s ta n o w c z o  r z a ­
d z i e j  w  r a d io  i te le w iz j i .  S z k o d a ,  bo  
d z i e ją  s ię  t u t a j  r z e c z y  w a ż n e  n ie  ty lk o  
d l a  P o la k ó w .

— Niemiecka klasa polityczna ma 
spore problemy z „przetłumacze­
niem" na swoje, zachodnioeuropej­
skie. polskich realiów politycz­
nych...

—  P o la c y  z a w s z e  tw ie r d z i l i ,  ż e  n i k t  
ic h  n i e  r o z u m ie .

— Mam na myśli całkiem przyzie­
mne sprawy. Przykład: CDU pode­
jmowała już trzykrotnie próbę zna­
lezienia „siostrzanej" partii w  Po­
lsce. Socjaldemokraci niemieccy 
podobnie...

—  ...b o  i o b ie  s t r o n y  m u s z ą  s ię  je s z c z e  
u c z y ć . P o la c y  s ą  w  t r a k c i e  k s z t a ł t o w a ­
n i a  s t a b i ln e g o  k r a j o b r a z u  p o li ty c z n e g o , 
a  N ie m c y  s ą  t r o c h ę  m a ło  e l a s ty c z n i  w  
o c z e k iw a n ia  z a s t a n i a  n a d  W is ł ą  z n a jo ­
m y c h  u k ła d ó w .

— Politycy niem ieccy—jeśli cho­
dzi o przyszłość polsko-niemiec­
kich stosunków są optymistami. 
Czy pani również?

—  D z ie n n ik a r s tw o  z m u s z a  d o  p r z y j ę ­
c i a  in n e j  p e r s p e k ty w y  i k ry ty c z n e g o  
p r z y g l ą d a n ia  s ię  r z e c z y w is to ś c i  i d e k l a ­
ra c jo m . P o li ty c y  m u s z ą  b y ć  o p ty m is t a ­
m i —  to  i n t e g r a l n a  c z ę ś ć  ic h  z a w o d u . 
P a n  i j a  s to im y  p o  in n e j  s t r o n i e  b a r y k a ­
d y . W y s łu c h u ją c  p o li ty c z n y c h  d e k l a r a ­
cji p o s z u k u je m y  t a k ż e  te g o , co  w y p o w ie ­
d z i a n e  j e s t  „ m ię d z y  w ie r s z a m i”. J a k o  
d z i e n n ik a r z e  m u s im y  b y ć  k r y ty c z n i  i 
u w a ż a m ,  ż e  m a m y  k u  te m u  p o w o d y .

— Przykłady?
—  W  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  k o n ta k ta c h  

d z i e je  s ię  d u ż o  d o b re g o , p o ja w ia  s ię  
m a s a  i n t e r e s u ją c y c h  fo rm  w s p ó łp r a c y .  
J e d n o c z e ś n i e  z a u w a ż a m  j e d n a k  rz e c z y  
k a t a s t r o f a ln e .  P o l s k a  j e s t  n a s z y m  s ą ­
s ia d e m ,  k r a j e m  ś ro d k o w o e u r o p e js k im  
t a k  s a m o  j a k  N ie m c y , a  m im o  to  co  j a k i ś  
c z a s  p o w ta r z a  s ię  u  po li ty k ó w  f o r m u łk a :  
„ m u s i  u p ły n ą ć  co  n a j m n ie j  d z ie s ię ć  l a t ,  
z a n im  P o ls k a  z n a jd z ie  s ię  n a  t r w a ł e  w  
e u r p o e j s k ic h  s t r u k t u r a c h " .  T o  n ie  j e s t  
n o r m a ln e .  W  p o d o b n y c h  s y tu a c ja c h  
m a m  o c h o tę  p y ta ć :  d la c z e g o  w ła ś c iw ie ?  
A r g u m e n t y ,  k tó r e  w  t a k i c h  ro z m o w a c h  
s ię  p o ja w ia ją ,  n ie  p r z e k o n u ją  m n ie .  
S t a n  te j  d y s k u s j i  n a s t r a j a  m n ie  p e s y m i­

s ty c z n ie .  P o d o b n ie ,  j e ś l i  c h o d z i o  d e b a tę  
n a  t e m a t  o g r a n i c z e n ia  z a t r u d n ia n y c h  w  
N ie m c z e c h  o b y w a te l i  p o ls k ic h .

— Czy jest coś co nastraja panią 
optymistycznie?

— W o la  w s p ó łp r a c y ,  w o la  k o n ta k tó w ,  
p o r o z u m ie w a n ia  s ię .  M y ś lę ,  ż e  c i e k a ­
w o ść  po  o b u  s t r o n a c h  O d ry ,  z a in t e r e s o ­
w a n ie  s ą s i a d a m i  s ą  a u t e n ty c z n e .

— Pełn i pani teraz funkcję szefa 
programów informacyjnych i pub­
licystycznych we Wschodnionie-

n e g o . P o ło w ę  m a te r i a łó w  p rz y g o to w y ­
w a ć  b ę d ą  p o lsc y  k o le d z y , d r u g ą  p o ło w ę  
n a s i  d z ie n n ik a r z e  w  B r a n d e n b u rg i i .  
C h c e m y  s tw o r z y ć  co ś  w  r o d z a ju  d w u ­
g ło s u  n a  i n t e r e s u ją c e  w id z ó w  w  o b u  
k r a j a c h  te m a ty .  G o to w y  j e s t  j u ż  m a t e ­
r i a ł  n a  t e m a t  s p o łe c z n y c h  s k u tk ó w  a l ­
k o h o liz m u  w  P o ls c e  i w e  w s c h o d n ic h  
N ie m c z e c h . N ie r o z w ią z a n e  p ro b le m y  
s p o łe c z n e  s ą  d la  n a s  s z c z e g ó ln ie  i n t e r e ­
s u ją c e .  O s t a tn i o  r e a l iz o w a l iś m y  r e p o r ­
t a ż  o  p o ls k ic h  in w e s ty c ja c h  w  B r a n d e n ­
b u r g i i .  T e z ą  te g o  m a t e r i a ł u  b y ło  w s k a -
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mieckim Ośrodku Telewizyjnym w 
Brandenburgii. Czy oznacza to cał­
kowite odejście od polskiej proble­
matyki w pani pracy zawodowej?

—  P r z e c iw n ie .  T e m a t :  P o ls k a ,  t e m a t  
n a s z e g o  s ą s ie d z tw a  j e s t  w a ż n y m  e l e ­
m e n te m  s k ła d o w y m  n a s z e g o  p r o g ra m u . 
A k tu a l n i e  n a  p r z y k ła d  r e a l iz u j e m y  cyk l 
p r o g ra m ó w  p o d  w s p ó ln y m  ty t u łe m  
„ K o w a ls k i  i s p ó łk a ”.

— Proszę zdradzić kilka szczegó­
łów.

—  T o  ro d z a j  m a g a z y n u  p u b lic y s ty c z -

z a n ie  m o im  ro d a k o m , że  m a ją  s ię  c z eg o  
u c z y ć  od  P o la k ó w , k tó r z y  im p o n u ją  e n e ­
r g i ą  i p rz e d s ię b io rc z o ś c ią .

— A więc nie tylko o informowa­
nie chodzi w tym cyklu?

—  C h c e m y  p o k a z a ć ,  ż e  w  p r a k ty c e  
s to s o w a n ie  s c h e m a tó w  m y ś lo w y c h  i z a ­
k o rz e n io n y c h  c ią g le  je s z c z e  p r z e s ą d ó w  
j e s t  b e z s e n s o w n e . Z a  ce l p o s ta w i l iś m y  
s o b ie  o d ś w ie ż e n ie  n ie m ie c k ie g o  s p o s o ­
b u  m y ś le n ia  o  P o ls c e  i P o la k a c h .  T o  
m y ś le n ie  p r z y p o m in a  n ie k ie d y  z a tę c h łe  
r u p ie c ie  w y n ie s io n e  z p iw n ic y , k tó r e j  od  
l a t  n i k t  n ie  p r z e w ie tr z y ł . . .

Obyczaje parlamentarne dziś i dawniej

W i e l c e  C z c i g o d n y  P o s e ł
Specyficznym , choć rzadkim  

obyczajom, z k tórym  można suj 
spotkać w  Sejm ie  I  kadencji 
jes t używ an ie  z m ów n icy p a r­
lam entarnej sform ułow ań ty ­
pu „W ie lce  Czcigodny Po se ł”  
czy „ Je g o  Eksce len c ja  M in is ­
te r” . W yrażen ia  te stosuje w  
w iększości sw o ich  w ystąp ień  
poseł Jan u sz  Korw in-M ikke. 
Różne są reakc je  osób, do k tó ­
rych  b y ły  adresowane te zw ro ­
ty. Najczęściej je  ig n o ru ją  lub 
odpow iadają w  podobny spo­
sób.

Zapytany o to czym się kieruje, 
używając tych sformułowań, pos. 
Korwin-Mikke odpowiedział:

.. W ie lc e  C z c ig o d n i  P o s ło w ie , W ie lc e  
D o s t o jn i S e n a to ro w ie . J e g o  E k s c e le n ­
c je  M in is t ro w ie  —  ta k  s ię  za w sze  m ó ­
w iło . IV  X V - X I 7  w ie k u  b y ła  b a rd zo  
ro z b u d o w a n a  ty tu la tu ra . In a c z e j  m ó ­
w iło  s ię  do  np . k a szte la n a , in a c z e j do  
starosty . Je d e n  b y l  „ s z a n o w n y " ,  d r u g i  
. .w ie lc e  s z a n o w n y ” . U ż y w a n o  ta k że  
p o w s ze c h n ie  zw ro tó w  typ u  „ w ie lm o ż n y  
p a n "  cąy „ ja ś n ie  o ś w ie c o n y  k s ią żę .  
F o r m y  s ą  n a jw a ż n ie js z e ; p o w o d u ją  
z n a c zn ą  p o p ra w ę  o b y cza jó w . J e ś l i  s ię  
m ó w i n p . „ J e g o  E k s c e le n c ja ”  to  t ru d ­
n o  je s t  p o w ie d z ie ć  „ J e g o  E k s c e le n c ja  
je s te ś  s . . . n ” . M a m  n a d z ie ję , że  ten  
zw y c za j s ię  p rz y jm ie , p o d o b n ie  j a k  »' 
p a r la m e n c ie  b ry ty js k im  m ó w i s ię  np. 
R ig l i t  H o n o u r a b le  O p p o n e n t. T o  je s t  
n a p ra w d ę  b a rd zo  w a ż n e ” .

Janusz Lewandowski, minister 
przekształceń własnościowych 
zwracający się z mównicy sejmo­
wej do Korwina-Mikke per „ Je g o  
Eksce lenc ja ” , pow iedzia ł „ z te ro -  
ty  K o r w in a - M ik k e  w p ro w a d za ją  n u r t  
ro zry w k o w y  d o  p a r la m e n tu . B ie r z e  o n  
n a  s ie b ie  r o lę  S ta ń c z y k a  c y  e k s c e n t-  
r y k a  p a rla m e n ta rn e g o . T o  o c z y w iś c ie  
m a se n s  d o p ó .y , d o p ó k i je s t  o n  je d e n , a  
n ie  np. p ię c iu  n a  4 6 0  p o s łó w ” .

Andrzej Milczanowski, minister 
spraw wewnętrznych (adresat 
zwrotu „Jego Ekscelencja” ): „ J a  
w o lę  p ro sto tę . M ó w ią c  k ró tk o  w o lę  j a k  
ktoś m ó w i m i p ro s z ę  p a n a  a lb o  p a n ie  
m in is t r z e ” .

Ja k  powiedział dr Edward Opa­
liński z Instytutu Historii PAN,

specjalista dziejów 1 Rzeczypospo­
litej —  „ IV p a r la m e n c ie  X V -— X V I  w. 
g e n e r a ln ie  u ż y w a n o  zw ro tó w  „ J e g o ­
m o ś ć  P a n ' '  b ą d ź „  I) a sz m o ś ć  P a n ' D o  
m in is t r a  se n a to ra  m ó w io n o  „  tt ie l-  
m o ż n y  P a n ” . D o  m in is tró w  zw ra c a n o  
s ię  zg o d n ie  z ty tu la tu rą  u rz ę d u  j a k i  
z a jm o w a li.  N ik t  n ie  m ó w ił d o  k a n c ­
le rz a , k t ó r y  b y l m in is tr e m  p e r  m in is te r ,  
le c z  „ Je g o m o ś ć  K a n c le r z ' '  np . K o r o n ­
n y  c z y  L ite w s k i.  A  g d y  b y ła  to o so b a  
d u c h o w n a , to m ó w io n o  p e r  „ J e g o m o ś ć  
K s ią d z ” . P o s e ł d o  p o s ła  z w ra c a ł s ię  
„ I I  a sz m o ś ć  P a n ' D o  k r ó la  m ó w iło  s ię  

. „  l l  a sz a  k r ó le w s k a  M o ś ć ” , a »’ t rz e c ie j  
o so b ie  „ Je g o  k ró le w s k a  M o ś ć ”  lu b  
„ K r ó l  J e g o m o ś ć ” .

Ciekawy przypadek zdarzył się
• w 1585 r., kiedy to zdenerwowany 
! na jednego z posłów król Stefan 

Batory zwrócił się do niego „ ta ce  
n e b u lo ” , czyli „ m ilc z  o ś le ” (król zgo­
dnie z prawem zwyczajowym nie 
zabierał głosu podczas posiedzeń 
Sejmu, a jeśli to czynił, to za po­
średnictwem kanclerza lub pod- 
kanclerza). Adresat tego sformuło­
wania pos. Mikołaj Kazimierski z 
godnością, lecz złośliwie odparł, że 
„ n ie  je s te m  o s ie m  ty lk o  w o ln y m  o b y ­
w a te lem , któryr w y b ie ra  k r ó ló w  i  z r z u c a  
t y r a n ó w ” .

Senatorowie raczej używali języ­
ka trzymającego się pewnych ry ­
żów, choć zdarzały się od tego od­
stępstwa. Np. senator prymas Woj­
ciech Baranowski w trakcie dys­
puty sejmowej nazwał posłów „ b a -  
r a n a m i” . Inny z senatorów, rów­
nież duchowny nazwał ich „ w y ro d ­
k a m i” , co spowodowało bardzo go­
rące reakcje.

Natomiast podczas kłótni uży­
wano często wulgarnych sformuło­
wań, a słowo s...n było równie jak 
dziś popularne i w tamtych cza­
sach. Np. podczas Sejmu 1611 r. 
wojewoda sandomierski Jerzy 
Mniszech zwrócił się do kasztelana 
kaliskiego Adama Stadnickiego (o- 
baj byli senatorami) „ w y p n ę  c i  g ę b ę  
s . . . n u ” . Król, który był obecny na 
posiedzeniu obu Izb albo obrażał 
się po takich kłótniach i wychodził, 
a potem trzeba go było przepra­
szać, albo udawał, że nic nie sły­
szał. (O pr. ag)

P o l i c j a  p o s z u k u j e . . .

zaginionego 30 kwietnia br. M i­
rosława M ierzchały, syna Stanis­
ława i Elżbiety, ur. 23 listopada 
1976 r. w Międzyrzeczu, zamiesz­
kałego tamże, ul. 30 Stycznia 41/ 2, 
czasowo: Pszczew, ul. Kościelna 3, 
junaka Ochotniczego Hufca Pracy w 
Międzyrzeczu.

Rysopis zaginionego: wiek z 
wyglądu 17 łat, wzrost 170 cm. syl­
wetka szczupła, włosy proste blond, 
twarz owalna, cera biała, czoło nis­
kie, oczy niebieskie, nos szeroki, 
uszy średnie, braki w uzębieniu.

W  dniu zaginęcia ubrany był 
w czarną bluzkę z golfem, zielone 
spodnie z kreszu z białym i granato­
wym paskiem, czarne mocno znisz­
czone sportowe buty, miał granato­
wy plecak.

Inform ację o zaginionym na­
leży k ierow ać do Kom endy R e ­
jonowej Po lic ji w  M iędzyrze­
czu, telefon 25-21 lub 27-45 lub 
do najbliższej jednostki policji.

(kaja)

r K O M U N IK A T  
Z A K Ł A D U  U B E Z P I E C Z E Ń  S P O Ł E C Z N Y C H  

- O D D Z I A Ł  W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E

D n ia  2 6  i 31  m a ja  o r a z  7  c z e r w c a  br. o  g o d z .  1 5 .0 0  
w  ś w ie t l ic y  O d d z ia łu  (I p ię tr o )  b ę d ą  p r z e p r o w a d z o ­
n e  s p o t k a n ia  s z k o l e n i o w e  d la  le k a r z y  i le k a r z y  
d e n t y s t ó w  p r y w a tn ie  p r a k ty k u ją c y c h , k tó r z y  p r a g ­
n ą  u z y s k a ć  u p r a w n ie n ia  d o  w y s t a w ia n ia  z a ś w i a d ­

c z e ń  o  c z a s o w e j  n i e z d o ln o ś c i  ( M z / L -4 a )  
w  g a b in e t a c h  p r y w a tn y c h .

R ó w n o c z e ś n i e  b ę d ą  p r z y jm o w a n e  s t o s o w n e  
o ś w ia d c z e n i a  w y m a g a n e g o  § 2 , r o z p . M Z iO S  

z  d n ia  21  k w ie tn ia  1 9 9 3  r. w  s p r a w ie  o r z e k a n ia  
o  c z a s o w e j  n i e z d o ln o ś c i  d o  p r a c y .

(D z . U . nr 3 8  p o z .  1 7 1 ) .
N a le ż y  p o s ia d a ć  p ie c z ą t k ę  g a b in e t u  

w  k tó ry m  p r o w a d z o n a  j e s t  p r a k ty k a  z  n u m e r e m  
id e n ty f ik a c y jn y m  (R E G O N ), p r a w o  w y k o n y w a n ia  
z a w o d u  o r a z  p ie c z ą t k ę  o s o b i s t ą .

S Z K O L E N IE  J E S T  B E Z P Ł A T N E .

Najistotniejszy fragment zeznań 
świadka Tadeusza Luczko, złożonych 
\ ii piątek, 21 maja. przed Sądem Wo­
jewódzkim w Zielonej Górze, doty­
czył spotkania, które odbyło się trzy 
miesiące po dokonaniu zbrodni w 
Nowej Soli. Najpierw świadek obsze­
rnie wyjaśnił, czego dowiedział się na 
temat "udziału Cyganów w zabójstw ie 
jego brata. Zanim bowiem wskazał 
podejrzanych, których następnie 
oskarżono o dokonanie przestępstwa, 
na własną rękę prowadził drobiaz­
gowe śledztwo.

Podczas oględzin miejsca zbro­
dni przez ekipę śledczą stało się 
jasne, że przestępstwa nie popeł­
nili zawodowcy.

—  O n i  s i ę  ł a m  n a j e d l i , n a p i l i ,  
a  p o t e m  u s u n ę l i  o d c i s k i  p a l c ó w  
m y j ą c  s z k l a n k i  w  z l e w i e  —  
wspominał Tadeusz Łuczko. —  
F a c h o w c y  t a k  n i e  p o s t ę p u j ą •

Policja sugerowała, że sprawca­
mi mogli być jacyś Cyganie. W yda­
wało mu się to początkowo niewia­
rygodne: Cygan nie zabija innego 
Cygana w celach rabunkowych. 
Rozważał jednak, kto mógłby po­
pełnić zbrodnię.

Jeden trop wiódł do Cyganów 
niemieckich mieszkających w rejo­
nie Zielonej Góry. Wskazał policji 
wielu z nich, osoby te były prze­
słuchiwane, jednak bez rezultatu.

Druga ewentualność: Cyganie z 
gór. Z reguły ubogie rody, pocho­
dzące z południa Europy.

—  P r z e z  n a s  n i e  s ą  o n i  s z a n o ­
w a n i ,  a n i  p r z e z  „ L a l k a ’’. N i e  
m i e l i ś m y  z  n i m i  n i g d y  ż a d n e g o  
k o n t a k t u ,  w i ę c  t o  n i e  m o g l i  b y ć  
o n i .

Trzeci kierunek: środowisko no- 
wosolskie. Podejrzenia okazały się 
słuszne.

—  C z e k a ł e m ,  k t o  p i e r w s z y  w y ­
p r o w a d z i  s i ę  z  N o w e j  S o l i .  T o  
m o g ł o  o z n a c z a ć ,  ż e  c z e g o ś  s i ę  
b o i ,  m a  z w i ą z e k  z  z a b ó j s t w e m .  
K t o  s i ę  r u s z y ,  t e n  m o ż e  c o ś  w i e ­
d z i e ć .  P i e r w s z y  w y j e c h a ł  S a n d -  
r y n  L .

Koronny świadek
Sandryn L. wydaje się być osobą, 

którą można określić mianem „ko­
ronnego świadka” . To on na prze­
słuchaniu w nowosolskiej prokura­
turze wskazał sprawców przestęp­
stwa, podał nazwiska. Mimo pona­
wianych wezwań, sądowi nie udało 
się jednak przesłuchać go w chara­
kterze świadka. Młody mężczyzna 
przebywa na leczeniu psychiatry­
cznym w Swieciu pod Warszawą. 
Rodzina zamordowanych twierdzi, 
że jego choroba jest symulowana i 
ma na celu jedynie uniknięcie zło­
żenia zeznań. Domniemani spraw­
cy zbrodni, w tym siedzący na ła­
wie oskarżonych Szymon G., są 
krewnymi świadka. Lekarze nie 
zezwalają na przyjazd pacjenta do 
Zielonej Góry. Sąd rozważa moż­
liwość wyjazdu do Swiecia w celu 
jego przesłuchania.

Mdłością 
przy obiedzie

Fakty ujawnione przez Sandry- 
na L. miały swoje konsekwencje. 
Do Tadeusza Łuczko zgłosił się 
ojciec jednego ze sprawców.

Na początku października 1991 
roku do Nowej Soli przyjechał Zb i­
g n iew  G . z Chojnic. Spotkał się z  
rodziną zamordowane#) „La lka ” 
w domu swojego szwagra, właś­
ciciela baru „Fatim a” .

—  P o w i e d z i a ł  m i  w  o c z y ,  ż e  
j e g o  s y n  A l e k s a n d e r  b r a ł  u -  
d z i a ł  w  z a b ó j s t w i e  „ L a l k a  D o ­
w i e d z i a ł  s i ę  o  w s z y s t k i m  o d  o j ­
c a  d r u g i e g o  z e  s p r a w c ó w .  C y ­
g a n a  s p o d  G o r z o w a  W i e l k o p o l ­
s k i e g o .

Zbigniew G. zauważył, że pod­
czas rozmowy o zabójstwie Hucz­
ków, jego syn nagle wstał od stołu i 
zaczął wymiotować. B y ł bardzo 
zdenerwowany. Dopiero po telefo­
nie ojca drugiego ze sprawców sko­
jarzył sobie wszystkie fakty. W  
tym czasie jego syn już od dwóch 
miesięcy nie dawał znaku życia. 
Przypuszczał, że ukrywa sie na 
terenie Niemiec. Miejsce pobytu 
Aleksandra G. nie jest znane do 
dzisiaj, mimo poszukiwania go lis­
tami gończymi. Rodzina Cyganów 
spod Gorzowa Wlkp., również wy­
jechała w nieznanym kierunku.

Przeoczenie
—  Z b i g n i e w  G .  p o d a ł  n a z w i s ­

k a  t r z e c h  o s ó b  —  zeznawał w 
sądzie Tadeusz Łuczko. —  W y m ie ­
n i ł  C y g a n a  z  C h o j n i c ,  z  I n o ­
w r o c ł a w i a  i  G o r z o w a .

—  Dlaczego w  czasie przesłu ­
ch an ia  o w izyc ie  Zb ign iew a G. 
św iad ek  n ie  m ów ił n ic  o C yga­
n ie  z In o w ro c ław ia , a  m ów i do­
p iero  dz is ia j? —  dociekał mece­
nas Tadeusz Sm ykow sk i, obroń­
ca oskarżonego Szymona G. pocho­
dzącego właśnie z Inowrocławia.

—  J a  d u ż o  w i e m  —  odpowie­
dział wyprowadzony z równowagi 
świadek —  a l e  i  t a k  w s z y s t k i e g o  
o d e  m n i e  n i e  w y c i ą g n i e c i e !  P o ­
m o g ł e m  p o ł i ę j i  i  d o b r z e ,  a  r e ­
s z t ę  z a c h o w a m  d l a  s i e b i e .

Zaszła konieczność pouczenia 
pana Łuczko, że mimo pełnienia 
funkcji oskarżyciela posiłkowego 
zeznaje w charakterze świadka i 
podlega procedurze sądowej. Rze­
czowa argumentacja i niezłomny 
spokój przewodniczącego składu 
sądzącego R om ualda  F ilip o w s ­
kiego kojąco wpłynęły na nerwy 
cygańskiego wójta.

—  Z a d a j  p a n  j e s z c z e  r a z  t o  
p y t a n i e ,  t o  o d p o w i e m  —  zwrócił 
się do adwokata pojednawczym to­
nem. Mecenas Smykowski skrupu­
latnie powtórzył swoje poprzednie 
pytanie. Odpowiedź, tym razem 
bardzo uprzejma, brzmiała:

—  M o g ł e m  p r z e o c z y ć .
M iro s ław  K U L E B A  

jutro: zakończenie relacji 
z sali sądowej

P r e n u m e r a t a  „ G a z e t y  N o w e j ^ n a  I I I  k w a r t a ł  

p r z e d łu ż o n a  d o  27  m a j a  ( ,
— ---------------------- _ ' T  . w - n / l  i  ' V >
S z a n s a  n a  z l o t y  p i e r ś c i o n e k  

i  s z w a j c a r s k i  z e g a r e k
Informujemy wszystkich Czytelników, że termin zamawiania 

prenumeraty „G N ” na I I I  kwartał 1993 roku został przedłużony do 
27 maja. Prenumeraty indywidualne zamawiać można u doręczy­
cieli i w urzędach pocztowych w miejscowościach, gdzie nie mają 
swych siedzib jednostki organizacyjne „Ruchu" SA. Urzędy, in­
stytucje, zakłady pracy, szkoły zamawiać mogą prenumeratę w 
„Ruchu".

Cena prenumeraty „  Gazety Nowej" na I I I  kwartał wyniesie 
134.400, miesięcznie tylko 44.800 zł. Tańszej prenumeraty dzien­
nika Czytelnik nie znajdzie nigdzie. Każde wydanie „G N ”  może 
bvć doręczone do domu każdego mieszkańca województw: gorzows­
kiego i zielonogórskiego —  niezależnie od tego czy mieszka w 
mieście czy na wsi.

Przypominamy, że do wrydania podstawowego GN dołączane są 
dodatki: w co drugi poniedziałek „Moto Nowa ’, w każdy poniedzia­
łek dodatek handlowy „Grosz do grosza” , w każdy wtorek dla 
mieszkańców Nowej Soli „Nowosolską”, w każdy czwartek dla 
mieszkańców Żar i okolic „Żarska” . Raz w miesiącu proponujemy 
Czytelnikom dodatek literacko —  kulturalny „Arkusz" . W  wyda­
niu magazynowym (32 strony) ukazuje się aktualny, bezpłatny 
dodatek telewizyjny „Teletydzień” , gdzie znajdziecie Państwo 
pełną informację programową T Y P  i 12 programów satelitarnych. 
Oprócz tego horoskop, przepisy kulinarne, gwiazda tygodnia, 
krzyżówka, serwis nowości video, felieton filmowy’ oraz mnóstwo 
plotek i ciekawostek z życia wielkich aktorek i aktorów. To 
wszystko za jedyne 134.000 zł zef kwartał.

UWAGA!!!
Wśród prenumeratorów zostaną rozlosowane cenne nagrody. 

Wśród nich złote pierścionki i szwajcarskie zegarki.
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F S  Przed meczem Polska-Anglia
K a d r a  b e z  A .  R u d e g o ,  a l e  z  R .  S z e w c z y k i e m ?

K a d ra  p o ls k ic h  p i łk a r z y  p rz y g o to w u ją c a  s ię  d o  z a p la n o w a n e g o  n a  29 bm . (p o cz ą te k  
godz. 20.30) e lim in a c y jn e g o  m e c z u  z A n g lią  z e b ra ła  s ię  w  K a t o w ic a c h . J a k o  p ie r w s i do  
o ś ro d k a  G K S  p r z y  u l.  C e g la n e j d o t a r li  D a r iu s z  A d a m c z u k  i  M a re k  L e ś n ia k , k t ó rz y  
p r z y le c ie li  z F r a n k f u r t u  sam o lo te m . W  so b o tn im  s p o t k a n iu  z a b r a k n ie  w  n a sz y m  z e sp o le  
A n d rz e ja  R u d e g o , k t ó ry  w  ty m  c z a s ie  r o z g ry w a ć  b ę d z ie  w  F C  K o e ln  w a ż n y  p o je d y n e k  
d e c y d u ją c y  o u t rz y m a n iu  s ię  w  B u n d e s lid z e .

Pocieszającą informacją jest nato­
miast wiadomość o powrocie do zdro­
wia Romana Szewczyka. Obrońca 
GKS Katowice, kontuzjowany w ligo­
wym meczu z Legią Warszawa po­
wiedział — z d j ę c i e  r e n t g e n o w s k i e  
w y k a z a ł o ,  ż e  z  n o g ą  j e s t  w s z y s t k o  
w  p o r z ą d k u .  N a  w s z e l k i  w y p a d e k  
z o s t a n i e  o n o  j e s z c z e  p o w t ó r z o n e ,  
a l e  j e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  w  s o b o ­
tę  b ę d ę  w  p e ł n i  s i ł  i  t r e n e r  b ę d z i e  
m ó g ł  s k o r z y s t a ć  z  m o ic h  u s ł u g .

Trójka bramkarzy pod okiem J ó ­
zefa M łynarczyka, ćwiczy na bois­
ku Startu w Katowicach-Muchowcu. 
Pozostali trenują na Stadionie Śląs­
kim. — W s z y s t k ie  z a j ę c i a  p o d p o ­
r z ą d k o w a n e  z o s t a n ą  t a k t y c e  — 
p o p r a w i e  z g r a n i a  z a w o d n ik ó w ,  
w y p r o w a d z a n i u  s z y b k i e g o  k o n t r ­
a t a k u  o r a z  d o s k o n a l e n i u  g r y  o -  
b r o n n e j .  D o d a t k o w o  p i ł k a r z y  c z e ­
k a  s p o r a  p o r c j a  s e a n s ó w  w id e o ,  w  
c z a s i e  k t ó r y c h  o b e j r z ą  w s z y s t k i e  
s p o t k a n i a  A n g l i k ó w  r o z g r y w a n e  
w  o b e c n y c h  e l i m i n a c j a c h  m i s t ­
r z o s t w  ś w ia t a .  B y ł y  p l a n y  r o z e ­
g r a n i a  g r y  k o n t r o l n e j  z  r e p r e z e n ­
t a c j ą  m ł o d z i e ż o w ą ,  j e d n a k  p o  n a ­

m y ś le  z d e c y d o w a l i ś m y  s i ę  n i e  r o z ­
g r y w a ć  ż a d n e g o  s p a r r i n g u  — p o ­
w i e d z i a ł  d r u g i  t r e n e r  L e s ł a w  
Ć m i k i e w i c z .

Grali natomiast młodzieżowcy, 
przygotowujący się do meczu z Ang­
lią w eliminacjach mistrzostw Euro­
py. W  Jastrzębiu podopieczni W ik­
tora Stasiuka pokonali GKS Jastrzę- - 
bie 4:1 (2:0). Bram ki dla młodzieżó- 
wki zdobyli: Sławom ir Wojciecho­
wski (19), Arkadiusz Kub ik  (27- 
karny), Rom an Dąbrowski (50) i 
Cezary Kucharski (60). Poważnej 
kontuzji nosa doznał zawodnik kadry 
Arkadiusz Kaliszan.

W  sobotni wieczór na Stadionie 
Śląskim zasiądzie prawdopodobnie 
komplet widzów (do tej pory sprzeda­
no już 60 tysięcy wejściówek). Spo­
dziewany jest przyjazd licznej grupy 
fanów z Wysp Brytyjskich, którzy w 
Europie cieszą się kiepską opinią. 
Nie tylko oni. Na mecz reprezentacji 
Polski i San Marino wyjechały z Kra­
kowa dwa autokary wioząc sympaty­
ków Cracovii i W isły. Kibice Cracovii 
nie dojechali do celu. Autobus został 
zawrócony na granicy austriackiej,

*  D w a  m e d a l e  g o r z o w i a n

*  M i t y n g  w i e l o b o i s t ó w

* W  Łodzi odbyły się mistrzost­
wa szkół wyższych w lekkiej at­
letyce. W  imprezie uczestniczyła 
ośmioosobowa reprezentacja go­
rzowskiego wydziału A W F w Po­
znaniu, która powróciła z dwoma 
medalami.

Złoty medal zdobył Robert S tę ­
pn iak  w biegu na 400 m, który 
pokonał dystans w czasie 49,2 sek. 
Drugi w rzucie oszczepem (58,32 
m) był Grzegorz Paw e lsk i.

A  oto w yniki pozostałych gorzo­
wian: 4. M ałgorzata O raczew s­
ka (400 m — 60,14 sek.), 5. A n na  
Jan k o w sk a  (skok w dal —  5,26 
m), Grzegorz Pawelski (pchnięcie 
ku lą— 13,56 m), 7. D ariusz  G ó r­
sk i (400 m — 51,23 sek.), 8 . G rze ­
gorz Kondeja (pchnięcie kulą —
12,39 m), 9. K a ta rzyn a  Konowa- 
Iczyk (skok w dal —  4,64 m), 11. 
Bogdan B a s ia k  (3000 m — 8:51,0 
min.). (R R )

W  Zielonej Górze odbył się ogól­
nopolski m ityng wielobojowy. W y­
stąpiła prawie cała krajowa czołó­
wka (juniorzy młodsi 16-17 lat i 
juniorzy 18-19 lat). Wśród juniorek 
wygrała Ed y ta  H orodyska (W ro­

cław) —  4566 pkt., przed pod­
opieczną trenera Je rzeg o  Mili- 
czenki —  L il ia n ą  Ja n k o w ia k  
(Lubtour Zielona Góra) —  4403. 
(37,96 w rzucie oszczepem)

W  kategorii juniorek młodszych 
zwyciężyła M o n ika  W o łow iec 
(Juven ia W rocław) —  4371 pkt. 
Najlepszą z zielonogórzanek była 
K a ta rzyn a  F liso w ska  (Lubtour), 
która w rzucie oszczepem uzyskała 
31,90 m.

Wśród juniorów w dziesięcioboju 
trium fował M ac ie j M aćko w iak  
(Śląsk W rocław) —  6127 pkt. Pod­
opieczni trenera Je rzeg o  W a l­
czaka —  zawodnicy Lubtouru — 
Szym on F liso w sk i (16,73 sek. na 
110 m ppł.) i D an ie l L is  ustanowi­
li rekordy życiowe i uzyskali m ini­
ma uprawniające do udziału w mi­
strzostwach Połski juniorów, które 
odbędą się za trzy tygodnie w K ie l­
cach.

W  kategorii juniorów młodszych 
zwyciężył R yszard  Podeszw a 
(Górnik Wałbrzych) —  5668 pkt., a 
najlepszym zawodnikiem regionu 
był W ito ld  L a m ia  (P iast Głogów).

M .S.

Z IE L O N A  G O R A

Dwie 
PjBj t l J  porażki 

choszcznian
Kolejnych dwóch porażek doznali 

laskarze pierwszoligowego HKS 
Choszczno. Na własnym boisku ule­
gli zespołom z Poznania: Grunwal­
dowi 1:3 (0:1) i Pocztowcowi TPSA 1:4 

.(0:4). Bramki dla H KS zdobyli: W al­
dem ar Felusiak  i M aciej Czosno- 
wski.

W  meczu z Grunwaldem kontuzji 
doznał bramkarz HKS Krzysztofa 
Paszkowskiego, którego musiał za­
stąpić zawodnik z pola Sław om ir 
Paszkiew icz. Stało się tak z powodu 
nieobecności pierwszego bramkarza
— Zbigniewa Sam eluka.

W  spotkaniu z Pocztowcem TPSA, 
pierwsza połowa należała do gości, 
którzy zdobyli cztery bramki. Po 
przerwie gospodarze zaatakowali i 
przyniosło to efekt w postaci bramki 
zdobytej z rzutu karnego przez M. 
Gzosnowskiego.

W  pozostałych meczach: G run­
wald Poznań — Pocztow iec 
T PSA  0:1, S ta rt Gniezno — LK S  
Rogowo 1:0, W arta Poznań — S ie ­
m ianow iczanka Siem ianow ice 
5:1, S ta rt — L K S  Gąsawa 1:2, Po ­
m orzanin Toruń — Pocztow iec 
T PSA  4:0, S te lla  Gniezno — LK S  
Rogowo 0:3, Pom orzanin — 
Grunw ald 4:2, Ste lla  — L K S  Gą­
sawa 0 :1.
Tabela
1. Pocztowiec TPSA
2. G r u n w a ld
3. Pomorzanin
4. G ą s a w a
5. Warta
6. Start
7. Rogowo
8 . Stella
9. H K S

10. S ie m ia n o w ic z a n k a

9 15 28:8
9 14 32:8
7 11 19:4
7 11 17:4
7 7 10:14
7 7 7:11
7 5 8:14
7 2 3:24
7 1 3:19
7 1 2:23

RR

T V 1
6.00 K a w a  czy  h e r b a t a ?
9 .0 0  W ia d o m o ś c i
9 .1 0  M a m a  i j a  —  p r o g r a m  d la  n a j ­
m ło d sz y c h
9 .2 5  D o m o w e  p r z e d s z k o le
9 .5 0  P o r o z m a w ia jm y  o d z ie c ia c h  —  
fe l ie to n  d la  ro d z ic ó w
1 0 .0 0  „ Ś m ie r ć  u c z n ia ” (3 ) —  s e r ia l  
p ro d . n ie m .
1 1 .0 0  K s ią ż n ic a  n a ro d o w y c h  p a m ią ­
te k  ( 3 ) — M u z e u m —  f ilm  d o k . L u c y ­
n y  S m o liń s k ie j  i B e a ty  P o s tn ik o f f
1 1 .3 0  D a le c y  a  b lis c y  —  m a g a z y n  
m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h
1 2 .0 0  W ia d o m o ś c i
1 2 .1 0  P r o g r a m  d n ia  
1 2 .1 5 -1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
1 2 .1 5  M a g a z y n  N o to w a ń  —  P o d z ie ­
m n i ro ln ic y , F r a n c u s k i  p r z y s m a k ,  
P r o s to  z C h in
1 2 .4 5  C h o c h l ik o w e  p s o ty ,  c z y li z m a ­
g a n i a  z o r to g r a f i ą  —  „ N ie  —  r a z e m  
cz y  o s o b n o ”
1 3 .0 5  N a s z  w ie k  (5 ) —  U tr a c o n y  r a j
—  s e r ia l  d o k . p ro d . f r .- a n g .
1 4 .0 0  W ie lk ie  s p o ry  P o la k ó w  —  
O b o k  n a s
1 4 .2 5  S w e g o  n ie  z n a c ie . . .  —  K a ta lo g  
z a b y tk ó w  —  R a d z y ń  C h e łm iń s k i
1 4 .3 5  F o to g r a f i a  i s z ta lu g i
1 5 .0 0  W s p ó łc z e s n a  p r o z a  p o ls k a  —  
O d n a le ź ć  s ie b ie .. .
1 5 .3 0  K o m p o z y to r  i je g o  m i a s to  —  
M e n d e l s s o h n - B a r th o ld y  i B e r l in  —  
film  d o k . p ro d . n ie m .
1 6 .0 0  P r o g r a m  d n ia
1 6 .0 5  A  v i s t a  —  q u iz  m u z y c z n y  o r a z  
f ilm  z s e r i i  „ O d d z ia ł  d z ie c ię c y ”
1 6 .5 0  M u z y c z n a  J e d y n k a
1 7 .0 0  T e le e x p r e s s  
1 7 .2 5 .„ N ia ń k a ” (3 ) —  s e r ia l  p ro d .  w ł.
1 8 .1 5  K ii n  i k a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a  —
o k o s m e ty k a c h  i p r o b le m a c h  z w ią z a ­
n y c h  z d z i u r a  o z o n o w ą
1 8 .3 5  M y  i ś w i a t  —  m a g a z y n
1 9 .0 0  W ie c z o r y n k a
1 9 .3 0  W ia d o m o ś c i
2 0 .1 0  S tu d io  s^ rc rt —  F in a ł  P u c h a r u  
E u r o p y  w  p iłc e  n o ż n e j  —  0 1 im p iq u e  
' l a r s y l i a - A C  M ila n

22.05 T o  n ie  j e s t  s p r a w ie d l iw e
22.30 C o  s ły c h a ć ?  —  K r y s ty n a  S ie n ­
k ie w ic z
22.45 W ia d o m o ś c i
23.00 M u z y c z n a  J e d y n k a
23.10 G o r ą c a  l i n ia
23.20 L i n d a  po  k o le i —  „ S e s z e le ” —  
film  fa b .  p ro d . po i. (1 9 9 0 , 9 5  m in .)
01.15 „ B ia łe  t a n g o ” (1/ 8 ) —  „ D r u g a  
m iło ś ć ” —  s e r i a l  T P  (1 9 8 1 )
02.10 To, lu b ię  — ja z z
03.00 N a jw ię k s z e  w y d a r z e n ia  XX 
w ie k u  —  G h a n d i  —  s e r ia l  d o k . p ro d . 
fr.

T Y P  2
8.00 P a n o r a m a
8.05 P r o g r a m  lo k a ln y
8.35 „ P rz y g o d y  H u c k a  F i n n a ” (21 )
—  „ H u c k  s p o ty k a  k r ó l a ” —  s e r ia l  
p ro d . j a p .
9.00 S tu d io  D w ó jk i
9.10 „ P o k o le n ia ” —  s e r ia l  p ro d . U S A
9.35 Ś w ia t  k o b ie t  —  m a g a z y n
10.05 J ę z y k  a n g ie ls k i  (30 )
10.35 P r z e b o je  D w ó jk i
11.00 P a n o r a m a
11.05 S tu d io  D w ó jk i
11.15 T r z y  k w a d r a n s e  z e  s p o r te m
12.00 S tu d io  D w ó jk i
12.10 R ó b ta  co c h c e ta  —  p r o g r a m  
J e r z e g o  O w s ia k a
12.30 A u to  —  m a g a z y n
13.00 P a n o r a m a
13.05 „ W s p in a ją c y  s ię  po  m u r a c h "  
(2 ) —  s e r ia l  p ro d . s ż w .
14.05 S tu d io  o tw a r t e
15.00 Z z ie m i p o ls k ie j  —  O d  A d e la j­
d y  d o  K ró le w s k ie g o  K a n io n u  —  film  
d o k . A n d r z e ja  C h ic z e w e s k ie g o  
15.55 P r o g r a m  d n ia
16.00 A r ty s t a  i j e g o  ś w i a t  —  K a n d in -  
s k y  (2 - c s t .)  —  f ilm  d o k . p ro d . fr .
16.30 P a n o r a m a
16.35 S p o r t  —  Z w ia t r e m  i p o d  w i a t r
—  m a g a z y n  ż e g la r s k i
16.45 L o s o w a n ie  g ie r  lic z b o w y c h  T o ­
t a l i z a t o r a  S p o r to w e g o
16.50 „ P rz y g o d y  H u c k a  F i n n a ” (21 )
—  „ H u c k  s p o ty k a  k r ó la ” —: s e r ia l  
p ro d .  j a p .
17.15 E k o s t r e s

17.35 O d  p ie rw s z e g o  d o  p ie rw s z e g o
—  p r o g r a m  p u b lic y s ty c z n y
18.00 P r o g r a m  lo k a ln y
18.30 P a n o r a m a
18.35 „ P o k o le n ia ” —  s e r ia l  p ro d . 
USA
19.00 M im s to ry  (3) —  D ia lo g i —  
s e r ia l  d o k . p ro d . c z ech .
20.00 „ W s p in a ją c y  s ię  po  m u r a c h ” 
(2 ) —  s e r i a l  p ro d . s zw .
21.00 P a n o r a m a
21.30 E k s p r e s  r e p o r te ró w
22.00. S tu d io  T e a t r a l n e  D w ó jk i —  
A r t h u r  M il le r  „ E le g i a  d la  j e d n e j  p a ­
n i ”, re ż . T o m a s z  Z y g a d ło , w y k . M a ­
r ia n  K o c in ia k , D a n u t a  S te n k a
22.35 P r o g r a m  m u z y c z n y
23.00 O jc ie c  A d a m  —  f ilm  d o k . K rz y ­
s z to f a  K rz y ż a n o w s k ie g o  o k s ią d z u  
k a p e la n ie  A d a m ie  S tu d z i ń s k i m  —  
u c z e s tn ik u  k a m p a n i i  1939 r .
23.45 X II  Ł ó d z k ie  S p o tk a n i a  B a le to ­
w e  —  s tu d io  fe s t iw a lo w e
24.00 P a n o r a m a

R a d i o  Z i e l o n a  G ó r a
W ia d o m o ś c i:  o d  p ó łn o c y  d o  20.00 co 
g o d z in ę
L u b u s k ie  A k tu a ln o ś c i :  16.10 
B B C : 7.00, 16.00, 22.00-23.00
6.05 R A D IO P O R A N E K
9.05 S tu d io  R e k la m a
11.05 R A D IO -T E R A Z  —  D . Z y ń
14.05 S tu d io  R e k la m a
15.05 A u d y c ja  I m p u l s y
15.15 K o n c e r t  „ G r a j ą  i ś p ie w a ją ”
16.20 F e l ie to n  —  T . F lo rk o w s k i
16.30 S p o tk a n ie  z k o m p u te r e m  —  C. 
G a le k
17.05 M u z y c z n e  r o z m a ito ś c i  —  E . 
B a n a c h o w ic z
18.05 P rz e b o je ,  p rz e b o je .. .
18.50 T y d z ie ń  p o e ty  —  C z. M a r k ie ­
w icz
19.05 C u d o w n e  l a t a  —  a u d . m u z . A . 
N a w ro c k i
20.05 R A D IO -W IE C Z Ó R  —  K . R u t ­
k o w sk i
23.00 N o c n e  M a rk i

W Lidze 
Hal

gdyż pseudoturyści byli tak pijani, że 
służba graniczna nie była w stanie z 
nimi się dogadać. Wiślacki autobus 
dotarł do celu, ale po drodze już na 
Słowacji musiała ich eskortować do 
granicy miejscowa policja. Z krakow­
skimi kibicami mieli zabrać się także 
dziennikarze Przeglądu Sportowego. 
Kibice używając ostrych narzędzi 
wyprosili jednak dziennikarzy z au­
tobusu.

Angielscy piłkarze przygotowują 
się do spotkań eliminacji MŚ ’94 z 
Polską i Norwegią. Wybrańcy G ra ­
hama Taylora trenują w Bucking- 
hamshire, jednakże nie wszyscy są w 
pełni sił i mogą uczestniczyć w zaję­
ciach. Taylor ma kłopoty z napast­
nikami, szczególnie z Lesem Fer- 
dinandem (jest nieco porozbijany) i 
łanem Wrightem (skręcenie nogi). 
David Platt, zapytany, czy uda mu 
się zdobyć bramkę w najbliższych 
spotkaniach, stwierdził — z a w s z e ,  
k i e d y  w y c h o d z i s z  n a  b o is k o ,  t o  
o c z e k u j ą  o d  c i e b i e ,  c z y  s t r z e l i s z  
g o la .  N i e  w ie m ,  c z y  u d a  m i  s ię  
p o k o n a ć  b r a m k a r z y ,  w a ż n e  ż e b y  
A n g l i a  w y g r a ł a .

W  siedzibie Urzędu Kultury' F i­
zycznej i Turystyki odbyło się ko­
lejne posiedzenie Zespołu do 
Spraw Bezpieczeństwa i Kultury 
Widowni Sportowej. Podczas po­
siedzenia ogłoszono wyniki Lig i 
Koszykarskich Hal. W  konkursie 
zorganizowanym przez redakcję 
krakowskiego „Tem pa” oraz Po l­
skiego Związku Koszykówki zwra­
cano uwagę na zachowanie się pu­
bliczności, frekwencję i organiza­
cję zawodów w sezonie 1992/ 93.

Wśród zespołów kobiecych wy­
grał Start Lublin przed Stilonem 
Gorzów i Olimpią Poznań. Stw ier­
dzono, że żaden klub w tej klasyfi­
kacji nie zasłużył na słowa krytyki. 
Jedynie działaczom Bałtyku Gdy­
nia, po przejęciu sekcji od Spójni, 
przytrafiła się wpadka przed jed­
nym z meczów. W  tym  samym 
czasie zorganizowano bowiem 
sparringowe spotkanie piłkarskie 
Ba łtyk  — Arka. Kibice z tego me­
czu zakłócili porządek przed koszy­
karskim  pojedynkiem Bałtyku ze 
Stalą Brzeg. Zawody rozpoczęły się 
z godzinnym opóźnieniem.

Klasyfikację męskich klubów 
wygrała Stal Stalowa Wola, wy­
przedzając Nobiles Włocławek i 
Zastal-Fortum Zielona Góra. Doce­
niając w ysiłki działaczy ze Stalo­
wej W oli powierzono im przepro­
wadzenie mistrzostw Europy ka­
detów w 1995 r. Natomiast Zieloną 
Górę wyznaczono gospodarzem te­
gorocznych finałów mistrzostw Po­
lski juniorów.

Pierwsze zespoły, które wygrały 
konkurs otrzymają nagrody finan­
sowe od przewodniczącego U K FiT , 
drugie od Totolotka, a kluby za­
jmujące trzecie lokaty od U K FiT .

Przewodniczący W ydziału G ier i 
dyscypliny PZKosz. A lo jzy  
C hm iel zaznaczył, że dwa kluby 
Śląsk Wrocław i Górnik Wałbrzych 
negatywnie się wyróżniały przez 
cały sezon.

PZKosz. w minionych rozgryw­
kach, na próbę, zlikwidował kary 
(finansowe i odsunięcia od me­
czów) za przewinienia techniczne. 
Ku zaskoczeniu tego typu przewi­
nień zanotowano o 40 procent 
mniej.

0 T .  M a r k o w s k i  

w s p ó ł l id e r e m

W  Warszawie 
rozgrywany jest barażowy turniej
o mistrzostwo Polski seniorów w 
szachach. W  trzeciej rundzie R o ­
bert Kuczyńsk i (Stilon Gorzów) 
pokonał Przem ysław a S k a lik a  
(Chrobry Głogów), a w drugiej par­
tii 17-letni Tomasz M arkow sk i 
(Chrobry) zremisował z M iros ła ­
w em  G rabarczyk iem  (Legion 
Warszawa).

Po trzech rundach prowadzą: 
Markowski i Grabarczyk po 2 pkt. 
Kuczyński ma 1,5 a Skalik  0,5 pkt.

Do rozegrania pozostały jeszcze 
trzy rundy.

uiieieuŁcc
* W  biega maratońskim w Kopen­

hadze zwyciężył Stanisław  Cemb- 
rzyński z KS Olkusz wynikiem 
2:22.58.

* Krzysztof Martens i Tomasz 
Przybora wygrali międzynarodowy 
turniej brydżowy w Juan le Pins 
(Francja).

* 19 medali — 7 złotych, 4 srebrne i 
8 brązowych — zdobyli reprezentanci 
Polski w mistrzostwach Europy w 
taekwondo.

* Przynajmniej 30 osób doznało 
obrażeń podczas starć kibiców z poli­
cją na stadionie w Sylhet, 190 km na 
północny wschód od stolicy Bangla­
deszu, Dhaki.

* W  Madrycie odbył się kolejny 
turniej szablistów z cyklu szermier­
czego Pucharu Świata. Triumfował 
młody Włoch Marco Marin.

* Na liście rankingowej tenisistów 
prowadzi Pete Sampras (USA) 3,849 
pkt, przed Jimem Courierem (USA) 
3,565 i Stefanem Edbergiem (Szwe­
cja) 2,982.

Duży iotek 
Express lotek

Totalizator Sportowy zawiada­
mia, że w zakładach Dużego Lotka 
na dzień 22.05.1993 r. wg wstęp­
nych danych stwierdzono: kwota 
na wygrane 14.444.889.450 zł: 4 
rozw. z 6  traf. — wygr. po ok.
1.260.000.000, 441 rozw. z 5 traf.
—  wygr. po ok. 3.270.000 zł, 26.603 
rozw. z 4 traf. —  wygr. po ok.
140.000 zł, 524.816 rozw. z 3 traf.
—  wygr. gwarant, po 8 .0 0 0  zł.

Azym ut na klub y niem ieckie
W  niewielu klubach naszej piłkarskiej ekstraklasy da się wyżyć na 

poziomie jaki jeszcze kilka lat temu był obligatoryjny, przynajmniej dla 
drużyn resortu górnictwa i hutnictwa, by wspomnieć tylko o nich. 
„Sprawa się rypła” i nie tylko byle kopacz musi ciężko pracować na 
chleb dla siebie i rodziny, ale kokosów nie mają także piłkarze uznanej 
klasy. Zresztą kto sforsuje meandry zasad obowiązujących w futbolu...

Sobotnia porażka Zagłębia z bardzo poważnie zagrożoną spadkiem z
I ligi drużyną Szombierek — już czwarta z kolei —  wskazuje, iż 
nastąpiło „siodło”. Wprawdzie nie można zarzucić lubińskim pił­
karzom braku woli walki, wprawdzie od dawna bolączką drużyny 
Zagłębia jest nikła skuteczność strzelecka, jednak nie tylko do tego 
sprowadzają się problemy. Abstrahuję od zasłyszanych i wyczytanych 
informacji, iż zespół Zagłębia praktycznie jest w rozsypce. Przed­
stawiciele klubu tego nie potwierdzają, co wcale nie oznacza, iż w 
zasłyszaną wersję bezgranicznie wierzę.

Nasz były redakcyjny kolega, obecnie pracownik lubińskiego klubu, 
Ja ce k  Kardela przez pewien czas bawił w Bawarii, a po powrocie, 
przed dwoma tygodniami, zaczął pełnić funkcję głównego specjalisty 
ds. sportu. Od niego też dowiedziałem się, że powodów do paniki nie ma. 
Daniel Dyluś praktycznie „siedzi na walizkach” (oczekuje sfinalizo­
wania kontraktu z Eintrachtem Brunszwik), do klubów niemieckich 
mają także szanse trafić Krzysztof Koszarski i Zbigniew Szew­
czyk. Poszczególne niemieckie ligi finiszują, a ewentualne kontrakty 
dotyczą przyszłego sezonu. Zatem coś się na piłkarskim rynku dzieje, 
ale nie dajmy się zwariować...

Do Z ab rza po P u ch ar Polski
Zwycięski dwumecz z Pogonią Szczecin otworzył przed szczypiornis- 

tami lubińskiego Zagłębia szansę powalczenia o Puchar Polski — 
trofeum najcenniejsze, oczywiście poza tytułem mistrza kraju. Rywala­
mi podopiecznych trenera Jerzego Szafrańca będą drużyny Warsza­
wianki, Wybrzeża Gdańsk i Miedzi Legnica. Wybrzeże z finiszu 
mistrzostw I ligi sezonu 1992/ 93 nie jest zespołem z wieloletniego 
okresu świetności i wygrać z nim można. Z pozostałymi rywalami 
Zagłębie już sobie radziło. Stąd nadzieja, że lubinianie zagrają z 
przykładną motywacją, skutecznie i staną na podium, nawet na 
najwyższym stopniu.

Wszyscy zawodnicy solidnie trenują, nowych kontuzji nie ma i 
wszyscy odczuwają pewien niedosyt po ligowej młócce. Puchar Polski 
jest znakomitą okazją by w pamięci kibiców wdzięcznie się zapisać. 
Finał trzydniowej imprezy rozpocznie się w najbliższy piątek w Zabrzu.

Rośnie koszykarski narybek.
Zdecydowane zwycięstwa koszykarzy zielonogórskiego Zastalu w 

półfinałowym turnieju mistrzostw Polski juniorów, nikogo z fach&wców 
nie zaskoczyły. Gospodarze imprezy, po prostu, udowodnili swoją 
wyższość i również w finale, także zlokalizowanym w Zielonej Górze, 
będą głównymi pretendentami do mistrzowskiego lauru.

Natomiast w koszykówce dziewcząt bardzo poważnie się liczy oś­
rodek gorzowski. Młodzież Stilonu w ub. sezonie sięgnęła po tytuł 
mistrzowski w kategorii kadetek, w br. te same dziewczęta, starsze o 
rok, wywalczyły złote medale wśród juniorek. Turniej w Obornikach śl. 
obfitował w sportowe dramaty, późniejsze zwyciężczynie również 
doznały goryczy porażki przegrywając w grupie eliminacyjnej z AZS 
Wrocław (beniaminek ekstraklasy — zespół naszpikowany utalen­
towanymi juniorkami, reprezentantkami kraju w tej kategorii wieku), 
jednak w przekroju turnieju tworzyły zespół najbardziej dojrzały, o 
sporych perspektywach. Kilka z nich już w niedługim czasie zasili 
zespół pierwszoligowy, choć realia rozgrywek młodzieżowych i tych 
„dorosłych” bardzo się różnią. Tak czy owak, duetowi trenerskiemu 
mistrzowskiej drużyny — Tadeuszowi W ierzbickiem u i Jerzem u 
Stańce, serdecznie gratuluję.

„K o lo ro w y M arszob ieg”  
wspólnie z koncernem  Coca C o la

Niedawny „Kolorowy Marszobieg” w Zielonej Górze był znaczącym, 
sympatycznym wydarzeniem i na ten temat różnicy zdań nie uświad­
czysz. Jednym z wartościowych plonów tej imprezy był wspólny start i 
niezwykle ważna więź duchowa ludzi sprawnych, zdrowych i tych 
„innych” — przykutych do wózków inwalidzkich, dzieci specjalnej 
troski, ich wspaniałych, pełnych poświęcenia rodziców. To społecznie 
nośne osiągnięcie.

Najtrudniejsze obowiązki wzięli na swoje barki społecznicy z Fun­
dacji dla Sportu. Po rozliczeniu kosztów imprezy, członkom zarządu 
przyszło solidarnie podpisać bankowy dokument, wziąć kilkudziesię- 
ciomilionowy kredyt by uregulować płatności. Jak  wiem, jeszcze się nie 
zniechęcili, jeszcze wierzą, że znajdą liczniejszych przyjaciół.

Bezpośrednio po imprezie, pisząc o mankamentach z nią związanych 
wspomniałem, że pokpił sprawę przedstawiciel koncernu Coca Cola. 
Szef zielonogórskiego oddziału tej firmy, Rom uald Jankow sk i poczuł 
się urażony, twierdząc że przedstawiciele Fundacji nie dograli szczegó­
łów, że nie obiecywał „wejścia w interes” w postaci przekazania na jej 
konto określonej kwoty. Dokumentu na to istotnie nie ma, nie zamie­
rzam też prowadzić wywodu na ile wiążące są ustalenia „na gębę”. 
Faktem jest natomiast, iż o własne stoiska i reklamę pracownicy Coca 
Coli zadbali, a uczestników potraktowali z mniejszą estymą. I mniej 
istotne jest tu niedomówienie ze służbami technicznymi organizato­
rów. Wiem również, że wiele jeszcze muszą się nauczyć nieliczni 
pracownicy oraz znacznie liczniejsi działacze społeczni i spontanicznie 
pomagający przyjaciele Fundacji.

Pozostaje mi wierzyć, że nieporozumienia pójdą w niepamięć, a 
przedstawiciel Coca Coli mogący w tego typu zamysłach wiele pomóc, 
dostrzeże swój interes, zresztą bardzo plastycznie w tego rodzaju 
wydarzeniach się rysujący. Tego panu Romualdowi i Fundacji życzę.

Roman S IU D A

Poziomo: 1. teza do rozwinięcia, 4. instrument muzyczny, 7. kwiat jesienny,
9. pracuje pod wodą, 10. sztuczne jezioro, 11. zabudowanie gospodarcze, 12. 
Pola, 13. oprzęd jedwabnika, 14. niezbędne w karetce, 17. na kopercie, 20. 
taniec, 21. sport zimowy, 22. imię męskie, 23. gigant, 24. mebel, 25. trakt.

Pionowo: 1. głos męski, 2. doktor..., 3. taryfa, 4. krzew, 5. kolega Lolka, 6 . 
zbiornik wodny, 8 . myśliwy, 14. szlam, 15. grała do boju, 16. zasady 
postępowania, 17. poświadczenie jakości, 18. popis] 19. zimowa zaba­
wa. KAC HA 

Rozwiązanie Zadania n r 127 
Dezodoiyzator, doładowanie, dotowanie, dynamit, danie, dom.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosował Jerzy Adamski, Żary.

Gratulujemy!
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S ta rt b y ł im p o n u j ący
W  niedzielę Głogów był stolicą 

duathlonu —  odbyły się tu I I  M ię­
dzynarodowe Otwarte Mistrzost­
wa Polski. Zawody, według oceny 
zarówno zawodników, jak  i kibi­
ców, zostały przygotowane znako­
micie. Ale o tym, a także o wyni­
kach szczegółowo pisaliśmy już w 
poniedziałkowym wydaniu gazety.

Jednak najbardziej widowisko­
wą, dostarczającą wielu emocji i 
wzruszeń była impreza towarzy­
sząca M P — Bieg Sponsorowanych 
Koszulek, którego pomysłodawcą 
był Je r z y  Górsk i. Uczestniczyło 
w nim blisko sześćset dzieci; 
uczniów szkół podstawowych z 
Głogowa, Kromolina, Brzegu Gło­
gowskiego, Radwanic, Grębocic, 
poza konkursem startowała mło­
dzież z Polkowic i głogowskie­
go Specjalnego Ośrodka Szkol­
no—Wychowawczego.

Dystans, jaki miały dzieci do 
pokonania, to dwa okrążenia ron­
da Konstytucji 3 Maja. W  sumie do 
przebiegnięcia było około dwóch 
kilometrów. Ustawienie kilkuset 
dzieci na starcie to niełatwe zada­
nie, ale wykorzystanie gwizdków 
policyjnych bardzo pomogło. Na

linii startu stanęły siedmioletnie 
maluchy i nastoletni zawodnicy, 
marzący o karierze sportowej.

Widok był imponujący. Kibice— 
rodzice wypatrywali swych po­
ciech w tłumie żółtych i białych 
koszulek. W  wielu oczach kręciły 
się łzy wzruszenia. Natomiast 
dzieci walczyły dzielnie, pot lat się 
z twarzy, kolka kłuła w boku, ale 
wszyscy biegli do mety. W  czasie 
biegu rozgrywały się także małe 
tragedie —  dziewczynka przewró­
ciła się, zdarła kolano, widok krwi 
w pierwszym momencie wywołał 
łzy, jednak okrzyki dopingujących 
kolegów —  A g n i e s z k a ,  t e m p o !  
B i e g n i j ,  n i e  p r z e j m u j  s i ę !  —  po­
zwoliły pokonać ból i ukończyć za­
wody.

Łukasz, który wbiegł na metę 
jako sto czternasty, tak skomen­
tował „siłę, która pchała go do 
mety” —  M y ś l a ł e m ,  ż e  n i e  d o b i e ­
g n ę ,  a l e  j a k o ś  s i ę  „ s p i ą ł e m "  —  
w i e d z i a ł e m ,  ż e  n a  m e c i e  c z e k a ­

j ą  n a  m n i e  r o d z i c e  i  s i o s t r a  O l a .

Od samego początku w czołówce 
biegł wysoki chłopiec, M ire k  
Łach , ubrany w koszulkę „Gazety 
Nowej” i on jako pierwszy dobiegł

do mety. M irek jest uczniem 
SO SW  w Głogowie i startował poza 
konkursem. Mimo zmęczenia, na 
jego twarzy widać było dumę, nie 
tylko z tego, że pokonał tak długi 
dystans, ale także, że wygrał. B a r ­
d z o  l u b i ę  b i e g a ć  i  b a r d z o  c i e s z ę  
s i ę ,  ż e  w y g r a ł e m  —  wydyszał tuż 
za linią mety.

Kolejni zawodnicy „wpadali” na 
metę jeden za drugim, w niektó­
rych momentach trudno było 
ustalić ich kolejność. Jednak nie to 
było przecież w tym biegu najważ­
niejsze, lecz sam udział i dobieg­
nięcie do końca, o czym doskonale 
wiedziały startujące dzieci.

Ogólna klasyfikacja szkolna — 
Im S P  nr 3, I I  S P n r 7 i I I I S P n r l0 ,N 
„ubrana” w koszulki „Gazety No­
wej” . Wszystkim zawodnikom gra­
tulujemy i życzymy takiej wytrwa­
łości w drugim etapie B SK , który 
odbędzie się 27 czerwca podczas 
Pucharu Polski w wyścigach na 
rowerach terenowo-górskich. Na 
pierwszych dwudziestu czekają 
nagrody rzeczowe, natomiast naj­
lepsza szkoła otrzyma nagrodę pie­
niężną.

Anna B IA Ł Ę C K A
Fot. Marek Wożniak

Festyn zorganizowali nauczyciele ze szkół w  Drzonkowie i Raculi przy 
współpracy parafii św. Mikołaja przy wsparciu zielonogórskiej prasy i 
radia oraz Banku Handlowego SA w Warszawie, oddział w  Zielonej Górze.

w /ITNMa
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_  T y lk o  ko m u ś, k to  n ie  lu b i w ie le  ra z y  w  c ią g u  d n ia  m ó w ić d z ie ń  
d o b ry  m oże p rz e sz k a d z a ć  to , że w  m a łym  m ia s te cz k u  p ra w ie  
w szyscy s ię  z n a ją  — twierdzi Henryk Kwiatkowski, dyrektor Domu 
Kultury w Iłowej Żagańskiej, liczącej niespełna 5 tysięcy mieszkańców.

M ajow a Iłowa Kw iatkowski chciałby, aby udało 
się jakoś wspólnie zebrać pienią­
dze na ten komputer. To nie

Kw iatkowski w  Iłowej urodził 
się i wychował. Swego miejsca 
szukał dość długo. Skończył 
szkołę jako mechanik, ale bar­
dziej niż do maszyn ciągnęło go 
do ludzi. Zaczynał od pracy w  
radiowęźle zakładu „Esko rd ” . 
Potem Dyły niedokończone z po­
wodu niedostatków finansowych 
studia filozoficzne na wydziale 
papieskim w  Gorzowie, podróże 
po kraju z żagańskim Klubem 
„P iechur” i wyprawy w  góry ze 
speleoklubem „Bo b ry” .

Dziś o górach może co najw y­
żej marzyć albo je  malować. P la s ­
tyka obok muzyki (gra na gitarze 
w zespole muzycznym), to jedna 
z wielu pasji K w ia tk o w s k ie g o . 
Na malowanie obrazów ma dziś 
jednak coraz mniej czasu. Częś­
ciej wykonuje prace niezbędne 
dla podłatania finansów placó­
wki, którą kieruje. N a  przykład 
rysuje i wycina litery, z których 
powstają szyldy i napisy rek la ­
mowe. Ledwo nadąża z zamówie­
niami. Znajomi nieraz mu mówi­
li, żeby zarejestrował zakład de- 
koratorski. On nie chce.

—  W  k u l t u r z e  p r z y n a j m n i e j  
n i e  m a  m i e j s c a  n a  n u d ę  i  r u ­
t y n ę .

G d y b y  n ie  s p o n s o r z y

Pierwszego maja ludzie zwyk­
le sadzą na działkach ziemniaki. 
Zasadzone w  tym dniu udają się 
najlepiej. Dlatego coroczny tra ­
dycyjny festyn w  Iłowej zaplano­
wano tym razem na trzeciego 
maja. Dzień świąteczny i wolny 
od pracy. Baw iono się do trzeciej 
nad ranem —  dopóki gra ł zespół 
z domu ku ltu ry i można było 
potańczyć na boisku na osiedlu 
Piast.

W  meczu siatkówki zwyciężyło

osiedle Piast. Najlepszy gracz, 
pan S a m b o rsk i otrzymał na­
grodę. W  rodzinnym biegu do­
okoła bloku wystartowały dwie 
rodziny: Sm agów  i B u c z y ń s­
k ich . Powodzeniem cieszył się 
konkurs picia piwa na czas, któ­
ry  sponsorowali w łaściciele skle­
pów: państwo R a k o w scy  i  
T om czykow scy. W  konkursie 
na domowe wypieki najlepiej 
sm akował „zw yk ły  pleśniak” 
G ra ż y n y  B u czyń sk ie j.

Z festynu wyszłyby nici, gdyby 
nie sponsorzy. Kwiatkowskiego 
wszyscy już znają. W sp ierali nie­
jednokrotnie różne jego in icjaty­
wy. N a  przykład prezes spółdzie­
ln i mieszkaniowej „P ia s t”  E d ­
w a rd  Smaga, który także bie­
gał w  zawodach. W  Iłowej naj­
lepiej stoi spółka Vitrosilicon i do 
prezesa R o m an a K acz m a rk a  
najczęściej chodzi się po wspar­
cie.

K o m p u t e r  d la  J a r k a

W  slalomie rowerowym pod­
czas festynu brał udział J a r e k  
Ja strz ą b . Je ch a ł na... wózku in ­
walidzkim. N ie  zdobył pierwsze­
go miejsca, ale na swój sposób 
wygrał. Ja rko w i, zdolnemu na­
stolatkowi jest trudniej niż in ­
nym. Je s t  niepełnosprawny. N ie  
chodzi, ma tylko jedną rękę. 
Dzięki spółce Vitrosilicon od nie­
dawna może wjeżdżać swoim ele­
ktrycznym wózkiem bez trudu 
do mieszkania —  wjazd odpowie­
dnio przystosowano.

Ja re k  chciałby się uczyć dalej 
w  miejscowym Zespole Szkół Ro­
lniczych w  klasie o specjalności 
ekonomicznej. Bez porządnego 
komputera Ja re k  nie może ma­
rzyć o kontynuowaniu nauki. J e ­
go rodziców na zakup nie stać.

będzie proste. Potrzeba aż 20 
milionów.

T e a t r  p a n i  L e ś n e j
Któż w  Iłowej nie wie, kto to 

jest Ire n a  B urzaw a-Leśna.
Chociaż na stałe tu nie mieszka i 
dojeżdża z Żagania, znają ją  w 
miasteczku nie tylko dzieci. Pan i 
Irena  prowadzi obrzędowy teatr 
trzech pokoleń. Należą do niego 
dzieci, młodzież i dorośli. T rzy­
dzieści osób. N a  IX  Sejm iku Tea­
trów Am atorskich w  Lesznie za- 
grąją spektakl według scenariu­
sza pani Leśnej „O  tym, co zda­
rzyło się w  Betlejem ” , przy 
oglądaniu którego boki można 
zrywać. Dyrektor Kw iatkowski 
gra w  spektaklu Diabła.

C o d z ie n n e  k ło p o t y
Nie wszystko jest do śmiechu i 

to normalne. Choć Iłowa leży 
przy ważnej autostradzie, nikt 
tu nie zainwestuje, jeś li sytuacja 
się nie poprawi. Tylko jedna wieś 
w  gminie na 10 ma
Trw ają  poszukiwania wody dla 
Konina Żagańskiego. W  gminie P ( 
nie ma uzbrojonych terenów —  
ani kanalizacji, ani wodociągów.
Coś drgnęło tylko w  ekologii. Na

będzie prawie 
24 m iliardy. Druga sprawa nie 
cierpiąca zwłoki to ujęcie wody i 
hydrofornia. N ie  ma też na tym 
terenie wysypiska śmieci z praw­
dziwego zdarzenia.

—  G d y b y  c h c i e ć  s p e ł n i ć  
w s z y s t k i e  t e  m a r z e n i a ,  t r z e b a  
m i e ć  6 0  m i l i a r d ó w  z ł o t y c h ,  a  
g m i n a  m a  r o c z n i e  n a  i n w e s ­
t y c j e  p ó ł t o r a  m i l i a r d a  —  mó­
wi burmistrz A d am  G lin ia k .

Te kłopoty to jednak nie po­
wód, żeby się poddawać. Życie i 
tak potoczy się dalej.

A n n a  B U Ł A T -R A C Z Y Ń S K A

s b io r s tw  
p ro -

W o l s z t y ń s k a  F a b r y k a  M e b l i  n a l e ż y  d o  m ło d y c h  w i e k i e m  p r z e d s ię b ic  
p a ń s t w o w y c h .  J e s z c z e  n i e d a w n o  s p e c j a l i z o w a ł a  s i ę  t y l k o  w  j e d n o r o d n e j  
d u k c j i  —  m e b la c h  k u c h e n n y c h .  N a d e s z ł y  j e d n a k  c i ę ż k i e  c z a s y  i  a b y  u t r z y m a ć  
s ię  n a  r y n k u ,  t r z e b a  b y ło  w z b o g a c i ć  o f e r t ę  o  n o w e  a s o r t y m e n t y .  Z  p r y w a t y z a c j ą  
n a le ż y  j e s z c z e  p o c z e k a ć .  B y ć  m o ż e  b ę d z ie  t o  a k c j o n a r i a t  p r a c o w n i c z y .

Od kuchennych do biurowych
Dyrektor W itold Ł u k aszyk ,  

który trafiłdo fabryki z Poznania 
twierdzi, że nadal czują się „ku- 
chniarzami” . N ie  ma większych 
problemów ze zbytem mebli ku ­
chennych, ponieważ przez lata 
przedsiębiorstwo wyrobiło sobie 
markę. Kuchnie z Wolsztyna, to 
nadal 50 proc. produkcji, od sześ­
ciu do ośmiu modeli, w  różnych 
wariantach i kolorach kupują w 
Polsce klienci średniozarabiają- 
cy i bogaci. W  kraju powstało 
wiele drobnych firm produkują­
cych meble kuchenne. Je s t  to 
jednak tylko konkurencja ceno­
wa i ilościowa. Jakość ich wyro­
bów jest gorsza. Obawiać się na­
leży firm zagranicznych, które 
otwierają w  Polsce salony meb­
lowe. Ich oferta skierowana jest 
jednak przede wszystkim  do 
klientów bardzo bogatych.

D o  ł a z i e n e k  i  b i u r

Od dwóch lat fabryka produ­
kuje meble pokojowe, a od blisko 
roku hitem na europejskim po­
ziomie są meble łazienkowe. 
Ostatni przebój to meble biuro­
we produkowane od październi­
ka 1992 r. na bazie p łyt lam ino­
wanych. Sk ładają  się z dwudzie­
stu dziewięciu części. Fab ryka 
wsłuchuje się w  potrzeby kupu­
jących i zgodnie z ich sugestiami 
wprowadza nowe elementy. M e ­
ble biurowe z Wolsztyna, po 
przystępnych cenach, kupują fir­
my państwowe i prywatne oraz 
banki i instytucje. Ich udział w 
całej sprzedaży fabryki wynosi
25 proc. i stale rośnie.

Z a ł a m a n i e  
e k s p o r t u

Przez w ielą lat kuchnie z W o l­
sztyna traTiały za pośrednict­
wem firmy niemieckiej m.in. do

R F N , Szwecji, Be lg ii, Holandii, 
Francji, Szwajcarii i Austrii. W
1991 r. rynek zachodnioeuropej­
ski załam ał się i kontrahent 
przestał odbierać zamówione 
modele mebli. T ra fiły  one na ry ­
nek krajowy i były chętnie kupo­
wane. W  1992 r. do wznowienia 
szczątkowego eksportu doszło 
dopiero w  sierpniu. Czynione za­
biegi doprowadziły do podpisa­
nia kontraktów z dwoma firm a­
mi niemieckimi. Szykują się na­
stępne trzy do Am eryki Środko­
wej. Jednorazowo sprzedano k il­
kaset kompletów za gotówkę na 
chłonny rynek rosyjski. Możli­
wości zbytu do państw*- byłego 
Zw iązku Radzieckiego są nieo­
graniczone. Problemem są tylko 
pieniądze. P lan  eksportowy, to 
40 proc. produkcji. B raku je  nie­
wiele, bo 10-15 proc.

Z y s k i  
i  i n w e s t y c j e

Mim o dobrej kondycji finanso­
wej przedsiębiorstwa państwo­
wego, dyrektor Łukaszyk n iejest 
w  pełni zadowolony. Sprzedaż za 
ubiegły rok wyniosła 210 mld zł, 
a zysk tylko 6,2 mld zł, który 
wystarczył jedynie na odpisy ob­

ligatoryjne i nieduże premie. 
Średnia płaca za 1992 r. wynosi­
ła 2,1 min zł.

W  fabryce nie tylko myśli się o 
inwestowaniu w maszyny i nowe 
technologie. Poczyniono zakupy 
leasingowe, oparte na tanich, 
10-15-proc. kredytach, rozłożo­
nych na kilka lat. Tworzona jest 
na terenie całego kraju sieć ma­
gazynów i hurtowni oraz pod­
pisywane są kontrakty z w iary ­
godnymi i rzetelnymi kontra­
hentami, którzy zajmą się dys­
trybucją wolsztyńskich mebli. 
Przy fabryce jest sklep firmowy.

D ł u ż n i c y

Zakład poniósł w  ostatnim o- 
kresie wiele strat. Różni oszuści i 
naciągacze, działając w majesta­
cie prawa, nie rozliczyli się w 
terminach za pobrane wyroby. Z 
wyliczeń wynika, że w ubiegłym 
roku fabryka traciła  po jednym 
miliardzie złotych miesięcznie. 
Co dwudziesty klient, to złodziej. 
Ściągnięcie należności jest raczej 
niemożliwe. Za dłużników płaci 
fabryka, która czekając po wyro­
kach sądowych na spłaty, rzadko 
otrzymuje je  w  terminach.

E d w a rd  JA B Ł O Ń S K I

Bu d yn ek  ma być gotów na 
przyjazd papieża w e w rześniu. 
Pom ożecie?

W Wilnie powstaje 
polska szkoła

Znających problemy Polaków na 
Litw ie to nie zaskoczy, wszak tego 
rodzaju szkół istnieje tam kilka­
dziesiąt. Jednak odmiennością tej 
szkoły jest fakt, iż ma to być p ie r ­
w szy po lski budynek szkolny. 
Powstaje on w nowej dzielnicy, w 
Justyniszkach. Dyrektorem ma 
być Polak, P io t r  B łaszk iew icz .

—  P o trze b a  je s z c z e  10 m ilia rd ó w  
z ło ty c h , c z y l i  o k o ło  5 0 0  tys. d o la r ó w —  
mówi Błaszkiewicz. —  P r z y  z b ie ra ­
n iu  f u n d u s z y  p o m a g a  n a m  z a ło żo n a  w  
W in ie  p rz e z  C ze s ła w a  O k iń c z y c a  F u n ­
d a c ja  B u d o w y  S z k o ły  P o ls k ie j,  p o m a g a  
też „ W s p ó ln o ta  P o ls k a ” , p o m o c  o b ie ­
c a ły  w ła d ze  K ra k o w a .

Budynek jest w stanie surowym, 
trzeba go otynkować, podłączyć 
energię elektryczną i kanalizację, 
kupić wyposażenie. Biskup tarno­
wski obiecał wyposażyć sale do 
nauki religii.

Dyrektor Błaszkiewicz przyje­
chał do Polski z byłym posłem do 
parlamentu Litwy, Czesławem  
O kińczycem  i ambasadorem R P  
w Wilnie, Ja n e m  W idack im , aby 
kwestować na szkołę. M a do niej 
uczęszczać około 2 tys. polskich 
dzieci. Znajdą tam miejsce dla sie­
bie także różnorakie organizacje i 
instytucje polskie, jako że do tej 

ory nie udało się odzyskać od 
itwinów budynków ufundowa­

nych przed wojną ze składek społe­
czeństwa polskiego. Mowa przede 
wszystkim o budynku Reduty, ale 
nie tylko. Nowa szkoła będzie więc 
swoistym centrum polskim na L it ­
wie.

Ci, którzy zechcieliby pomóc mo­
gą przekazywać pieniądze na kon­
to: P K O , I  O. K rakó w  
35510-162779-132 z dopiskiem  
„P o lsk a  szkoła w  W iln ie ” . Dary 
rzeczowe przyjmuje Stowarzysze­
nie „Wspólnota Polska” , Kraków, 
Rynek Główny 14, tel. 226-341, fax 
224-355. Jeżeli nasi Czytelnicy ze­
chcą wesprzeć tę akcję prosimy o 
informację, chętnie o tym napisze­
my, wymienimy nazwiska ofiaro­
dawców.

O rganizatorom  budow y 
spieszy się. N a jes ień  zapow ie­
dz ia ł przyjazd do W iln a  J a n  
P a w e ł II.  P o la c y  ch c ie lib y  być 
gotow i w  zw iązku z tym  już w e 
w rześn iu . Tym  bardziej, że 
szkoła m a nosić im ię dostojne­
go gościa.

I  jeszcze jedna sprawa. Tym ra­
zem dla anglistów. Wspomniany 
już Czesław Okińczyc, właściciel 
prywatnego pisma w b. Z SR R  pt. 
„Znad W ilii , także radia pod tą 
samą nazwą, znany działacz społe­
czny apeluje do Polaków z kraju, 
nauczycieli języka angielskiego:

—  W  s z k o ła c h  p o ls k ic h  n a  L it w ie  
b ra k u je  n a u c z y c ie l i  ję z y k a  a n g ie ls k ie ­
g o ;  n a  p o n a d  sto  s z k ó ł  je s t  i c h  za le d w ie  
sz e ś c iu . K ie d y  n a  L it w ie  r o z w in ie  s ię  
g o s p o d a rk a  ry n k o w a , ta k a  s y tu a c ja  
m o że  sta ć  s ię  za g ro ż e n ie m  d la  m n ie j­
s z o ś c i  P o la c y , n ie  z n a ją c  ję z y k ó w , n ie  
b ę d ą  m o g li za jm o w a ć  d o b ry c h  s ta n o ­
w isk . C h c e m y  za ło ż y ć  w  W iln ie  k o le ­
g iu m  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  d la  n a u c z y ­
c ie l i  ze  s z k ó l  p o ls k ic h .  G d y b y  k to ś  z  
m ło d y c h  p o ls k ic h  a n g lis tó w  c h c ia ł  p o ­
p ra c o w a ć  ro k , m o że  d w a  n a  L itw ie ,  
p ro s im y  o  ko n ta kt.

Zainteresowani mogą zgłaszać 
się w Krakowie, w redakcji „Tygo­
dnika Powszechnego” , tel.
22-25-18 lub 22-23-11. Zachęcamy.

(ku rz )

G a z e t a  

s o ł t y s ó w
W śród różnych tow arzystw  

jes t i S tow arzyszen ie  Społecz­
no-Kulturalne So łtysów . M a 
ono swój organ. Je s t  to „G aze ­
ta So łecka” . U kaza ła  się już 
p ięć razy, m a nak ład  52 tys. 
egz., a  redakc ja  m ieści się w  
W arszaw ie, choć jes t to in ic ­
ja tyw a  loka lna  w ojewództw a 
konińskiego.

Pismo ma jednak ambicje ponad- 
lokalne. W  wydaniu majowym wy­
wiad z Józefem  Śliszem  ze Stron­
nictwa Ludowo-Chrześcijańskie-
go, byłym wicemarszałkiem Sena­
tu. Oczywiście sołtysi mają też 
swoją pielgrzymkę. Do Licnenia,

łożonego niedaleko Konina. Od- 
dzie się ona 31 maja br., o czym 

informuje „Gazeta Sołecka” . S ta ­
łym Cyklem jest przedstawianie 
miasteczek i wsi polskich. Dla soł­
tysów —  oprócz pewnych reklam 
do nich specjalnie adresowanych
—  redakcja przygotowała kilka te­
kstów wartych zainteresowania 
(np. „Prowizja dla sołtysa”). Cieka­
wość czytelników wzbudzi mate­
riał o tradycjach gry w palanta w 
Grabowie, zaś ludzi wsi może zain­
teresować problem reprywatyzacji 
ujęty w materiale „Goły obszar­
nik” . Poza tym sporo reklam ad­
resowanych do środowisk wiejs­
kich, ciekawostki gminne, porady 
praktyczne, notowania.

(ku rz)

PAT METHENY
w Poznaniu

28.05.’93 arena
Bilety:

W i o s e n n y  K o n k u r s  

„ G a z e t y  N o w e j ”
Aby wziąć udział w losowaniu nagród wystarczy:
1. Wyciąć z „Gazety Nowej” 5 oryginalnych kuponów z kwietnia i 10 

oryginalnych kuponów z maja (łącznie 15). Kupony majowe drukować 
będziemy w każdym wydaniu GN do 31 maja 1993 r. włącznie 
(kserokopie wykluczone).

2. Dokładnie wypełnić kupony wpisując imię, nazwisko i adres.
3. Nakleić kupony na kartkę papieru lub włożyć bezpośrednio do 

koperty i wysłać pod adresem redakcji: „Gazeta Nowa” , 65-048 Zielona 
Góra, al. Niepodległości 22, lub dostarczyć do terenowych oddziałów 
GN w Głogowie, Gorzowie i Lubinie.

4 . Termin nadsyłania kuponów upływa 5czerwca 1993 roku (decydu­
je data stempla pocztowego).
Oto fanty jakie przygotowaliśmy dla uczestników konkursu:
«* Nagroda g łów na —  polonez caro.
Fundatorami są: nasza redakcja i zielonogórski Polmozbyt.

"* Bon „Progresja” wartości 5 
m in zł — PKO BP, I Oddział 
Zielona Góra, ul. Żeromskiego 2, 
tel. 46-01, fax 717-47.

PKO B P  to oszczędności, kredy­
ty, działalność walutowa, obsługa 
podmiotów gospodarczych.
«* Zestaw TV-SAT ufundowany 
przez firmę „BENY-SAT”, która 
poleca zestawy satelitarne w hur­
cie i detalu oraz sprzedaż ratalną. 
Sklepy: Nowa Sól. ul. Św. Barbary
14, tel. 31-49, Głogów, ul. Świer­
czewskiego 28, tel. 34-28-44.

' "* Bon  towarowy wartości 3 
m in zł ufundowany przez „Modę 
Polską”, która poleca pełny asor­
tyment odzieży i kosmetyków sze­
rokiej gamy producentów. Zielona 
Góra, ul. Stary Rynek 23, tel. 
229-48.
«* Dw ie g ry telewizyjne oraz
walkm an sponsorowany przez 
sklep , Agnes”, gdzie można nabyć 
sprzęt foniczny i dyskotekowy. Zie­
lona Góra, Pl. Pócztowy 3, tel. 
51-67.
»  Kompdter Schneider C PC
464 oraz aparat telefoniczny „T e ­
nor” ufudnowany przez „Teletro- 
nik Serwis” . Firma poleca montaż, 
serwis central telefonicznych, tele­
fony i faxy, elektronikę, artykuły 
gospodarstwa domowego. Zielona 
Góra, ul. Francuska 52, tel. 663-44 
wew. 27, fax 667-12.
>* P ięć  zestawów kosmety­
ków ufundowanych przez „Uni- 
tech-Impex”, która poleca kosme­
tyki oraz chemię gospodarstwa do­
mowego. Żary, tel. 37-58, Zielona 
Góra, tel. 700-36, wew. 236.
«* Trzy zestawy zabawek z hu­
rtowni „Koala”. Tu każdy znajdzie 
szeroki asortyment zabawek kra­
jowych i zagranicznych. Zielona 
Góra, ul. Wrocławska 20 a, 
tel. 58-35.
*  Trzy komplety pokrowców 
i pięć sprężarek samochodowych 
(fiat 126 p) ufundowane przez 
sklep „Olmar”, który poleca części 
i akcesoria samochodowe. Zielona 
Góra Al. Zjednoczenia 102, tel. 
625-64.

Moda Polska

A G N ES
KOALA

UNITECH

O LM A R

K O N K U R S

W l O S p N N Y

Ś R O D A

26 MAJA 1993

imię i nazwisko 

adres....................
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K O M P L E T N E
W Y P O S A Ż E N I E

Ł A Z I E N E K

* P ŁY T K I Ś C IE N N E  
I PO D ŁO G O W E 
produkcji zachodniej 

i opoczyńskiej
- do biur, sklepów

i mieszkań
- mrozoodpome
* U M Y W A LK I, W A N N Y, 

K O M PAKTY
w różnych kolorach 
i wzorach

* B A T E R IE  
umywalkowe, natrysko 
wei wannowe

* K A B IN Y  N A T R YSK O W E
* K L E JE  do glazury
* M A SY DO FU G O W A N IA  

kolorowe
* N A RZĘD Z IA  dla 

płytkarzy
p o l e c a

* i F R E S K O
Z IELO N A  GÓ RA 
ul. Dąbrowskiego 41a, 
tel. 34-16
ul. W andy 54, tel. 715-01 
L U B IN
ul. Leszczynowa 27b, 
tel. 444-145 
GO RZÓ W  W LK P . 
ul. Kosynierów Gdyńskich 44 
(w „M eblostylu” ), 
tel. 250-50

C E N Y  D E T A L IC Z N E , 
H U R T O W E  

I  IN W E S T Y C Y JN E
ZAPRASZAM Y !!!

E K O B R Y T
K O B R Y T  

Stara Wieś k/Nowej Soli

prowadzi ciągłą sprzedaż 
czystego ekologicznie brykietu 

opalowego z trocin, 
o kaloryczności 4400 kcal, 

po cenach konkurencyjnych. 
Odbiór własny.

Nowa Sól, 
tel. 77-811 lub 24-19.

Ug 846)

„ K A Z E  T ” 
s p .  Z 0 .0 .

WYROBY HUTNICZE 
HURTOWNIA

o f e r u j e

szeroki asortyment s t a l i  
po atrakcyjnych cenach.

WRÓBLIN GŁOGOWSKI
(STACJA KOLEJOWA)

Tel. 36-62-98
(343gl)

S k le p  „ A P I S ”
Nowa Sól, ul. W rocławska 2, tel. 34-93

p o le c a m y  
S P R Z Ę T  R T V  

I M E B L E  
p r o w a d z im y  

S P R Z E D A Ż  
R A T A L N Ą  

B E Z  Ż Y R A N T Ó W
Zapraszamy

od 10.00 do 18.00 
soboty od 10.00 do 14.00Iu32)

H u rto w n ia  A rty k u łó w  

C h e m ic z n y c h  i  P rz e m y s ło w y c h

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1, tel. 72-21 w. 202, fax/tel. 46-85 
Leszno, ul. Narutowicza 76, tel. 20-27-43 
Lubin, ul. Malomicka 48, tel. 44-27-41 
Szprotawa, ul. Kolejowa 15, tel. 33-43

P O L E C A M Y  s z e ro k i a s o r ty m e n t 
c h e m ii g o s p o d a rc z e j i k o sm e ty k ó w  

re n o m o w a n y ch  f irm  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h
B E N C K I S E R ,  L E V E R ,  H E N K E L ,  

P O L L E N A  L e c h i a  P o z n a ń ,  
U R O D A  W a r s z a w a

W  s t a łe j  sp rz e d a ż y  
p o n ad  1 .500  p o z yc ji.

N a s z a  o fe r ta  je s t  b o g a ta .

Pasta B H P  w cen ie  5 tys. zł
Hurtownie czynne w dni powszednie od godz. 8.00 do 16.00 

w soboty od 9.00 do 13.00

O d  4  d o  3 1  m a j a  b r .  K l i e n c i
k o r z y s t a j ą c y  z  n a s z y c h

h u r t o w n i  u z y s k u j ą  b o n i f i k a t y
p r z y  z a k u p a c h :

p o w y ż e j  3  m in z ł  - 3  % u p u stu  
5  m in z ł - 5  %

N i e  p r z e o c z  t e j  s z a n s y !

Dla stałych  odbiorców  wydłużone term iny p łatności
oraz możliwość dowiezienia towarów własnym transportem. „
Hurtowniom udzielamy dodatkowo bonifikat. |
S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  ! ! !

PPHU „Baspaa”
G ł o g ó w ,  u l .  S i k o r s k i e g o  7 2

(dawna Świerczewskiego 
- za Fabryką Domów)

p o l e c a  P a ń s t w u

b e t o n  t o w a r o w y  

w s z y s t k i c h  m a r e k  

i o  g w a r a n t o w a n e j  j a k o ś c i .

Gwarantujemy również 
dobrą organizację sprzedaży. 

Posiadamy własne środki 
transportu betonu.

Przyjedź - Zobacz - Kup 
Taniej jak myślisz i bez kłopotu.

(333g!)

BLACHY TRAPEZOWE 
I DACHÓWKOWE
NA DACHY, ELEWACJE 
I STROPY 
PODWIESZONE

B O G U C IN  k / P o z n a n i a  u l .  G N I E Ź N I E Ń S K A  2 7  

t e l .  k i e r .  ( 0 - 6 1 )  7 8 0 - 7 9 0 , 2 0 7 - 9 9 3 , 2 3 2 - 6 4 6 ,  

t e l/ f a x  k i e r .  ( 0 - 6 1 )  7 8 0 - 7 9 1

>.x.v^.v.w.%y*sv.v*?.y.%y.wA%vsv.v.w*w *w .%v.v.v.sy.v.v.wAv.v.,.v.Y.*.>y.Y.y^.v.y.sw.,.'.v.v.v.v.y.v.v.v.v.v.v.v.v.'

Wydzierżawię sklep
o powierzchni do 60 m kw. 

w centrum Szprotawy, Lubina i Leszna 
z  możliwością zatrudnienia.

j Poważne oferty prosimy kierować:
Nowa Sól, skr. pocztowa 114.

P . H .  „ A S T f t A - B l S > >
(o-

Głogów ul. Morcinka 37 
tel / fa* (070) 33-55-29

Wschowa ul. Niepodległości 29 
tel.40-23-72

Oferuje w detalu i HURCIE (po cenach zbytu) 
pełny asortyment lodówek, pralek i zamrażarek

prod. „Polar", „Zamex", „Swiatowit".
Ponadto polecamy w detalu: anteny SAT, komputery, RTV, 

prod. ..Unirnor", „Curtis”, „Elemis”, „Biozet”, „Diora”
oraz odtwarzacze i magnetowidy.
Prowadzimy sprzedaż ratalną m. in. 

bez poręczycieli i zaświadczeń.
U N A S  C I Ą G L E  N A J N I Ż S Z E  C E N Y  !

(177GL)

G Ł O G O W S K I  B A N K  G O S P O D A R C Z Y  S A  

u l .  G a l i l e u s z a  1 8  w  G ł o g o w i e  

O F E R U J E  S K L E P O M :  ^
f i n a n s o w a n i e  s p r z e d a ż y  r a t a l n e j  B E Z  P O R Ę C Z Y C I E L I

Z A S A D Y  K R E D Y T O W A N I A :

1 / Umowy kredytowe zawierane bezpośrednio w sklepie 
21 Okres kredytowania do 12 m-cy 
3/ Oprocentowanie stałe za okres kredytowania

od 3,5 % na 1 m-c do 34 % na 12 m-cy

4/ Zabezpieczeniem spłaty kredytu jest fundusz gwarancyjny

Szczegółowe informacje udziela Biuro Marketingu 
Centrali GŁBG SA tel. 33-93-85

Zapraszamy do składania ofert nabycia 
akcji GŁBG SA III emisji.

A G E N C JA  U S Ł U G  
P O G R Z EB O W Y C H  

„ JO T E S ”
5 9 -3 0 0  L U B IN , u l.  1 M a ja  17c 
te l .  4 4 -1 0 -4 2

Z a p r a s z a m y  w  g o d z in a c h  
8 .0 0 -1 5 .0 0  

U  N A S  Z A Ł A T W IS Z  
W S Z Y S T K O  

O fe ru je m y  n a s tę p u ją c e  u s łu g i:
• z a ł a tw ia n ie  a k t u  z g o n u  

w  U S C
z a ła tw ia n ie  fo rm a ln o ś c i  

w  Z U S
• z w ią z a n e  z p rz e w o z e m  

i p o c h o w a n ie m  z w ło k  
d o k o n u je m y  p rz e w o z u

z w łę k  n a  t e r e n i e  m i a s t a  i 
p o z a  je g o  g r a n i c a m i  
s p r z e d a ż  t r u m ie n  (d u ż y  

w y b ó r)
• s p r z e d a z  w ie ń c ó w , 

w ią z a n e k  i s z a r f
• s p r z e d a ż  k r z y ż y ,  ta b l ic z e k  

. i k le ó s y d r
• P O G R Z E B Y  K R E D Y T O W E

( t r u m n y ,  w ie ń c e  i w ią z a n k i  
z a k u p io n e  u n a s  d o s ta r c z a  
m v  b e z p ła tn i e  n a  t e r e n i e  
m i a s t a  L u b in a )

W  d n i  w o ln e  i ś w ię ta  
te l. 4 4 -3 1 -9 1

C  E  N Y
K O N K U R E N C Y J N E - T Y L K O  

5%  M A R Ż Y  ,

KRED YT  ?!

BIORĄC W NASZYM BANKU

10 000 000 ZŁ
KREDYTU GOTÓWKOWEGO PO ROKU 

SYSTEMATYCZNEGO SPŁACANIA ODDAJESZ

1 2  4 5 7  0 0 0  Z Ł
OPROCENTOWANIE KREDYTU 45 %  ROCZNIE, REALNIE 24,57 %

C U P R U M - B A N K  S . A .

Z A P R A S Z A M Y  D O  O D D Z I A Ł Ó W  W :  
L U B I N I E ,  L E G N I C Y ,  

W R O C Ł A W I U ,  G Ł O G O W I E ,  
F I L I A  W  L U B I N I E  

I Y W
w m

IZG 8451 |

"209167

C&flafcG f M m m i
H U R T O W N IA  

ul. C hocianow ska 1
W Y PO SA Ż EN IE  
S K L E P Ó W  I LO K A L I 
G A STRO N O M ICZN YC H  

O F E R U J E  
M E B L E  S K L E P O W E

- Lady, regały, 
stojaki, krzesła

U R ZĄ D ZEN IA
C H ŁO D N IC ZE

- Chłodziarki do napojów
- Zam rażarki 

, „-W itryny,,
- Konseńvatorv do lodów

W A G I I K A SY  
ELEK T R O N IC Z N E

- W agi uchylne 
Sprzedaż za gotówkę, 
na raty i w leasingu.

PONADTO 
PROW ADZIM Y SPRZEDAŻ 
W CENACH FABRYCZNYCH 

ODŻYW KI DLA D Z IEC I 
„ B E B I K O ” 

Z A P R A S Z A M Y  
w  g o d z . o d  8 .0 0  d o  1 6 .0 0  
w  s o b o ty  od  8 .0 0  d o  1 2 .0 0  
te l . / f a x  4 4 -2 5 * 8 8

R e w e l a c y j n y  n a w ó z  b i o l o g i c z n y  

o d  p r o d u c e n t a

BIOHUMUS
w postaci: stałej op. 2 I, 12 I, 50 

płynnej op. 1 I

Niezastąpiona okrywa ogrodowa

Covertan
ro lk i szer. 1 ,5  2,1 3 ,4  4 ,0  (m )  

d ł. 2 5 0  2 5 0  2 5 0  2 5 0  (m b )

o f e r u j e  P a ń s t w u

PRZED SIĘB IO RSTW O  W D RO ŻEN IO W E 
1M PLEM ENTATION COM PANY

ul. Chopina 11/13 tel. 42-71 wew. 298, 299
65-031 Zielona Góra tel./fax 225 51, tlx 043 3327 bis pl

VP
7
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H A N D L O W C Y  Z G Ł O G O W A ”
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

,,Lubinpex” 
w Lubinie uruchamia nową

HALĘ TARGOWĄ

w Głogowie ul. Kościuszki 1.
Oferujemy do wydzierżawienia kompletnie 

urządzone 
STOISKA HANDLOWE .

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ USTAWIENIA 
KIOSKÓW HANDLOWYCH 

(TZW. SZCZĘK) obok pawilonu

Decyduje kolejność zgłoszeń. 
Szczegółowe informacje 
PHU „Lubinpex”, 59-300 Lubin 
ul. Księcia Ludwika I 1, tel. 47-80-19.

A N T E N Y  S A T E L I T A R N E
H U R T O W N IA  B E N Y - S A T

□ GŁOGÓW, UL. ŚW IER C Z EW SK IEG O  28, TEL. 34-28-44
□ NOWA SOL, UL. SW . BARBARY  14, TEL. 31-49
poleca ZESTAWY SATELITARNE ORAZ ICH POSZCZEGÓLNE ELEMENTY 

(TUNER, CZASZA KONWERTER ITD.)

W YJĄTKO W O  A TR A KC Y JN E  CEN Y  DLA SKLEPÓ W !
ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH
S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  - R A T Y

Dojazd do 100 km bezpłatny!
Zapraszamy od 8.00 do 17.00

P O L M O Z B Y T
WYPOŻYCZALNIA SAM OCHODOW  

OSOBOWYCH  
I PRZYCZEP BAGAŻOWYCH  

P O L M O Z B Y T

ZIELONA GÓRA, al. WOJSKA POLSKIEGO 63 

p o l e c a  s w o j e  u s ł u g i
\

zadzwoń do nas jeżeli potrzebny Ci samochód: 
- na wyjazd służbowy
- na weekend i urlop
- na uroczystości rodzinne 

Dysponujemy samochodami marki POLONEZ 

oraz przyczepami bagażowymi. 
Informacja i rezerwacja tel. 60-600 wew. 207 

Samochodem z wypożyczalni taniej niż taxi.
ZAPAMIĘTAJ - ZADZWOŃ DO NAS ! 

Z A P R A S Z A M Y ! ! !

Zielonogórski POLMOZBYT 
Im presariat A rtystyczny IMP-ART

zaprasza
w dniu 26 cz e rw ca  o godz: 20.00

do AMFITEATRU n a  koncert
Zespołu  M A Z O W S Z E

Bilety do nabycia w G R O M A D Z IE W

P P  P O L M O Z B Y T  w  Z IE L O N E J  G Ó R Z E

ogłasza 

przetarg na wydzierżawienie 

od dnia 15 czerwca br sklepu o pow. 65 m kw. w obiekcie 

Centrum Handlowego PO LM OZBYT w Zielonej Górze 

przy ul. Francuskiej 52 wraz z wyposażeniem.
Sklep przystosowany jest do prowadzenia branży 

mięsno-wędliniarskiej i pochodnych.
Cena wywoławcza 140 tys. zł za m kw. 

Dodatkowa odpłatność w wys. ok. 2 min zł miesięcznie 

za użytkowanie wyposażenia oraz koszty energii 
elektrycznej.

Przetarg odbędzie się 28 maja br o godz. 12.00 w świetlicy 

Centrum Handlowego Polmozbyt przy ul. Francuskiej 52. 
Wadium w wysokości 2 min zł należy wpłacić w dniu 

przetargu w kasie Centrum Handlowego 

(I piętro) do godz. 11.00.
Lokal można oglądać w godz. 10.00-15.00. 

Szczegółowych informacji udziela kierownik Centrum  

Handlowego Polmozbyt tel. 663-44 (I piętro). 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn.

L A D Y  C H Ł O D N IC Z E
Witryny nowe 

energooszczędne 220V 
oraz przeszklone 
zamrażarki, szafy, regały 
oferuje Firma MATRICO 
Chomęcice k/Poznania 
ul. Poznańska 92, tel./fax 
Poznań 137-717 
UWAGA
— Raty bez żyrantów.
Ceny fabryczne
Dysponujemy specjalistycznym
transportem
do 30 km gratis.

f  M ą k i  

p a c z k o w a n e  
i  l u z e m

p o l e c a  
„PZZ” Głogów 

Hurtownia Art. 
Spożywczych

ul. Przemysłowa 7 
w godz. 7.00-15.00 
tel. 34-25-35.

„PZZ” Głogów  
w yd zierżaw i

pom ieszczenia 
m agazynowe i b iu row e

na działalność gospodarczą 
i usługową

przy ul. Przemysłowej 7. 

Oferty:
G łogów , te l. 34-25-35.

1322*/)

P R A C A
PILN IE p o trz e b n y  in s tru k to r  ta ń c a  d is c o  

lub  to w arzy sk i. Z a tru d n ię  k u c h a rk ę -  
e m e ry tk ę , lekka  p ra c a .  Z G  D rink b a r , ,U  
Ż a b y "u l. B a to re g o  1 2 8 d  (o g ro d n ic tw o ).

8 7 1 z g
B IE T E  e h rg e iz ig e n  d e u ts c h s p r a c h ig e n  

P o le n  d ie  C h a n c e  z u m  A u fb au  ih re r 
e ig e n e n  E x is te n z . K o n tak t n a c h  18 . 00  

te l. 0 0 4 9 3 5 6 3 9 1 4 4 3 . 3 1 6 y g
P O M O C E  k u c h e n n e  z a tru d n ię . R e s ta u ­

ra c ja  „ F ig a ro ” Z ie lo n a  G ó ra  ul. W o jsk a  
P o ls k ie g o  1 1 4 a . 7 6 1 y g

K U P N O
D ZIA ŁK Ę b u d o w la n ą  w  c e n tru m  Z ie lo n e j 

G ó ry  kup ię . O ferty  B O  Z ie lo n a  G ó ra  d la
261y l

K A W A L ER K Ę w  Z ie lo n e j G ó rz e . Z G . tel. 
6 0 7 -0 6 . 1 1 5 p p

S P R Z E D A Z
K IO SK  h an d lo w y  (b a ra k )  s p r z e d a m . K a- 

c z e n ic e  10 gm . N o w o g ró d  B o b rz . 9 0 2 z g  
NAM IOTY tu ry s ty c z n e  2 , 3 , 4  o s o b o w e ,

10 ty p ó w  igloo, d la  d z iec i w ie lo k o lo ro w e  
TREX IM , k a rim aty , k rz e s ła , s to ły  tu ry s ­
ty c z n e , n a c z y n ia  z e  s ta li n ie rd z e w n e j 
o r a z  inny  s p r z ę t  tu ry s ty c z n y  d la  k a ż ­
d e g o  o fe ru je : Z ie lo n a  G ó ra , S to k ro tk o ­
w a  8  - J ę d rz y c h ó w . 5 4 2 y g  

P R A S Ę  m im o ś ro d o w ą P M S -1 0 , f r e z a rk ę  
n a r z ę d z io w ą  F N B -2 6 , tw a rd o ś c io m ie rz  
R o cv e lla , k o re c z k a rk ę  d o  n a b o i - a u to ­
m a t. C z . K. 6 8 - 3 0 0 L u b sk o , pl. W o ln o śc i
12, te l. 7 2 -1 2 -7 9 . 9 9 0 0 0 0 0 0 0 7 5 8 y g  

TA R P A N A  1 9 9 0  s p r z e d a m . Ś lą z  Ś lą s k i 2 
lub o fe rty  B O  Z ie lo n a  G ó ra  d la  8 9 7 z g  

T E L E W IZ O R  ko lo row y 14 ca li z  m a g n e to ­
w id em  AIW A (1 9 9 1 )  s p r z e d a m  (5 , 5 
m in). G ło g ó w  3 4 -2 8 -6 4  w ew . 101 (do
15. 00). 240y l

M O T O R Y Z A C Y JN E
D E U T S C H A U T O  - n a p ra w y : VW , AUDI, 

O P E L , F O R D  i in n e  z a c h o d n ie .  D iag ­
n o s ty k a  siln ików , b la c h a rs tw o , lak ier- 
n ic tw o . N a p ra w y  p o w y p a d k o w e  n a  u- 
b e z p ie c z e n ia .  Ś w id n ic a  k /  Z iel. G ó ry , 
ul. K o sy n ie ró w  6 , te l. 7 3 1 -6 9  w  g o d z . 8. 
0 0 -1 8 . 0 0  7 3 5 z g

FIATA 1 2 5 p , rok p ro d : 1 9 8 5 / 8 6  ko lo r 
c z e rw o n y , silnik p o lo n e z a  5 -b ie g ó w  
s p rz e d a m . K ro sn o  O d rz . ul. P ia s tó w  
2 4 b / 9 .  7 5 6 y g

r MOTO-ART
Żagań ul. Przyjaciół Żołnierza 64 

(baza STW ), tel. 34-71.

AUTOKOMIS
skup - sprzedaż

- zam iana samochodów  
w tym na raty bez żyrantów.

Zakład Mechaniki Pojazdowej 
Zapraszamy codziennie 

wgodz. 10.00-17.00
\
FIATA  1 2 6 p  F L -1 9 8 6  - s p r z e d a m , s ta n  

b a r d z o  d o b ry  - o k a z y jn ie . K ro sn o  O drz . 
ul. M ick iew icza  9 / 6 .  7 6 3 y g

S P R Z E D A M  fo rd a -  c a m p in g , rok  198 2  
( ła z ie n k a , w c, k u ch n ia , g a z ) . Ż a ry . C h o ­
p in a  2 5  /  2 0  (tylko w  s o b o ty ) . 1 5 8 1 1 3 z t 

S P R Z E D A M  ta n io  S k o d ę  1 05  1 9 8 3  s ta n  
te c h .  d o b ry . L ubin  te l. 4 4 -6 4 -1 0  p o  16- 
tej. 1 17lu

S T A R -2 0 0 , fia t-1 2 6 p , u r s u s  C -3 3 0 , 2  m o ­
to c y k le  E T Z -1 5 0  s p r z e d a  LOK Z ie lo n a  
G ó ra  ul W a z ó w  1 te l 3 5 0 7  (ZK 3 6 0 ) 

1 2 2 p p

f  O D Z I E Ż  U Ż Y W A N A \  
S O R T O W A N A

Nowa dostawa 
odzieży lekkiej 

z holenderskiej firmy 
„ H O L L A N D  H O U S E ”

Zielona Góra, 
al. Wojska Polskiego 33 
tel. 700-61 wew. 214 
fax 22133.

S K LE P  
RTV - AGD

* ZAPRASZA !
N IS K IE  C E N Y !

* SPRZEDAŻ RATALNA

B E Z  Ż Y R A N TÓ W .

Głogów, ul. M. Gomółki 
(koło szpitala) (357gl)

N IE R U C H O M O Ś C I
D OM  p ię trow y , d o m e k  g o s p o d a rc z y  (60  
m k w .), o g ró d  (1 1 0 0  m  k w .) s p r z e d a m  
(c e n a  4 2 0  m in). L e sz n o , L e c h ic k a  37 .

3 4 2 g l
DZIAŁKI b u d o w la n e  s p r z e d a m . W ilkanów

6. 8 9 5 z g
D Z IA Ł K Ę 29 a ró w  n a d  je z io re m  w  K iekrzu  

k /  P o z n a n ia  s p r z e d a m . G o rz ó w  te l. 
2 6 2 -7 5 . 5 8 y o

D ZIA ŁK Ę b u d o w la n ą  7  a ró w  w  S u le c h o ­
w ie  s p r z e d a m . W ia d o m o ś ć : Kije 95 .

9 0 0 0 0 0 0 0 0 7 5 9 y g  
D ZIA ŁK Ę b u d o w la n ą  9 a r o w ą  n a  J ę d ­

rz y c h o w ie  III (p e łn e  u z b ro je n ie )  z  m o ż - 
l iw o ś c ią w y b u d o w a n ia  p r z e z  s p r z e d a j ą ­
c e g o  n a j ta ń s z e g o  d o m u  w  o k re s ie  3 
m -cy . Z iel. G ó ra  te l. 3 9 -6 2 . 8 6 1 z g  

D ZIA ŁK Ę b u d o w la n ą , u z b ro jo n ą  z  fu n ­
d a m e n ta m i p rzy  ul. W ito s a  - ta n io  
s p r z e d a m . G ło g ó w  3 3 -3 0 -5 4 . 3 5 6 g l 

N O W Y  d o m  p a r te ro w y  o k a z y jn ie  s p r z e ­
d a m . S k w ie rz y n a  te l. 1 7 0 -9 8 2  d o  19.
0 0 . 5 9 y o

P H U  ..F lo rid a "  G ło g ó w  s p r z e d a  m a s a rn ię  
w ra z  z  w y p o s a ż e n ie m  p ro d . z a c h o d ­
niej, d z ia łk a  4  h a , z a b u d o w a n ia  g o s ­
p o d a rc z e , b iu ro w iec , g a ra ż .  C e n a  1. 
1 00  m in, u rz ą d z e n ia  8 0 0  m in G ło g ó w  
3 3 -3 7 -0 4

w ie c z o re m . 3 0 8 g l
P IĘ T R O  d o m u  (5 poko i), o g ró d  p lu s  0, 54  

h a  z iem i w  G ło g o w ie , ul. A k a c jo w a  2 0 0  
s p r z e d a m . S ła w a , te l. 6 5 -3 1 . 25 5 y l 

P Ó Ł  b liźn iak a , s ta n  s u ro w y  za m k n ię ty , 
in s ta la c je  w y k o n a n e  7 0  p ro c . Z. G ó ra , 
te l. 7 0 0 -4 1 , w ew . 2 2  d o  14 . 0 0  lub  3 7 -3 8  
p o  19 . 00 . 7 6 2 y g

S E G M E N T  m ie s z k a ln o -g o s p o d a rc z y  (7 3  
m kw. , p o d p iw n ic zo n y ) s p r z e d a m  lub  
w y d z ie rż a w ię . G ło g ó w  3 4 -2 9 -9 1 . 3 4 4 g l 

S P R Z E D A M  W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2 37 ,
5 m 2 w  L ub in ie  . W ia d o m o ś ć  W ro c ław  
te l. 4 9 3 -0 5 1  w ew . 5 6 6 . 1 14lu

L E K A R S K I E
K R Ę G A R S T W O , z io ło le czn ic tw o , b ó le  

k rę g o s łu p a , g łow y, ko rzo n k i n e rw o w e , 
n e rw ic e . G łogów , M ick iew icza  53  
(G P 8 ) ,  p rz y ję c ia  1 2 .0 0 -1 7 .0 0 , tei.
3 3 -5 2 -2 5 . 247y l

M ED IK RO L - P rz y c h o d n ia  P ry w a tn a . Z G . 
ul. S z c z e k o c iń s k a  5 (o d  B o ta n icz n e j)
1 5 .0 0 -1 8 .0 0 , te l. 5 5 -0 6 . S to m a to lo g
9 .0 0 -2 0 .0 0 . 5 3 p p  

S O L A R lU M -reh a b ilitac ja  d r  M. M rozko-
w iak  p n -p t o d  1 6 .0 0  d o  2 0 .0 0 . Z G  tel. 
6 4 8 -2 0  ul. R y d z a  Ś m ig łe g o  5  (p rz e d ­
sz k o le )  T u rn u sy  z d ro w o tn o -re h a b ili ta -  
c y jn e 2  ty g o d n ie , c e n a  2 ,5  m in  z ł 7 4 8 y g

Gorzowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego „Gobex” 

w likwidacji oferuje sprzedaż;
1. Nieruchomości stanowiącej działkę n r 10 / 5 o powierz­
chni 2.506 m.kw. położoną w Gorzowie W lkp.ul.Słoneczna  
54 i 55, zabudowanej budynkiem  m ieszkalnym  5-cio kon- 
dygnacyjnym wielorodzinnym  o wartości ewidencyjnej 
6.298.793.000,-zł.

2. Nieruchomości stanowiącej działkę nr. n r  70 i 43 /  4 o 
łącznej powierzchni 2.256 m kw. w  Gorzowie W lkp. przy ul. 
Sportowej nr. 5, zabudowanej budynkiem  m ieszkalnym  
10-cio kondygnacyjnym wielorodzinnym o cenie ewidencyj­
nej 5.501.304.283.-zł oraz drogi , place, chodniki, oświet­
lenie i lin ia  telefoniczna o wartości 238.354.004,-zł.
Oba budynki są zasiedlone.

Zainteresowani proszeni są o składanie ofert pisemnych  
zawierających proponowane w aru n k i nabycia.Ostateczne 
ustalenie ceny sprzedaży dokonane będzie w drodze negoc­
ja cji stron. Term in składania ofert wyznacza się do 5-go 
czerwca 1993 r.w  sekretariacie G.P.B.P.„Gobex” w lik ­
widacji w Gorzowie W lkp. ul. K azim ierza W ielkiego 61 

' / pierwsze piętro/ .
yn56

T R A B A N T 1, 1 siln ik  p o lo  s p r z e d a m .
G ło g ó w  3 4 -5 2 -6 2  p o  2 0 . 0 0 . 259y l 

ŁADA 13 0 0 , 1 9 8 5  g ru d z ie ń  s p r z e d a m . 
G ło g ó w  3 4 -1 9 -8 5  p o  18. 0 0 , 258y l

L O K A L E
LOKAL (7 5  m  k w . , G ło g ó w , z  w y p o s a ­
ż e n ie m )  n a d a ją c e  s i ę  n a  h u rto w n ię , 
m a g a z y n y , p rz e c h o w a ln ię  lub  k aw ia r­
n ię  - o d s tą p ię .  G ło g ó w  3 3 -2 8 -5 9  p o  17. 
0 0 : 3 4 0 g l

A G E N C JA  K RA W CZA K  - d o m y , m ie s z ­
k an ia , b u d o w y , p a rc e le .  Z ie lo n a  G ó ra , 
C e n tru m  B iz n e su  ul. B oh . W e s te rp la t te  
23 , te l. 7 1 0 -8 1  d o  8 7 , fax  6 7 2 - 6 5 .5 5 2 y g  

B IU R O  O b ro tu  N ie ru c h o m o ś c ia m i ,,AL­
FA D O M " k u p n o  -  s p r z e d a ż ,  w y n a je m , 
z a m ia n y , w y c e n y  n ie ru c h o m ó ś c i p rz e z  
b ie g ły ch , n a d z o ry , d o ra d z tw o  b u d o w ­
la n e . Z ie lo n a  G ó ra  al. N ie p o d le g ło śc i 
36 , te l. 7 0 3 -1 7 . 7 4 9 y g

LOKAL (2 0  m  kw. , ul. G om ółk i, koło  
sz p ita la )  - d o  w y n a ję c ia . W ia d o m o ś ć : 
S k le p  RTV , G łogów , ul. G om ółk i, te l. 
3 3 -4 3 -0 7 . 3 5 8 g l

LOKAL (7 5  m  kw,, G łogów , z  w y p o s a ż e ­
n ie m ) n a d a ją c y  s ię  n a  h u rto w n ie , m a g a ­
zy n y , p rz e c h o w a ln ie  lub  k a w ia rn ie  o d ­
s tą p ię . G ło g ó w  3 3 -2 8 -5 9  p o  17 .0 0 3 4 5 g l 

LOKAL w ra z  z  z a p le c z e m  w  G ło g o w ie , ul. 
S z y m a n o w s k ie g o  11 d o  w y n a ję c ia . 
G ło g ó w  3 4 -1 3 -8 2 . 262y l

M -3 n a  o s . C h ro b ry  w  G ło g o w ie  d o  w y n a ­
ję c ia . G ło g ó w  3 4 -6 9 -3 8  p o
1 6 .0 0 . 9 0 0 0 0 0 0 0 0 2 6 1  yl

M IESZK A N IE 2  p o k o jo w e  w  S u le c h o w ie  
z a m ie n ie  n a  p o d o b n e  w  Z ie lo n e j G ó rz e . 
W ia d o m o ś ć : Z G . te l. 4 7 -0 9  

P O S Z U K U J Ę  d o  w y n a ję c ia  k aw a le rk i w 
Z ie lo n e j G ó rz e . Z G . te l. 6 0 7 - 0 6 .1 1 4 p p  

S K L E P  sp o ż y w c z y  (G łogów , 6 0  m  kw., 
w y p o s a ż o n y , 3  k o n c e s je  n a  a lk o h o l) 
s p r z e d a m . G ło g ó w  3 3 -4 9 -6 2  3 4 1 g l 

S P R Z E D A Ż -k u p n o  m ie s z k a ń , n ie ru c h o ­
m o śc i, p la có w . D o ra d z tw o  e k o n o m ic z ­
n e , p ro w a d z e n ie  k s ią g  p o d a tk o w y c h . 
Z ie lo n a  G ó ra  te l. 7 2 9 -  
31 9 0 0 0 0 0 0 0 0 5 6 3 y g

Z A R Z Ą D  M I A S T A  Ż A R Y  

o g ł a s z a

p r z e t a r g  u s t n y  n i e o g r a n i c z o n y
na sprzedaż 5-ciu boksów garażowych  

oraz oddania we współużytkowanie wieczyste gruntu  
do 1/22 części działki n r 484/13

1. G araże położone w  zespole garażowym, obejmującym 22 
boksy na działce 48 4/ 13 o pow. 0,1317 ha przy ul.Skar- 
bowej. Nieruchom ość posiada urządzoną księgę wieczystą 
n r 18739.

2. Cena wywoławcza boksu garażowego wynosi 30 min zł, w 
tym pierw sza opłata za użytkowanie wieczyste gruntu  
wynosi 886.000 zł. Opłaty roczne wnoszone są do 31 m arca  
każdego roku w wysokości 3% od wartości gruntu. Opłaty 
roczne mogą być aktualizowane zgodnie z ustaw ą o gos­
podarce gruntam i.

3. Przetarg odbędzie się w  dn iu  14 czerwca 1993r o godz. 
10.00 w sali Ratusza.

4. W adium  w wysokości 10 m in zł należy w płacić w kasie 
Urzędu M iasta do godz. 9.00 w dniu przetargu.

5. Koszty notarialne i sądowe związane ze sprzedażą 
ponoszą nabywcy.

6. Zastrzega się prawo uniew ażnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

7. Podpisanie umowy sprzedaży nastąpi w term inie 1 
m iesiąca od daty przetargu. Uchylenie się od podpisania  
umowy powoduje przepadek wadium.

8. Bliższych inform acji udzieli W ydział Geodezji i A rchitek­
tury Urzędu M iejskiego w Żarach.

R Ó Ż N E A T O W A R Z Y S K IE
A T R A K C Y JN A  o d z ie ż  z a g ra n ic z n a  n a  

w a g ę .  Z ie lo n a  G ó ra  ul. J a s k ó łc z a  13 . 
T a k ż e  w  n ie d z ie lę . Z a p r a s z a m y !

7 4 4 1yg
K A R P A C Z —  P e n s jo n a t  ,,IS M A ” u l. 'S k o ­

ś n a  1 a  te l. 1 9 -8 3 3  z a p r a s z a  w  g ó ry  n a  
w e e k e n d y , w c z a s y ,  w y c ie c z k i. D la o r­
g a n iz a to r a  w y c ie czk i n o c le g  b e z p ła tn y .

5 7 5 y g
P O S Z U K U J Ę  d w ó c h  w o ln y ch  m ie js c  d o  

N o ry m b erg ii ( e w e n tu a ln ie  o k o lic e )-  w y ­
ja z d  w  n ie d z ie lę  3 0 .0 5  Z G . te l. 4 5 -9 4 .

7 5 7 y g
P R Z Y JM Ę w s p ó ln ik a  d o  m a s a rn i. G ło g ó w

3 3 -8 9 -9 4  p o  1 6 .0 0 . 2 5 7 y l
S U K N IĘ ś lu b n ą -  ta n io  s p r z e d a m . Z ie lo n a  

G ó ra , ul. K ra lje v sk a  2 4 /  28 . 9 6 p p  
TA N IO  o d z ie ż  u ż y w a n a . Z ie lo n a  G ó ra , 

D olina  Z ie lo n a  2 1 a ,  w  g o d z .
1 0 .0 0 -1 7 .0 0 . 7 3 0 y g

W C Z A S Y  w  W is e łc e  k /  M ięd z y zd ro jó w
O . W . „ O le ń k a "  - s e r d e c z n ie  z a p ra s z a .  
Z a p is y  p rzy jm u je m y  p o d n r t e l .  4 6 -5 1  w. 
2 3 8  Z G . 1 0 6 p p

W Y N A JM  ru s z to w a ń , m o n ta ż  i d e m o n ta ż ,  
c e n a  d o  u z g o d n ie n ia . L ub in  ul. G w a r­
ków  4 4  /  1, te l. 4 2 -2 6 -5 0 . 126 lu

U S Ł U G I
. A TEL - s e rw is  RTV , n a p ra w y  i p r z e s t ro je ­

n ia , c z y n n y  9 .0 0 -1 7 .0 0 , s o b o ty
1 0 .0 0 -1 4 .0 0 . Z ie lo n a  G ó r a  ul. C h ro b ­
re g o  2 2 . te l. 5 1 -1 8 . 5 5 9 p p  

IN S T A L A C JE  e le k tr y c z n e  ta n io , w  d o ­
m k a c h  o d  2 ,5  m in  Z G . te l. 6 3 3 -8 7 .

9 0 0 0 0 0 0 0 0 8 1 3yg  
M A LO W A N IE, ta p e to w a n ie  r a u h f a s ą .  Z G  

te l. 6 6 -6 6 9 , 3 0 -1 6  8 6 7 z g
N A PR A W A  ju n k e rsó w , k u c h e n e k  i p ie ­

có w  g a z o w y c h . In s ta la c je  c . o . i g a z . 
Z G . te l. 6 7 0 -8 4  i 3 0 -1 6 . 7 2 2 y g

Ż A L U Z JE  ró ż n e . G ło g ó w  3 3 -5 1 -3 5 . 2 4 2 g l

M A T R Y M O N IA L N E
, A M O R " - P o ls k ie  B iu ro  M a try m o n ia ln e , 

P o s tb u s  9 5 . 4 7 2 4  Z H , W O U W - H o la n ­
d ia  b e z p ła tn ie  k o ja rzy  P o lk i z  H o le n d ­
ram i. P rzyślij o fe r tę  i z d ję c ie  ( ja k o ś ­
c io w o  d o b re )  1 7 y o

A G E N C JA  T o w a rz y s k a  „A M A N D A ” z a ­
p e w n ia  to w a rz y s tw o  a t ra k c y jn y c h  P a ń . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l. 6 8 5 -8 5 . 6 0 0 y g  

A G E N C JA  T o w a rz y s k a  „ E D E N "  Z ie lo n a  
G ó ra , te l. 6 0 6 -6 8 . Z a tru d n im y  p a n ie  
o r a z  m a s a ż y s tk i .  (zk -3 5 3 )

9 9 9 9 9 9 9 9 9 3 5 3 z g  
A G E N C JA  T o w a rz y s k a  „N IC O L E ” p o ­
le c a  s w o je  u s łu g i p r z e z  c a ł ą  d o b ę . Z a ­
p e w n ia m y  to w a rz y s tw o  m iłych  i b e z ­
p ru d e ry jn y c h  p a ń  o r a z  p a n ó w . ZA ­
D Z W O Ń  I Z ie lo n a  G ó ra  te l. 6 3 -2 3 0 .

9 0 0 0 0 0 0 0 0 7 1 3yg

Agencja Tow arzyska

tel. 606-68 
Zielona G ó ra  

Zatrudnimy pan ie  
oraz masażystki.

A G E N C JA  T o w a rz y s k a  „N IC O L E ” p o ­
le c a  to w a rz y s tw o  m iłych  i b e z p ru d e ry j­
n y c h  P a ń  o r a z  P a n ó w  p r z e z  c a ł ą  d o b ę  
te l. 6 3 -2 3 0  Z ie lo n a  G ó ra .  Z a d zw o ń ! 
Z a tru d n im y  P a n ie .  9 0 0 0 0 0 0 0 0 7 4 5 y g  

C A Ł O D O B O W A  A G E N C JA  T O W A R Z Y ­
S K A  „T l A M O ” z a p r a s z a  d o  s k o rz y s ­
ta n ia  z  n a s z y c h  u s łu g . Z A D ZW O Ń ! a  
m iło  s p ę d z i s z  c z a s .  Z G  te l. 6 7 3 -6 3 . 
P rz y jm ie m y  p a n ie  w  w ie k u  1 8 -3 5  lat. 
Z a p e w n ia m y  z a k w a te ro w a n ie .  7 6 5 y g  

M ŁO D Y , m iła  p r e z e n c ja ,  z a c h o d n i  s a m o ­
c h ó d , te le fo n , d y s p o z y c y jn o ś ć  2 4 h  - 
o c z e k u je  p ro p o zy c ji. O fe r ty  B iuro  O - 
g ło s z e ń  G a z e t a  N o w a  d la  7 5 0 y g  

P O Z N A M  p a n i ą  w  ś re d n im  w ie k u  3 5 -4 5  
la t, ła d n ą ,  e le g a n c k ą ,  b e z d z ie tn ą w  ce lu  
p ro w a d z e n ia  w s p ó ln e g o  b iz n e s u ,  m ie ­
s z k a m  n a  te r e n ie  N ie m ie c , je s te m  G re ­
k ie m , m ile  w id z ia n a  fo to g ra fia . B iuro  
O g ło s z e ń  o /L u b i n  128 lu


